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w Kongo nadal skomplikowana sytuacja. Żołnierze oddziałów 
ONTJ (tutaj z Ghany) czuwają na ulicach Leopoldville i innych 
miasf. Wydaje się, że Lumumba przechyla szalę na swą stronę... 

„Moda Polska", znana również pod swą dawną nazwą 
„Ewy" to najbardziej znany warszawski dom mody. Tc 
piękne balowe suknie zrobią furorę w karnawale 1961 r. 

W tym roku owoce obrodziły fenomenalnie. 
Grusze, jabłonie, śliwy uginały się pod cięża-
rem. Świetne gruszki „klapsy" były po 2,5 zt 

Dyrektor Sokolstwa w U S A Fr. L. Martin, 
pp. Fr. Wardyński i Roy C. Jacobson złoży-
li kwiaty na Grobie Nieznanego Żołnierza 

Polski nowy motocykl — SHL 150 — zawędro-
wał daleko, do Indii. Jest to wszechstronna pró-
ba przed eksportem do krajów o gorącym kli-
macie w Azji i Afrj'ce. SHŁ spisywał się dobrze 

Muzykolog prof. Abraham Moles, delegat 
Francji na Międzynarodową Konferencję 
Poetyki w Warszawie wygłosił dla polskich 
muzy.,.ów odczyt o muzyce eksperymentalnej 

Tych panów pamiętają w licznych miejscowościach Eu-
ropy, m. in. w alpejskim Vercors. W Mittenwalde w za-
chodnich Niemczech spotkali się dawni strzelcy górscy. 
'Ł tej okazji wyciągnęli wszystkie hitlerowskie ordery 

Najlepsze zdjęcie 
t y g o d n i a 

Przejeżdżając przez Paryż, w arodze powrotnej i Warszart^y, państwo Antoni 1 Karolina K u -
chowie z Webster w USA odwiedzili naszą redakcję. Napiszemy o nich w „Tygodniku" 

Nadesłał 
Bruno Muller 

192, Cité Montjoie 
par St. EIOH les Mines (P. de D.) 

P R Z Y P O M I N A M Y — 
KOIVKITRS T R W A 

N a d s y ł a j c i e zd jęc ia amato rsk ie 



4 + 6 + 11! 
gasł znicz o l impi jsk i , umi lk ły sta-
d i o n y i hale s p o r t o w e R z y m u ; 
opustosza ł V l l l a g i o O l l m p i c o . Ig-

Takimi ciosami torował sobie Paździor drogę do złotego medalu 
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M I r ż y s k a X V I I O l i m p i a d y zos ta ły z a -

* ^ k o ń c z o n e . Pozos ta ły j ednak znako -
k o m i t e w y n i k i n a j l e p s z v c h spor -

t o w c ó w świata, o s iągn ięc ia ek ip n a r o d o w y c h , 
d a j ą c e ś w i a d e c t w o o p o z i o m i e sportu i j e g o 
r o z w o j u w p o s z c z e g ó l n y c h kra jach . 

W s p a n i a ł y sukces odn ios ła w R z y m i e po l -
ska ek ipa spor towa . Po lska z d o b y ł a na 
o l impiadz ie w R z y m i e 4 z łote , 6 s rebrnych 
i 11 b r ą z o w y c h medal i o raz k i lkanaśc ie d o b -
r y c h p u n k t o w a n y c h mie j s c . P o l s c y s p o r t o w -
c y u d o w o d n i l i , ż e zal iczają się d o c z o ł ó w k i 
s p o r t o w e j w w i e l u dyscyp l inach , c o świad -
c z y o w s z e c h s t r o n n o ś c i r o z w o j u sportu w 
Po lsce , o w y s o k i c h s p o r t o w y c h u m i e j ę t n o ś -
c iach P o l a k ó w . 

W n i e o f i c j a l n e j punktac j i Igrzysk Ol im-
p i j sk i ch Polska za ję ła 6 m i e j s c e u z y s k u j ą c 
150,1 p u n k t ó w . Po l skę w y p r z e d z i ł y j e d y n i e 
takie po tęg i s p o r t o w e jak Z w i ą z e k R a d z i e c -

ki, Stany Z j e d n o c z o n e A m e r y k i P ó ł n o c n e j , 
N i e m c y i W ł o c h y oraz o u łamek p u n k t u 
W ę g r y (150,5). 

T a k w i ę c 6 m i e j s c e Polski w gron ie 85 e k i p 
n a r o d o w y c h jest o g r o m n y m sukcesem i ra-
du je w s z y s t k i c h P o l a k ó w i s y m p a t y k ó w po l -
sk iego sportu na ca łym świec i e , (dok. na 
str. 17). 

B R A Y O J A Z Y ! 
Ten srebrny medal liczy się naprawdę na 
wagę złota. Być drugim na mecie tak trud-
nego dystansu jak 1.500 m i to za Elliotem, 
to naprawdę wielka sztuka. Wszyscy cieszy-
liśmy się więc z sukcesu Michela Jazy. 
I dlatego, że był medal dla drużyny fran-
cuskiej, która zbyt wiele szczęścia nie za-
znała. I również dlatego, że Michel po-
chodzi z Oignies, z polskiej górniczej ro-
dziny. Wreszcie, Jazy jest drukarzem — 
jego sukces to trochę rodzinne święto 

rekordzista Schmidt... ani Krzyszkowiak nie zawiedli nas .Tazy zasłużył na srebro i uśmiech 

S t a r a i » ^ n o w a ' * e m i g r a c j a 

NIEPOKÛJ NAZYWA SIE WARSZAWA 
Lucjan Krawczyk, o -
statni przeciwnik Cer-
dana 
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misza okładka 
Prawda, jak to wszystko 
smacznie wygląda? Mówi o 
tym już wyraz twarzy tej 
milej pani, a szczegóły do-
powie strona 19. 

WR O C M Y raz jeszcze do okre-
ślenia „stara" i „nowa" 
emigracja. Ta stara rzeczy-
wiście liczy już sobie wie -
le lat. Na francuskiej ziemi 

i . doczekała się wnuków. 
! Czasem dorosłych. Czterdziestoletni 
I potomkowie starej emigracji znają 
I jeszcze dobrze język polski. Ich dzie-
i ci często juź nie. A l e nie tylko m ó -
I wią o Polsce jak o sprawie wciąż dla 

nich bliskiej, tak czują i tak myślą. 
I Wieczny obyczaj, święta, jakaś znisz-
I czona książka i pożółkła fotografia, 
i krakowski kostium... „Wszystkie rze-
: czy nieduże" — jak m ó w i wielki poe-
' ta Konstanty Gałczyński, rozumiejąc 
I przez to najważniejsze, najdroższe 
I sprawy. Teraz, jesienią, przyjeżdża-
I ją przepełnione pociągi. Zatrzymują 

się także w Lens, w Lille i w Paryżu 
\ na Gare du Nord. „Stara emigracja" 
I wraca z wakacji w Polsce. Ruch w y -
\ cieczkowy stał się ostatnio akcją m a -
I sową. W roku 1960 wyjazd na krótki 

miesiąc do Polski jest dla „starej" 
I emigracji życiową koniecznością. Po-
I równanie „wczoraj" z lat 30-tych z 
I nowym „dzisiaj" staje się dla górni-
1 ków z Nord czy rolników z central-
I nej Francji wielką radością. 

I A „nowa emigracja"? — Przymu-
sowi wygnańcy z wojennych, tragicz-
nych lat na razie jeszcze nie tak 
często wybierają się w wakacyjną 
podróż do Polski. Powody są różne. 

Czasem jest to po prostu brak środ-
ków na kosztowną przecież drogę, a 
niekiedy przed ponownym przejściem 
polskiej granicy, którą przekroczyli w 
ogniu wojny powstrzymuje ich... lęk. 
Lęk dwojakiego rodzaju. Są tacy, któ-
rzy dziś jeszcze wierzą bezsensownym 
kłamstwom i głupiej plotce. Czasem 
trudno o rozsądną ocenę prawdy i 
kłamstwa, zwłaszcza gdy żyje się tak 
daleko i tak bardzo się tęskni. Są 
jeszcze inni, i tych jest może naj -
więcej — niepewni, nieszczęśliwi, nie-
spokojni. Ludzie dla których emigra-
cyjne „tymczasem" niespodziewanie 
zamieniło się w „co dzień". T o ci, któ-
rzy mieszkają w opuszczonych fabry-
kach i barakach. Są bezradni. Nie 
umieli zżyć się ze środowiskiem fran-
cuskim, nie przyzwyczaili się do ży-
cia na emigracji. Lękają się wakacji 
w Polsce, dlatego że zdają sobie spra-
wę, iż taka wycieczka często byłaby 
dla nich jednoznaczna z chęcią i de-
cyzją powrotu do Polski. A boją się 
nowych decyzji, bo jak dotąd żle z 
nimi obchodziła się historia. 

MIESZKANIE MIĘDZY 
POLSKA A FRANCJA 

M ó w i się często: „pokaż m i jak 
mieszkasz, a powiem ci, kim jesteś" . 
To prawda. Jeśli myślimy o urządze-
niu sobie życia na dłuższe lata, to 
wiążemy to ściśle z miejscem zamiesz-

kania. Staramy się wtedy urządzić 
wnętrze .^domu, nawet bardzo skrom-
ne — najstaranniej i najlepiej, aby 
czuć się naprawdę „u siebie". Nasze 
mieszkanie dowodzi, czy czujemy się 
dobrze, czy też jest nam żle. 

Ponure są długie, jednakowe ulice 
polskich kolonii górniczego Nordu. 
Ale zajrzyjcie do środka. " Serweteczki, 
obrazki, firaneczki, dbałość i staran-
ność, swoista kultura mieszkania cha-
rakteryzuje prawie wszystkie, nawet 
ubogie mieszkania „starej emigracji" . 
Są to mieszkania urządzone w poczu-
ciu stabilizacji. 

Czy można mieszkać w fabryce? 
Tramwaj długo wlecze się w desz-

czowy dzień przedmieściami z Lille 
do Roubaix. Wysokie, czerwone, ponu-
re gmachy tworzą Rue du Mont. Mury 
wchłonęły tu dym i pył wszystkich 
fabryk i wszystkich kopalń. Fabryka 
pod numerem 128 jest pozornie taka 
sama jak inne. Bezosobowa i smutna. 
Ale stąd nie dobiega stukot pracują-
cych maszyn. W wielkich, mrocznych 
halach suszy się bielizna, a echo 
roznosi polskie głosy matek, nawołu-
jących dzieci. 

(Dokończenie na str. 8) 



MAŁA 
a A Z E T A 

WIELKIEaO 
ŚWIATA 

SYDNEY 
R z ą d Austral i i o p r a c o w u j e pro j ekt 

ustawy, która p o z w o l i p o d w y ż s z y ć k a -
rą za p o r y w a n i e dzieci z 10 na 20 
lat więzienia. (W Austral i i kara 
śmierc i nie istnieje) . 

Na decyz j ę zmiany w ustawie w p ł y -
n ą ł n i e d a w n y fakt porwan ia 8 - l e tn ie -
g o ucznia, G r a e m e Thorna , k tórego 
k idnaperzy austral i j scy zamordowal i , 
nie p o d e j m u j ą c zażądanego przez s ie -
bie okupu. 
MEDIOLAN 

Znakomi ta w ł o s k a gwiazda śp ie -
wacza , Mar ia Callas , w n a d c h o d z ą -
c y m sezonie będz ie z n o w u śp iewać 
na na js łynnie j sze j w łosk ie j estradzie 
o p e r o w e j — „ L a Sca la " w M e d i o l a -
nie. 

Na skutek zatargu z k i e r o w n i c -
t w e m tej opery Marła Callas nie w y -
s tępowała w „ L a Sca la " od 1958 roku. 

WASZYNGTON 
Przesz ło 700 tys ięcy d o l a r ó w w y d a ł 

w latach 1956'—1959 rząd Niemieckie j 
Repub l ik i Federa lne j na s w o j e ce le 
p r o p a g a n d o w e w Stanach Z j e d n o c z o -
n y c h za p o ś r e d n i c t w e m j e d n e j z f i r m 
n o w o j orskich. 

W e d ł u g sprawozdania , og łoszonego 
przez amerykańsk ie min is ters two 
sprawied l iwośc i , ambasada N i e m i e c -
kie j Republ ik i Federa lne j w W a -
szyngtonie w y d a t k o w a ł a w latach 
1955—1959 o k o ł o 120 m i l i o n ó w d o l a -
r ó w na p o d o b n e cele . 

ARCHANGIELSK 
Geo lodzy natknęl i się w pobl iżu ź r ó -

deł rzeczki Da łdyn za K r ę g i e m P o l a r -
n y m na n o w e , niezmiernie bogate 
złoża d iamentowe . Rzeczka Da łdyn 
przep ływa przez terytor ium Jakuc j i . 

Na jbogatsze z pól d i a m e n t o w y c h , 
na k t ó r y m w y k r y t o wie lk ie rozsypisko 
kamieni sz lachetnych, o t rzymało nazwę 
, .Udane". W pob l iżu „ U d a n e g o " zna-
lez iono ki lka mnie j szych rozsypisk. 
Na terenach tych wszczę to r ównież 
prace wiertnicze . 

V/ pobl iżu n o w y c h pó l d i a m e n t o -
w y c h wyrasta obecnie miasto N o w y j . 

PRAGA 
s to l i ca Czechos łowac j i , Praga , p r z y -

znała nagrodę trzem m ł o d y m n a u -
kcfwcom — c h e m i k o w i , f i z y k o w i i 
artyście ma larzowi , k tórzy po raz 
p ierwszy wykorzys ta l i w ł a ś c i w o ś c i 
t w o r z y w sztucznych d o odnowien ia 
dzieł sztuki, uważanych dotychczas 
za stracone. 

Trze j n a u k o w c y postawi l i sobie za 
zadanie p r z y w r ó c i ć d o stanu p i e r w o t -
nego stare kamienie , rzeźby, ceramikę 
i f r esk i przy p o m o c y mater ia ł ów o 
sk ładnikach opartych na t w o r z y w a c h 
plastycznych. M e t o d ę tę zas tosowano 
przy o d n o w i e n i u P a w i l o n u Be lweder 
w Pradze . 

TOKIO 
Japońskie Z j ednoczen ie Przemys łu 

S t a l o w e g o w T o k i o zapowiedzia ło , że 
p r o d u k c j a stali w Japoni i wzrośnie 
d o 1970 roku d o 49 m i l i o n ó w ton r o c z -
nie, czyl i się potroi . 

W e d ł u g p r o j e k t ó w Z jednoczen ia , 
Japonia będz ie p o U S A i Z w i ą z k u 
Radz ie ck im trzec im c o d o wie lkośc i 
p r o d u c e n t e m stali na świecie . 

MELBOURNE 
Przemys ł zachodnlon iemleck i p r o -

j e k t u j e w y b u d o w a n i e nad zatoką 
Por t -Ph i l lp k o ł o M e l b o u r n e w i e l u f i -
lii swo i ch przedsiębiorstw. 

W związku z t y m p r z e w i d u j e się, 
że w t y m re jonie powstanie osobno 
miasto n iemieckie na 10 tysięcy m i e -
szkańców. 

M O S K W A 
C z a r n y m m y s z o m , które n i edawno 

p o w r ó c i ł y z p o d r ó ż y kosmiczne j w r a z 
z psami „S t r i e łką" i „ B i e ł k ą " , zb ie la -
ła sierść. Zmiana ta pozosta je w 
związku z dz ia łaniem promien iowania 
kosmicznego . 

Czarne myszy , użyte d o tego e k s -
perymentu , należą d o rasy szczegó l -
nie w r a ż l i w e j na w p ł y w y zewnętrzne . 

ARRAS KU CZCI 
ROZSTRZELANYCH 
Podobn ie j a k w latach ubiegłycł i , 

w Cytadel i w Arras (P. d e C.) odby ła 
się w dniu 18 września uroczystość ku 
czci bojowników o wolność Francji 
rozstrzelanych przez Niemców w czasie 
II wojny światowej. W ś r ó d po leg łych 
bohaterów z n a j d u j e się ki lkunastu P o -
l a k ó w i co rok w pochodzie , k tóry 
wyrusza z miasta d o Cytadel i , biorą 
udział Po lacy , a przedstawic ie l K o n s u -
latu Genera lnego P.R.L. w Li l le sk ła -
da w Cytadel i wieniec . 

Uroczystość tę o rgan izowało f r a n -
cuskie Ministerstwo K o m b a t a n t ó w . 

Dzieci i nauczyciele 
po powrocie z wakacji 

w na jb l iższych tygodniach odbędą 
się uroczystośc i rozpoczęc ia roku 
szko lnego w polskich szkołach d e p a r -
t a m e n t ó w N o r d 1 Pas -de -Ca la i s . W 
uroczystośc iach w e ź m i e udział m ł o -
dzież i rodzice . 

W początkach października odbędz ie 
się w Li l le k o n f e r e n c j a nauczyc ie lska, 
w które j wezmą udział w s z y s c y po lscy 
nauczyc ie le z obu departamentów. 

P O Ż E G N A N I E K O N S U L A 
W T U L U Z I E 

Polonia tuluzańska pożegnała o d j e ż -
d ż a j ą c e g o d o K r a j u Konsu la P.R.L. w 
Tuluzie p. Zygmunta Kościelaka. P r z e -
m a w i a j ą c podczas przy jęc ia pożegna l -
nego w Tuluzie p. Kaczmarkiewicz, 
prezes Stowarzyszenia O b r o n y Granic 
na Odrze I Nysie , dz i ękował k o n s u l o -
w i Kośc i e lakowi za j e g o wytrwałą I 
ofiarną pracę dla Poloni i , za j e g o takt 
i wyrozumia łość , które pozyskały m u 
w ś r ó d tute jszych R o d a k ó w szczerą 
sympat ię I uznanie. 

D o zebranych na p o ż e g n a l n y m p r z y -
jęc iu P o l a k ó w p r z e m ó w i ł także n o w o 
m i a n o w a n y konsul p. dr. Bańbuła. 

(K. B.) 

tZYTELISIICy. 

OSTATNIE LISTY Z WAKACJI 
Do±ynki na Kolonii Letniej 

w Presles 
Na uroczystość zakończenia 2-go Tur-

nusu Kolonii Letniej w Presles urządzi-
liśmy „dożynki". Uwiliśmy wspaniały 
wieniec z kłosów pszenicy, ustroiliśmy 
go kwiatami polnymi i krakowskimi 
wstążkami. Nieśliśmy go potem w po-
chodzie, śpiewając pieśni dożynkowe, 
tak jak robią to żniwiarze po skończo-
nych żniwach w Polsce. Złożyliśmy wie-
niec jako symbol naszych osiągnięć na 
Kolonii delegatce Polskiego Czerwonego 
Krzyża, pani Sieli. 

Z kolei wszyscy odtańczyli poloneza, 
pan kierownik przywitał gości, przema-
wiali również mer gminy Presles oraz 
Inspektor ,,Jeunesse et Sports" z M e / u n . 

A potem zaczęła się prawdziwa zaba-
wa dożynkowa, tańce polskie, piosenki, 
deklamacje. Naszymi widzami byli pra-
wie wszyscy mieszkańcy wioski Presles, 
a także Konsul Generalny i licznie ze-
brani rodzice przybyli z Dijon i Pary-
ża. Wszystkim uroczystość bardzo się 
podobała, o czym świadczyły brawa i 
gratulacje. 

Wdzięczni jesteśmy naszym Wycho-
wawcom, Kierownictwu, Kolonii, Pol-
skiemu Czerwonemu Krzyżowi za pięk-
ne i zarazem pożytecznie spędzone wa-
kacje, za poznanie polskich tradycji. 

„POMOC OŚWIATOWA" 
z Troyes 

wznawia działalność 
P o w a k a c y j n e j przerwie w z n a w i a 

działalność znane dobrze w wie lu o -
środkach p o l o n i j n y c h „ T o w a r z y s t w o 
P o m o c y O ś w i a t o w e j " z Troyes (Aube) . 
W b i e ż ą c y m mies iącu odbędz ie się 
w a l n e zebranie T o w a r z y s t w a z udz ia -
łem cz łonków, przy jac ió ł i przedsta -
wic ie l i prasy. 

Podczas zebrania młodz i c z ł onkowie 
T o w a r z y s t w a , pp. Claude Lannlon, 
Agnès Prat i Genowefa Żółtowska 
złożą sprawozdanie z pobytu w Kra ju . 
Wymien ien i c z ł onkowie zaproszeni b y -
li d o Polski przez T o w a r z y s t w o Ł ą c z -
ności z Zagranicą „Po lon ia " , b y w z i ą ć 
udział w kursie tańca i śp iewu. K u r s 
ten o d b y w a ł się w Chyl l cach pod 
Warszawą od 5 l ipca d o 1 sierpnia. 
Wszyscy t ro je wróc i l i bardzo z a d o w o -
leni z pobytu w Polsce , pełni uznania 
dla tego, c o w naszym kra ju widzie l i . 
Jest to t ym ważnie j sze , że p. Lannlon 
I p. Prot są r o d o w i t y m i Francuzami 
I szerzą dobre imię Po lsk i w ś r ó d s p o -
łeczeństwa f rancuskiego . Panna Prot 
opisała s w e wrażenia w pamiętniku. 
Uczącym 38 stron, k t ó r e g o w y j ą t k i o d -
czyta na zebraniu. 

O b r a d o m będzie p r z e w o d n i c z y ł za -
łożyciel i wie lo letni zasłużony prezes 
T o w a r z y s t w a P o m o c y O ś w i a t o w e j w 
Troyes p. Mieczysław Proch. 

W 1 6 R O C Z N I C Ę 
W Y Z W O L E N I A L I L L E 

Uroczyśc ie o b c h o d z o n o 4 września 
roczn icę w y z w o l e n i a Lil le . W o b c h o -
dach obok przedstawic ie l i w ł a d z p a ń -
s t w o w y c h , w o j s k o w y c h I mie j sk i ch , 
o b o k l icznych de legac j i organizac j i 
R u c h u Oporu , wzię ła udział de legac ja 
Z w i ą z k u Po l sk iego R u c h u O p o r u w 
składzie : pp. Poziemski — prezes , Si-
korski, Dunajski I Nagły. 

P O L S K I E S T O I S K O 
na Ś w i ę c i e 
,, Humanité " 

w niedzielę 4 września odbyło się 
w Courneuve pod Paryżem dorocz-
ne święto dziennika „Humanité". 
Frekwencja na święcie była ogrom-
na. wśród licznych stoisk różnych 
krajów było również i stoisko pol-
skie, odwiedzane przez bardzo wie-
le osób. 

P o c z q t e k r o k u s z k o l n e g o 
w P o l s k i m L i c e u m 

w P a r y ż u 
15 września, o jeden dzień wcześniej 

niż w szkołach francuskich, rozpoczęła 
się nauka w Polskim Liceum w Pa-
ryżu. Napływ nowych kandydatów 
jest w tym roku duży i liczba uczniów 
starej Szkoły Batignolskiej będzie w 
tym roku wyższa aniżeli w łatach 
ostatnich. 

Wszystkim uczniom, profesorom i 
wychowawcom tej zasłużonej placów-
ki oświatowej życzymy jak najlepszych 
wyników w praey w noyyym roku 
szkolnym. 

Panu Ambasadorowi 
Polskiej Rzeczpospolitej L u d o w e j w Paryżu 

S T A N I S Ł A W O W I G A J E W S K I E M U 

serdeczne wyrazy współczucia z powodu zgonu 
małżonki 

d r J a o i n y G A J E W S K I E J 
składa 

zespół Redakcj i 
„Tygodnika Polskiego' 

piosenek, tańców i zabaw, za dobre je-
dzenie i za wszystko, wszystko, dzięku-
jemy. 

Uczestnicy 11 Turnusu 
Kolonii P.C.K. w Presles-en-Brie 

,,Cieszy nas, że Ojczyzna 
postąpiła naprzód" 

Bardzo wie le matek i o j c ó w nadsy-
ła do redakcj i , ,Tygodnika Polskiego" , 
do Konsulatów i do Polskiego Czer-
w o n e g o Krzyża listy o wakac jach Ich 
dzieci w Polsce. Oto jeden z tych lis-
tów. 

,,Ja, matka Józefa Pająka, chłopca 
który był na wycieczce w Polsce i 
zdrów powrócił, zasyłam gorące po-
dziękowanie za taką dobrą opiekę nad 
dziećmi w czasie podróży i przez cały 
czas pobytu w Polsce. 

Dziękuję bardzo za to, że wolno mu 
było pojechać odwiedzić moich Rodzi-
ców, z czego jestem bardzo zadowo-
lona. 

Uważnie słuchamy jego opowiadań, 
co widział w Polsce, jakie są piękne 
nowoczesne domy, szerokie szosy, du-
żo autobusów itp. Bardzo nas cieszy, 
że nasza Ojczyzna po takiej ciężkiej 
klęsce i okupacji tak daleko postąpiła 
naprzód". 

Leon i Teresa PAJĄK 
Divion, (P. de C.), dnia 26 sierpnia 

1960 r. 

Zakończenie II turnusu 
na Kolonii u> Chateau 

du Roc (Dordogne) 
Święto zakończenia II turnusu Kolonii 

Letnich P.C.K. w Château du R o c w y p a -
dło uroczyśc ie ; przy jechało nań dużo 
gości . Był też mer z Le Change, k ierow-
nictwo Kolonii francuskiej wraz z „ko -
lonistami" z Cubjac oraz Po lacy i Fran-
cuzi z okol icy . Pogoda dopisała. Zebrali 
się w s z y s c y pod starym modrzewiem, 
który użyczy ł swego cienia przeszło 200 
osobom. 

Przewodniczący Samorządu Kolonii , 
Al i Hassine, przywitał obecnych, po 
czym wspó ln ie odśpiewano hymny pol-
ski i francuski. Nastrój zapanował uro-
czysty. Następnie na polanę wesz ło 12 
par ubranych w piękne ludowe stroje: 
polonez, potem krakowiak na 5 par, ku-
jawiak na 8 par i polika lubelska na 10, 
oberek, mazur... Roztańczyła się Kolonia. 
To wszystko przeplatane było deklama-
cjami, śpiewami so lowymi i zb iorowymi . 
Były i inscenizacje. Pięknie wypad ł w y -
konany przez najmłodsze dzieci „Gai-
czek" ' o raz ,,Praczki". „La jkonik" za-
dziwił w i d z ó w barwą i wykonaniem. 
Śmieszne dialogi również bawiły zebra-
nych. Duże brawa dostał J. Bartnik, za 
wierszyk „ C z y wiec ie , kto ja jestem"? 
Bardzo oklaskiwano dialog prowadzony 
przez J. Owarzana i Głowacza pt. ,,Dwie 
Marysie" . Marylka Kwaśniewska z 
Douai odśpiewała piosenki: ,,Kukułecz-
ka" , „ G d y b y m to ja miała" i „La route 
f leurie". Wierszyk ,,Mamin synek na 
ko loni i " dek lamowany przez A. Bartni-
ka z Lyonu w y w o ł a ł huragar.y śmiechu. 

Jednym słowem program był obszer-
ny i dobrze przygotowany . Dzieci za-
prezentowały gośc iom to, c zego nauczy-
ły się na Kolonii . Barwne stroje doda-
wały uroku. Piosenką: ,,Niech żyją wa-
kacje , niech ż y j e w o l n y czas" zakoń-
czono uroczystość . 

W dniu tym nastąpiło również odsło-
nięcie Pomnika Grunwaldzkiego zbudo-
w a n e g o na terenie Kolonii . Jedną z rzeźb 
g ł o w y rycerza w y k o n a ł w y c h o w a w c a 
Lucjan Zmudzki — maturzysta Liceum 
Polskiego w Paryżu, a drugą ,.koloni-
sta", I4-Ietni Lucjan Stępień z Pecquen-
court. M ł o d y Lucek dostał w tym roku 
cert i f i cat d 'études i będz ie teraz u -
częszczał do Centra d'apprentissage 
w Cambari. 

Pomnik Grunwaldzki (w zmniejsze-
niu) w Château du Roc jest kopią pom-
nika wznies ionego na Polach Grun-
waldzkich. W z n o s z ą c ten pomnik przy-
łączyl iśmy się do organizowanych w 
całym Kraju i w całym świec ie przez 
P o l a k ó w uroczystośc i o b c h o d u T y s i ą c -
lecia Państwa. 

P. J. 



S Ł O W A K 
przylnciel 
P o l s k i 

— K o c h a m W a s z k r a j i 
n i g d y z ł e g o s ł o w a n i e p o -
z w o l ę n a P o l s k ę p o w i e d z i e ć . 

T a k m ó w i p . J a n B e n k o v i ć , 
S ł o w a k , z a m i e s z k a ł y w C h a -
t e a u r o u K . Z a g r a n i c ą p r z e -
b y w a j u ż o d t r z y d z i e s t u la t . 
P r a c o w a ł n a f e r r ń a c h 1 w 
f a b r y k a c h f r a n c u s k i c h i 
w s z ę d z i e n i e m a l s p o t y k a ł s i ę 
z P o l a k a m i . S e n t y m e n t d l a 
P o l a k ó w , k t ó r y w y n i ó s ł j e s z -
c z e z e s w e g o k r a j u , sjKJtę-
g o w a ł s i ę u p . B e n k o y i c i a z a 
g r a n i c ą . P o k r e w i e ń s t w o j ę z y -
k a , ł a t w o ś ć p o r o z u m i e n i a s i ę 
n o i t e n s a m t u ł a c z y l o s 
e m i g r a n t a z b l i ż a ł y n a s z e g o 
p r z y j a c i e l a c o r a z b a r d z i e j d o 
P o l a k ó w . W r ó s ł w e m i g r a -
c j ę p o l s k ą , z n a l a z ł w i e l u 
p r z y j a c i ó ł , w p r a w i ł s i ę w 
j ę z y k u p o l s k i m , p r z y z w y -
c z a i ł s i ę d o c z y t a n i a p o l -
s k i c h k s i ą ż e k i p o l s k i e j p r a -
s y . J e s t t e ż s t a ł y m p r e n u -
m e r a t o r e m „ T y g o d n i k a P o l -
s k i e g o " . 

— L e p s z y z n i e g o p a t r i o t a 
n i ż n i e j e d e n z n a s — m ó w i ą 
c. n i m P o l a c y z C h a t e a u r o u x . 

P . B e n k o v i ć w y c h o w a ł 
d z i e s i ę c i o r o d z i e c i , k t ó r e z a -
i n s t a l o w a ł y s i ę w P a r y ż u . 
W s z y s c y p r a c u j ą , m a j ą d o b -
r e z a w o d y : e l e k t r o t e c h n i k , 
t y n k a r z , k r a w c o w a . N i e j e d e n 
z p r z y j a c i ó ł k o r z y s t a ł r ó w -
n i e ż z d o ś w i a d c z e n i a ż y c l o -

Gaiyęds Walentyn)) 

Pan burmistrz 
i łokcie 

JeżeU sprzedawca sukna, ( 
płótna czy perkalu oszukuje ( 
klientów, jeżeli nieuczciwie ( 
mierzy, to łatwo go dziś przy- i 
łapać. Czuwa nad tym oań- ( 
stwo, a porównanie miary z t 
obowiązującym wzorcem nie ( 
przedstawia żadnych trudnoś- { 
ci. ( 

W średniowieczu ta sama ( 
sprawa wyglądała inaczej. ( 
Każde większe miasto miało ( 
własną miarę długości, a by- ( 
ła nią stopa, czyli przeciętna { 
długość męskiej stopy. ( 

Skąd jednak wziąć przecięt- ( 
ną długość męskiej stopy i ( 
jak zachować jej wzór? ( 

W niedzielę, gdy ludzie wy- { 
chodziM z kościoła, pan bur- 4 
mistrz dobierał do pomocy ( 
gromadę pachołków miejskichi 
z halabardami i urządzał ła- ( 
pankę na ulicach. 

Tak, łapankę, ale bez gwał- i 
tów, raczej na wesoło. W y - ( 
patrywał mężczyzn średniego { 
wzrostu, odprowadzał ich na 
bok, jeszcze raz sortował i) 
wybierał szesnastu. 

Schwytanych mieszczan u- , 
stawiano wzdłuż muru kościel- ^ 
nego w taki sposób, że ich . 
prawe stopy tworzyły jedną 
linię, a nosy butów stykały , 
się z piętami. Pachołek robił . 
węglem na ścianie dwie kres-
ki. Wystarczyło teraz przeciąg- . 
nąć sznurek od kreski do 
kreski, złożyć w szesnastkę i, 
oto był wzorzec przeciętnej . 
stopy. Wykuwano go w ka- . 
mieniu i umieszczano w ścia-
nie ratusza. Odtąd obowiązy-
wał kupców, a dwie takie sto-, 
py tworzyły łokieć. 

W Polsce rozróżniano lok- ( 
cie krakowskie, poznańskie, ( 
warszawskie, lubelskie, cheł- ( 
mińskie, lwowskie, podlaskie, ( 
gdańskie, toruńskie, płockie, 
piotrkowskie, sochaczewskie, ( 
łęczyckie itd. Długość tych ( 
łokci była rozmaita, toteż { 
podczas jarmarków nie bra- ( 
kowało okazji do nadużyć. 

WALENTYNA POPIEL 

E M I G R A N T 

w e g o i p r a k t y c z n y c h r a d p . 
B e r i k o v i c i a . N i e r a z p r z y c h o -
d z ą d o n i e g o l u d z i e , ż e b y 
p o s ł u c h a ć o p o w i a d a ń n a t e -
m a t y h i s t o r y c z n e , c z y o p r z e -
c z y t a n y c h k s i ą ż k a c h . N a s z 
p r z y j a c i e l z n a d o b r z e d z i e j e 
c a ł e j S ł o w i a ń s z c z y z n y i p o -
t r a f i c i e k a w i e o n i c h o p o -
w i a d a ć , g d y p o p r a c y p r z y 
i n s t a l o w a n i u l i n i i e l e k t r y c z -
n y c h , z a c h o d z i d o k a f e j k i . 

— T o t a k ż e o b o w i ą z e k 
k a ż d e g o p a t r i o t y , z n a ć d o b -
r z e h i s t o r i ę — p o w i a d a . — 
Ż e b y m ó c d o b r z e m ó w i ć o 
s w y m k r a j u , t r z e b a z n a ć j e -
g o d z i e j e . 

r 

Siadami polskich ułanów 
N i e w i e l u l u d z i z a p e w n e 

w i e o t y m , ż e w e F r a n c j i 
z n a j d u j e s ię . . . C r a c o v i e , c z y -
l i p o p o l s k u — K r a k ó w . N i e 
j e s t t o , o c z y w i ś c i e , w i e l k i e 
m i a s t o , j a k n a s z w a w e l s k i 
g r ó d . N i e j e s t t o n a w e t i 
m a ł e m i a s t o . L i e u d i t C r a -
c o v i e p o d P é r i g u e u x , w d e -
p a r t a m e n c i e D o r d o g n e , s k ł a -
d a s i ę z a l e d w i e z j e d n e j , j e -
d y n e j f e r m y . B y ł a t o j e s z c z e 
n i e d a w n o g o s p o d a — n a j -
p r a w d o p o d o b n i e j z a ł o ż o n a 
n i e g d y ś 1 n a z w a n a K r a k o -
w e m p r z e z P o l a k a . O b e c n i e 
m i e s z k a t u d w o j e s t a r y c h 
g o s p o d a r z y , p p . V i l l a t t e , k t ó -
r z y n i e m a j ą p o j ę c i a o p o -
c h o d z e n i u p o l s k i e j n a z w y 
i c h f r a n c u s k i e g o g o s p o d a r -
s t w a i t y l k o p r z e z j a k i ś n i e -
z r o z u m i a ł y a m i ł y p r z y p a -
d e k o b s a d z i l i s w ó j o g r ó d 
b i a ł o - c z e r w o n y m i k w i a t a m i . 

T u r y s t ę , k t ó r y s i ę w t e 
s t r o n y z a b ł ą k a , u d e r z y w 
P é r i g u e u x o l b r z y m i n a p i s 
n a m u r a c h s t a r e g o d o m u : 
„ H o t e l R e s t a u r a n t L e L a n -
c i e r P o l o n a i s " . K n a j p a j e s t 
w p r a w d z i e t r z e c i o r z ę d n a , a l e 
n a p i s s y m p a t y c z n y . W k a ż -
d y m r a z i e d l a o k a p o l s k i e g o 
t u r y s t y . 

D o b r z e b y ł o b y , g d y b y 
w ś r ó d t y c h t u r y s t ó w z n a l a z ł 
s i ę c h o ć j e d e n h i s t o r y k . H i -
s t o r y k s z p e r a c z . M o ż e u d a -
ł o b y m u s i ę z t y c h n i e l i c z -
n y c h ś l a d ó w , j a k i e p o m i a s -
t a c h i m i a s t e c z k a c h , p o 
c m e n t a r z a c h i a r c h i w a c h , w 
k s i ę g a c h l u d n o ś c i , m u z e a c h 

PTEff 

i n a s t r y c h a c h z n a l e ź ć j e s z -
c z e m o ż n a , u s t a l i ć w i a d o -
m o ś c i o s t a c j o n o w a n i u w 
t y c h s t r o n a c h w o j s k p o l -
s k i c h . B o w ł a ś n i e t u t a j , w 
p i ę k n y m P e r l g o r d o b o z o w a l i 
u ł a n i g e n e r a ł a H e n r y k a D ą -
b r o w s k i e g o . A p o u p a d k u 
P o w s t a n i a L i s t o p a d o w e g o 

p r z y b y ł t u z P o l s k i j e s z c z e 
r a z p u ł k u ł a n ó w i s t a n ą ł 
o b o z e m p o d B e r g e r a c . 

C o p o t e m r o b i l i w t y c h 
s t r o n a c h p o l s c y ż o ł n i e r z e ? 
C z y ż y j ą j e s z c z e i c h p o t o m -
k o w i e i c z y i s t n i e j ą p a m i ą t -
k i z o k r e s u i c h p o b y t u w 
t y c h o k o l i c a c h ? 

NAJSTARSZE DZIEJE POLSKI 
WG L O W N E J s a l i W y s t a w y A r -

c h e o l o g i c z n e j " ) , k t ó r ą o t w a r t o 
w W a r s z a w i e , z w r a c a u w a g ę 
c i e k a w y p o m y s ł p l a s t y c z n y . 

O t o n a d g ł ó w n ą c z ę ś c i ą w y s t a w y , i l u -
s t r u j ą c ą o k r e s p i e r w s z y c h P i a s t ó w , 
r o z p i ę t a j e s t b i a ł o - c z e r w o n a f l a g a w y -
c h o d z ą c a z w i e l u c i e n k i c h s z n u r e c z -
k ó w o t y c h s a m y c h b a r w a c h . F l a g a 
r o z p i n a s i ę w m o m e n c i e , k i e d y j u ż 
m o ż n a m ó w i ć o u k s z t a ł t o w a n y m p a ń -
s t w i e p o l s k i m , b i a ł o - c z e r w o n e s z n u -
r e c z k i s y m b o l i z u j ą o k r e s w c z e ś n i e j -
s z y — w i e l o r a k i e p r z y c z y n y , k t ó r e 
p r z e z d ł u g i e s t u l e c i a w s t e c z p r o w a -
d z i ł y d o p o w s t a n i a p a ń s t w a . 

O e p o k a c h n a z i e m i a c h P o l s k i p o -
p r z e d z a j ą c y c h c h r z e ś c i j a ń s t w o m ó w i 
w s t ę p n a c z ę ś ć w i e l k i e j w y s t a w y — 
w s p a n i a ł e z a b y t k i a r c h e o l o g i c z n e , 
s t w i e r d z a j ą c e p o n a d w s z e l k ą w ą t p l i -
w o ś ć , ż e b a r b a r z y ń s t w o P o l s k i p r z e d -
c h r z e ś c i j a ń s k i e j m o ż n a j u ż t y l k o m i ę -
d z y b a j k i w ł o ż y ć . 

P r o f . W i t o l d H e n s e l , w y b i t n y p o l -
s k i a r c h e o l o g , w i d z i t r z y e p o k i , w 
k t ó r y c h k s z t a ł t o w a ł y s i ę p o d s t a w y 
p o l s k i e j k u l t u r y ; w y p e ł n i a j ą o n e 
o k r e s o d p o ł o w y d r u g i e g o t y s i ą c l e -
c i a j e s z c z e p r z e d n a s z ą erą ( p r z e d n a -
r o d z e n i e m C h r y s t u s a ) p o w i e k X n a -
s z e j e r y ( p o n a r o d z e n i u C h r . ) . P r z e z 
w s z y s t k i e t e e p o k i l u d n o ś ć s ł o w i a ń -
s k a z a m i e s z k u j ą c a p ó ź n i e j s z e p a ń s t w o 
p o l s k i e r e p r e z e n t o w a ł a k u l t u r ę n i e 
n i ż s z ą o d s ą s i e d n i c h s z c z e p ó w g e r -
m a ń s k i c h . 

J a k ś w i a d c z ą w y k o p a l i s k a , g ł ó w -
n y m i j e j z a j ę c i a m i b y ł o r o l n i c t w o i 
h o d o w l a z w i e r z ą t . U p r a w i a ł a p s z e n i -
c ę , j ę c z m i e ń , p r o s o , r o ś l i n y s t r ą c z k o -
w e i c e b u l k o w a t e . W ś r ó d z w i e r z ą t 
h o d o w l a n y c h p i e r w s z e m i e j s c e z a j -
m o w a ł y ś w i n i e , a l e z n a n o t a k ż e k r o -
w y , o w c e , k o z y , a n a w e t k o n i e u ż y -
w a n e n i e k i e d y d o j a z d y w i e r z c h e m . 
W t y m t e ż j u ż c z a s i e r o z w i j a j ą s i ę 
r z e m i o s ł a ; p r a c u j ą p r o d u c e n c i r ó ż n o -
r o d n y c h w y r o b ó w b r ą z o w y c h , a n i e c o 
p ó ź n i e j h u t n i c y i k o w a l e . W y s o k i p o -
z i o m o s i ą g a j ą g a r n c a r z e , i c h w y r o b y 
w p r a w d z i e j e s z c z e r ę c z n e , p r z y p o m i -
n a j ą w y r o b y p o r c e l a n o w e . 

B a d a n i a j ę z y k o z n a w c ó w d o w i o d ł y , 
ź e w ł a ś n i e w t y m n a j w c z e ś n i e j s z y m 
o k r e s i e o c z y w i s t y c h ś l a d ó w n a p o l -
s k i c h z i e m i a c h k u l t u r y s ł o w i a ń s k i e j 
( o k r e s t e n t r w a o d 1300 r . p r z e d n a -
szą erą d o 400 r. n a s z e j e r y ) u k s z t a ł -
t o w a ł s i ę j ę z y k p r a s ł o w i a ń s k i —- n a -
t u r a l n e p o d ł o ż e j ę z y k a p o l s k i e g o . 
R ó w n i e z n a m i e n n y d l a r o z w o j u r o -

Bajki o barbarzyństwie ^ Co bg ło przed chrześcijań-
stujem? 9 Rolnictujo i hodouj la ^ Język pras łowiański 
^ Ustrój p lemienny ^ O p o l e ^ Drużyna w o j e n n a 
d z i m e j k u l t u r y p o l s k i e j j e s t o k r e s 
b e z p o ś r e d n i o p o p r z e d z a j ą c y p r z y j ę c i e 
c h r z e ś c i j a ń s t w a — p l e m i e n n a P o l s k a . 

W i e l e m a l o w n i c z e g o p i ę k n a d o d a j ą 
n a w e t r ó w n i n n y m t e r e n o m w s p ó ł c z e s -
n e j P o l s k i r o z r z u c o n e w s z ę d z i e w z g ó -
r z a 1 p a g ó r k i . J e s t i c h w i e l e , c z ę s t o 
są t o t y l k o n a t u r a l n e w y n i o s ł o ś c i t e -
r e n u , a l e r ó w n i e c z ę s t o o w e w z g ó r z a 
i p a g ó r k i k r y j ą w s o b i e c e n n e ś l a d y 
b a r d z o s t a r e j d z i a ł a l n o ś c i c z ł o w i e k a . 
Są t o d a w n e g r o d y , k t ó r e j u ż o d V I I 
w i e k u n a s z e j e r y g ę s t o o b s i a d ł y z i e -
m i e P o l s k i . P o j a w i a j ą s i ę o n e w r a z 
z w i d o c z n y m r ó ż n i c o w a n i e m s i ę e k o -
n o m i c z n y m s p o ł e c z e ń s t w a , n a l e ż a ł y 
d o n a j m o ż n i e j s z y c h r o d z i n , k t ó r y m 
l u d n o ś ć o p o l a — z n a n e g o n a j w c z e ś -
n i e j w P o l s c e o k r ę g u t e r y t o r i a l n e g o 
s k ł a d a ł a d a n i n y w p o s t a c i p o d a t k ó w 
i r o b o c i z n y . S ł o w o „ o p o l e " — o d w i e -
c z n e s ł o w i a ń s k i e — ś w i a d c z y t y m 

s a m y m o p r a d a w n y m p o l s k i m c h a -
r a k t e r z e m i a s t a O p o l a n a Ś l ą s k u i 
o o d w i e c z n e j p o l s k o ś c i Ś l ą s k a . 

O p o l a o t a c z a n e o b r o n n y m i w a ł a m i , 
c z ę s t o k o ł e m i p a l i s a d ą s ł u ż y ł y t e ż za 
t w i e r d z ę p o d c z a s w a l k m l ę d z y p l e -
m i e n n y c h i i n n y c h , m o g l i s i ę t u t a j 
c h r o n i ć c z ł o n k o w i e p l e m i e n i a , k t ó r z y 
z r e s z t ą w z n o s i l i , t e n a j w c z e ś n i e j s z e 
f o r t y f i k a c j e , n a s t a ł e z a m i e s z k i w a ł t u 
j e d n a k r ó d r z ą d z ą c y i d r u ż y n a w o -
j e n n a . 

Z O F I A D O R Y W A L S K A 
W n a s t ę p n y m n u m e r z e : 

G E O G R A F B A W A R S K I © S Ł O W I A -
N I E O H A N D E L I R Z E M I O S Ł O G) 
H U T N I C T W O I W Y R O B Y Ż E L A Z -
N E O N A S Z L A K U B U R S Z T Y N O -
W Y M O Ł A Ź N I E Ś W I A D C Z Ą O 
K U L T U R Z E O S O B I S T E J 0 R Y L C S 
N A S U W A J Ą M Y S L O Z N A J O M O Ś C I 
S Z T U K I P I S A N I A 

*) Archeologia — nauka historyczna ba-
dająca dzieje społeczeństw pierwotnych na 
podstawie wykopalisk. 

W i e l k a w y s t a w a a r c h e o l o g i c z n a o b r a z u j e r o z w ó j k u l t u r y 1 ż y c i a p l e m i o n 
s ł o w i a ń s k i c h z a m i e s z k u j ą c y c h t e r e n y , n a k t ó r y c h p o w s t a ł o 1000 l a t t e m u 
p a ń s t w o p o l s k i e . O t o m i s y i i n n e n a c z y n i a z z i a r n a m i ó w c z e s n y c h u p r a w 



K R O N I K A F R A N C U S K A ! 
|Echa konferencj i 
[prasouje j 
[prez. de Gaul le 'a 

W y s t a r c z a j ą c y o d s t ę p c z a s u d z i e -
l i ł j u ż n a s o d k o n f e r e n c j i p r a s o w e j 
• prez . d e G a u l l e ' a w dn . 5 w r z e ś n i a , 
) a b y p o d j ą ć s ię p r ó b y s y n t e t y c z r . e -
• g o u j ę c i a r e a k c j i n a n ią w o p i n i i 
• f r a n c u s k i e j i m i ę d z y n a r o d o w e j . 

S p o ś r ó d w i e l u p o r u s z o n y c h zagad. -
• n i e ń p r z e d m i o t e m n a j w i ę k s z e j k o n -
• t r o w e r s j i są s u g e s t i e p r e z y d e n t a 
( F r a n c j i w s p r a w i e t r z e c h z a s a d n l -
' c z y c h p r o b l e m ó w : A l g i e r i i , P a k t u 
• A t l a n t y c k i e g o i E u r o p y Z a c h o d n i e j . 

(A lg ier ia 
N o w y m n i e w ą t p l i w i e e l e m e n t e m 

' j e s t a l u z j a n a t e m a t „rządu dla ca-
piej Algierii", k t ó r a j e d n a k u m i e s z -
• c z o n a w o d l e g ł e j p e r s p e k t y w i e c z a -
•̂ -Su I p o z b a w i o n a p r e c y z j i m i n ę ł a 
• c h w i l o w o b e z w i ę k s z e g o e c h a . 
• Z g o d n y m z d a n i e m p r e z . d e G a u l l e 
• p o t w i e r d z i ł w z a s a d z i e s w e d o t y c h -
1 c z a s o w e s t a n o w i s k o : 

Alglerfczycy zadecydują swobodnie o 
swoim losie, lecz „zdrowy rozsądek'^ 

I nakazuje utrzymanie ścisłych więzów 
I między „Algierią algierską" a Francją. 
I Przywódcy FLN mogą w każdej cliwili 
I przybyć do Paryża celem omówienia 

„wstrzymania ognia, przeznaczenia broni 
i losu kombatantów", rozmowy po-

' lityczne są jednak wykluczone. Paryż 
nie godzi się, aby problem algierski 

' był dyskutowany na forum ONZ, gdyż 
' jest to „wewnętrzna sprawa Francji". 

W te j s y t u a c j i „ C o m b a t " , i „ L e 
i P o p u l a i r e " d a ł y j a k b y w y r a z s w e -
( m u r o z c z a r o w a n i u . Z n a n y d z i e n n i k 
I b r y t y j s k i „ G u a r d i a n " w y r a z i ł o p i -
>nię, ż e p r e z y d e n t „nie ruszył z miej-
t sca problemu algierskiego", a m e r y -
• k a ń s k i z a ś , , N e w Y o r k T i m e s " n a -
( p i s a ł j e d n a k , ż e „ w trakcie swej 
t konierencji gen. dostarczył kilku 
j okruszyn, aby podtrzymać nadzie-
» je". 

W r e z o l u c j i o p u b l i k o w a n e j w 
^ w y n i k u p l e n a r n y c h o b r a d K o m i t e t u 
» C e n t r a l n e g o F r a n c u s k a P a r t i a K o -
» m u n l s t y c z n a p o d k r e ś l i ł a , ż e ,,jedy-
Ì nie rokowania dotyczące zaprzesta-
Ì nia ognia i zagwarantowania prawa 
• do samostanowienia mogą przyczy-
• nić się do przywrócenia pokoju i 
• stworzenia warunków, by między 
• Francją i Algierią ustaliły się zu-
• pełnie nowe stosunki, oparte na 
• zgodzie, równości i wzajemnych 
• korzyściach". 

Z e s w e j s t r o n y G u y M o l l e t s p r e -
• c y z o w a ł s t a n o w i s k o S F I O w a r t y -
• k u l e o g ł o s z o n y m w t y g o d n i k u , ,Dé -
• m o c r a t i e 6 0 " , k r y t y k u j e o n p e w n e , ; 
' a s p e k t y w y p o w i e d z i p r e z y d e n t a z a -
• r ó w n o w p ł a s z c z y ź n i e p o l i t y k i a l -
• g i e r s k i e j , j a k e u r o p e j s k i e j i a t l a n -
• t y c k i e j . N i e k t ó r e a g e n c j e z a g r a n i c z -
(r .e , j a k n p . w ł o s k a A N S A , w i d z ą 

t y m w y s t ą p i e n i u z a p o w i e d ź 
k w z m o c n i e n i a o p o z y c j i s o c j a l i s t ó w . 

W r e s z c i e b y ł y p r e m i e r M e n d e s 
I F r a n c e r e p r e z e n t u j ą c y k o ł a l e w i c y 
j n i e z w i ą z a n e an i z F P K , a n i z S F I O 
p o ś w i a d c z y ł n a ł a m a c h t y g o d n i k a 
j „ L ' E x p r e s s " , ż e „uzależnienie ko-
k niecznych dla przywrócenia pokoju 
^kontaktów od wstępnego wstrzyma-
jnia walk jest równoznaczne z zam-
oknięciem się w zaczarowanym kole". 

• O T A N 
o i l e f r a n c u s k a o p i n i a p u b l i c z n a 

• j e s t s z c z e g ó l n i e u c z u l o n a n a w s z y s t -
i k o c o d o t y c z y p r o b l e m u a l g i e r s k i e -
t g o , o t y l e w o ś r o d k u u w a g i W a -
» s z y n g t o n u z n a l a z ł y s i ę s u g e s t i e g e n . 
» de G a u l l e ' a w s p r a w i e u t w o r z e n i a 
• d y r e k t o r i a t u z u d z i a ł e m S t a n ó w 
» Z j e d n o c z o n y c h , W i e l k i e j B r y t a n i i i 
» F r a n c j i o r a z r o z s z e r z e n i a k o m p e t e n -
• c j i O T A N ' u n a r e j o n y b l i s k o -
) w s c h o d n i e i a f r y k a ń s k i e s p o t k a ł y 
I się, j a k s t w i e r d z a A g e n c e F r a n c e 
• P r e s s e , , ,z daleko idącą rezerwą". 

W l o n d y ń s k i c h k o ł a c h r z ą d o w y c h 
• p o d k r e ś l a s i ę r ó w n i e ż , ż e „Wielka 
) Brytania nie sądzi, aby można było 
• obecnie rozszerzyć geograliczną 
' strelę OTAN'u". 

Z e z r o z u m i a ł y c h w z g l ę d ó w r z ą d 
' b o ń s k i o d n i ó s ł s ię d o p l a n u dyre l c -
' t o r i a t u n i e c h ę t n i e i p o d e j r z l i w i e . 

M a ł e p a ń s t w a p r z e c i w s t a w i a j ą ' 
s i ę j a k i m k o l w i e k p o s u n i ę c i o m , k t ó - < 
r e z a g r a ż a ł y b y z a s a d z i e t e o r e t y c z - < 
n e j r ó w n o ś c i w s z y s t k i c h c z ł o n k ó w ' 
p a k t u a t l a n t y c k i e g o . 

Europa zachodnia 
K r a j e m n a j b a r d z i e j z a i n t e r e s o w a - ( 

n y m e u r o p e j s k i m i p r o p o z y c j a m i ( 
p r e z y d e n t a d e G a u l l e ' a j e s t N i e - ( 
m l e c k a R e p u b l i k a F e d e r a l n a . W e - ( 
d ł u g d o n i e s i e ń „ W e s t D e u t s c h e < 
A l ł g e m e i n e " k a n c l e r z A d e n a u e r m i a î < 
w y s t o s o w a ć d o g e n . d e G a u l l e ' a I 
l ist , w k t ó r y m w y r a ż a s p r z e c i w w o - < 
b e c s u g e s t i i f r a n c u s k i c h . R z e c z n i k ! 
r z ą d u B o n n a n i n i e z a p r z e c z y ł , an i I 
n i e p o t w i e r d z i ł t e j w i a d o m o ś c i . 

N a t o m i a s t p r a s a z a c l i o d n i o n i e m i e c k a \ 
a t a k u j e b e z ż e n a d y s t a n o w i s k o F r a n c j i . 
„ r » i e w e l t " w y r a ż a o p i n i e , ż e p r e z y d e n t | 
de Gaulle'a „pogorszył jeszcze i tak , 
ciężką sytuację międzynarodową 
wstrząsnął podstawami współpracy za- ^ 
cnodniej". „Stuttgarter Zeitung" zarzu- j 
c a g e n e r a ł o w i , ż e c h c e „ w y s a d z i ć w , 
powietrze gmach Europy". „Frankfurter ̂  
Rundschau" straszy, że „więzy przy- ̂  
jaźni między Bonn i Paryżem nie wy- ̂  
starczą, aby zbudować most nad tą ^ 
przepaścią". 

T e a t a k i d z i e n n i k ó w n i e m i e c k i c h | 
n a b i e r a j ą s z c z e g ó l n e g o z n a c z e n i a ( 
j e ś l i p r z y p o m n i e ć , ż e k o ł a b o ń s k i e ^ 
p r z y j ę ł y j u ż z w y r a ź n y m n i e z a d o - ( 
w o l e n i e m o ś w i a d c z e n i e p r e z y d e n t a , 
F r a n c j i w s p r a w i e n i e n a r u s z a l n o ś c i i 
g r a n i c y n a O d r z e i N y s i e o r a z o s t r e ( 
r e a k c j e f r a n c u s k i e j o p i n i i p u b l i e z - ) 
n e j n a o s t a t n i e p r o w o k a c j e o d w e - ( 
t o w c ó w i m i l i t a r y s t ó w n i e m i e c k i c h . 

B . M . 

Do redakcj i 
, .Tygodnika Po lsk iego" w Paryżu 

Uprzejmie prosimy o zamieszczenie w naszym tak popularnym 
i poczytnym „Tygodniku Polskim", załączonej odezwy 

Do w s z y s t k i c h Po laków w Be lg i i 
R O D A C Y ! 

W i e m y , j a k ą t r a g e d i ę p r z e ż y w a n a s z n a r ó d w z w i ą z k u z p o w o d z i ą , j a k a 
n a w i e d z i ł a n a s z K r a j . W i e m y , ż e p o n a d 210 t y s i ę c y h e k t a r ó w z i e m i z o s t a ł o 
z a l a n e w o d ą , a z i e m i o p ł o d y w 1 0 0 % s t r a c o n e , s e t k i m o s t ó w z e r w a n y c h , d r o g i 
i t o r y k o l e j o w e z n i s z c z o n e , 160 t y s i ę c y d o m ó w c a ł k o w i c i e l u b c z ę ś c i o w o z n i s z -
c z o n y c h , d z i e s i ą t k i t y s i ę c y r o d z i n s t r a c i ł o s w ó j d o b y t e k . 

R o z u m i e j ą c o g r o m t r a g e d i i , j a k ą p r z e ż y w a n a s z n a r ó d , m y , P . S . L . - o w c y 
K o ł o Z w a r t b e r g , p o s t a n o w i l i ś m y p r z e p r o w a d z i ć z b i ó r k ę n a r z e c z p o w o d z i a n 
w K r a j u . 

W z w i ą z k u z p o w y ż s z ą a k c j ą a p e l u j e m y g o r ą c o d o R o d a k ó w , j a k r ó w n i e ż 
d o p o s z c z e g ó l n y c h o r g a n i z a c j i p o l o n i j n y c h , a s z c z e g ó l n i e d o K o m i t e t ó w O b -
c h o d ó w T y s i ą c l e c i a P a ń s t w a P o l s k i e g o w B e l g i i , a ż e b y z a j ę ł y s i ę a k c j ą 
z b i ó r k i n a r z e c z p o w o d z i a n w K r a j u . 

P r a g n i e m y n a d m i e n i ć , ż e z b i ó r k ę b ę d z i e m y p r o w a d z i l i o d d n i a 15 w r z e ś n i a 
d o 15 l i s t o p a d a 1960 r . P o z a k o ń c z e n i u z b i ó r k i w c a ł e j B e l g i i , z e b r a n e d a r y 
p r z e ś l e m y d o P o l s k i e g o C z e r w o n e g o K r z y ż a w W a r s z a w i e . 
Z w a r t b e r g , w r z e s i e ń 1960 r . 

H o u t h a l e n — L i m b o u r g 
Z w a r t b e r g — L i m b o u r g K I N A C H P a w e ł 

S T A Ł A B r o n i s ł a w D a h i a s t r a a t 10 
H a l w e y e r s t r . 11 P r e z e s K o ł a P . S . L . Z w a r t b e r g 

Pamiętają o powodzianach 
S e k c j a T o w a r z y s t w a P r z y j a ź n i P o l -

s k o - F r a n c u s k i e j w M e r i c o u r t ( P . d e C . ) 
w y s t o s o w a ł a d o l u d n o ś c i s w e j k o l o n i i 
o d e z w ę w z y w a j ą c ą d o z b i ó r k i n a r z e c z 
o f i a r p o w o d z i w P o l s c e . Z b i ó r k a o b e j -
m u j e o d z i e ż i o b u w i e o r a z d a r y p i e -
n i ę ż n e . 

„ O d w i e d z i m y w s z y s t k i e d o m y w n a -
s z e j m i e j s c o w o ś c i . N i e c h n i e z a b r a k n i e 
n i k o g o w n a s z e j z b i ó r c e d l a o f i a r p o -
w o d z i w P o l s c e ! " — g ł o s i o d e z w a . 

P r o j e k t p r z e p r o w a d z e n i a z b i ó r k i n a 
p o w o d z i a n p o w s t a ł r ó w n i e ż w W a z i e r s 
( N o r d ) . P r o j e k t t e n p o p a r ł o m i e j s c o -
w e m e r o s t w o . 

LMST Z. MOÍJLJV 
Miły Stachu! 
Tym razem pragnę Ci 

napisać o jednej spra-
wie, mianowicie o posie-
dzeniu Zgromadzenia Ple-
narnego Światowej Fede-
racji Towarzystw Przyja-
ciół ONZ, które odbyło 
się w naszej stolicy. Bra-
lem w nim udział jako 
obserwator i uważam, że 
to co mówiono na tych 
obradach, jest sprawą 
bardzo istotną. 

Od dawna ludzkość, 
nękana wojnami i inny-
mi klęskami marzyła o 
tym, by stworzyć jakiś 
powszechny organ, który 
stałby na straży trwa-
łych wartości ogólno-
ludzkich. Marzył o tym 
Adam Mickiewicz, jako 
redaktor „Trybuny Lu-
dów", ukazującej się w 
Paryżu, marzyły o tym 
wszystkie postępowe 
światłe umysły. Ale 
wówczas rzecz była 
jeszcze nie do przepro-
wadzenia. Po pierwszej 
wojnie światowej zda-
wało się, że jesteśmy 
już o krok bliżej do 
wprowadzenia w życie 
tej idei. Powstała Liga 
Narodów, z którą wią-
zano wielkie nadzieje. 
Ale i ona okazała się 
bezsilna wobec brutal-
nej agresji faszyzmu. Hi-
tler podarł w strzępy 
wszelkie traktaty mię-
dzynarodowe. 

Tym większe pragnie-
nie stworzenia organiza-
cji mocnej i cieszącej 
się powszechnym auto-
rytetem zaistniało po II 
wojnie światowej, gdy 
ludzkość uświadomiła so-
bie lepiej niż kiedykol-
wiek, że wojna współ-
czesna jest klęską dla 
wszystkich, również dla 
ludności cywilnej. Stra-
szliwe wynalazki bom-
by atomowej i wodoro-

wej unaoczniły ludziom 
na świecie, ż e jeśli ludz-
kość chce nadal istnieć, 
musi wszelkimi siłami 
bronić się przeciw woj-
nie. W Organizacji Na-
rodów Zjednoczonych 
zaczęto pokładać wiel-
kie nadzieje. ONZ w 
ciągu powojennego 15-
lecia częściowo te na-
dzieje tylko spełniła, 
niemniej prości ludzie 
na całym świecie wierzą, 
że potrafi ona zapobiec 
konfliktowi zbrojnemu. 

Na Zgromadzenie O-
gólne Towarzystw Przy-
jaciół ONZ zjechali do 
Warszawy reprezentanci 
30 krajów z 5 konty-
nentów. Jest to dowo-
dem, jak bliska ludziom 
na całym świecie jest ta 
idea. To, że Warszawa 
jest pierwszym miastem 
w kraju socjalistycznym, 
w którym odbyło się ta-
kie zebranie, miało rów-
nież swój sens. „Pragnę 
zapewnić Was — powie-
dział witając delegatów 
gospodarz miasta Janusz 
Zarzycki — ż e Waszym 
doniosłym pracom towa-
rzyszyć będzie najwyż-
sze zainteresowanie, 
sympatia i oczekiwanie 
całej Polski, a szczegól-
nie ludności Warszawy 
— która zapłaciwszy 
największy okup wojnie, 
bardziej, niż ktokolwiek 
inny ceni wysiłki zmie-
rzające do zagwaranto-
wania pokoju". 

Pragnę Ci powiedzieć, 
że bardzo serdecznie wi-
tano na posiedzeniu 
wdowę po prezydencie 
USA p. Eleonorę Roose-
velt. Głębokie wrażenie 
wywołał wśród delega-
tów referat honorowego 
przewodniczącego Fede-
racji, wybitnego ekono-
misty polskiego prof. 
Oskara Lange. Główną 
tezą tego referatu było: 

wszystkie koniiikty po-
winny być rozwiązywa-
ne środkami pokojowy-
mi, współistnienie po-
ciąga za sobą współpra-
cę. Podstawowy środek 
— to powszechne roz-
brojenie. Jest to nie tyl-
ko kwestia polityczna, 
ale i ekonomiczna, f tu 
prof. Lange rozwinął na-
stępującą myśl: niesłusz-
ne są obawy niektórych 
ekonomistów w krajach 
zachodnich, że przesta-
wienie produkcji na za-
spakajanie potrzeb po-
zamilitarnych może wy-
wołać w tych krajach 
recesję, zastój, kryzysy. 
Można z powodzeniem 
zapobiec takiemu niebez-
pieczeństwu, jeżeli: — 
1) rozwój wymiany han-
dlowej na świecie nie 
będzie napotykał n a 
przeszkody, 2) zwiększy 
się wysiłki na rzecz 
przezwyciężenia zacofa-
nia gospodarczego np. w 
Azji, Afryce, lub Połud-
niowej Ameryce. Przy 
urzeczywistnieniu tych 
dwóch postulatów, kdż-
da obniżka popytu, spo-
wodowana rozbrojeniem, 
zostanie wyrównana z 
nadwyżką. 

Rozmawiałem z szere-
giem delegatów z róż-
nych krajów. Oczywista 
teza prof. Langego znaj-
dowała u nich aprobatę. 
Jeśli Federacja Towa-
rzystw Przyjaciół ONZ 
przez swych członków 
w jakimś stopniu wpły-
nie w tym kierunku na 
postawę rządów, repre-
zentowanych w ONZ — 
okaże się, że obrady 
warszawskie były dużym 
krokiem naprzód dla za-
gwarantowania świato-
wego pokoju. 

Serdecznie Cię 
pozdrawiam 

• MARIAN 

P . M a r c e l B A R D E T , f a r m a c e u t a z 
B r i v e ( C o r r é z e ) p r z e s ł a ł p a c z k ę z l e -
k a r s t w a m i p r z e z n a c z o n y m i d l a o f i a r 
p o w o d z i w P o l s c e . 

P o d a j ą c d o w i a d o m o ś c i C z y t e l n i k ó w 
t e n f a k t o f i a r n o ś c i i s o l i d a r n o ś c i z o -
f i a r a m i p o w o d z i , s k ł a d a m y j e d n o c z e ś -
n i e w i c h i m i e n i u s e r d e c z n e p o d z i ę k o -
w a n i e p a n u B a r d e t . 

R o d a c y z o k r ę g u C h a r l e v i l l e ( A r d e n -
n e s ) z e b r a l i 76 N . F . n a r z e c z o f i a r 
p o w o d z i w P o l s c e . S u m a ta , z ł o ż o n a 
n a r ę c e p . J ó z e f a P s i u k a w M o n t e y -
- S t - P i e r r e p r z e k a z a n a z o s t a ł a n a k o n t o 
c z e k o w e d e l e g a t u r y P o l s k i e g o C z e r w o -
n e g o K r z y ż a w P a r y ż u . 

O t o l i s t a o f i a r o d a w c ó w : 
J ó z e f M a c i e l a k — 2 N F , J a n W i t o -

s ł a w s k i — 4 N F , P i o t r G ł u c h — 10 
N F , M a r c i n I g n a c z y ń s k i — 2 N F , 
M a r i a H a z i a k — 10 N F , B o l e s ł a w 
G r ę d a — 2 N F , B r o n i s ł a w G a ł a s z — 
5 N F . W a l e n t y P e r e k — 10 N F , 
W ł a d y s ł a w K o l a n ^ 5 N F , S t a n i -
s ł a w J a n e k — 10 N F , M m e D e v e n g c 
— 2 N F , J a n P y c z — 4 N F , J ó z e f 
P s i u k — 10 N F . 
W i m i e n i u p o w o d z i a n — s e r d e c z n i e 

d z i ę k u j e m y . 

NAD RENEM 
N i e j e s t t a j e m n i c ą , ż e p a ń s t w a n a -

l e ż ą c e d o U n i i Z a c h o d n i o - E u r o p e j -
s k i e j , d o p u s z c z a j ą c w p a ź d z i e r n i k u 
1954 r . N i e m i e c k ą R e p u b l i k ę F e d e r a l -
n ą ( N R F ) d o t e j o r g a n i z a c j i n a z a s a -
d z i e U k ł a d ó w P a r y s k i c h , n i e o d n o s i ł y 
s i ę d o n o w e g o p a r t n e r a z c a ł k o w i t y m 
z a u f a n i e m . Ś w i a d c z ą z r e s z t ą o t y m n i e 
t y l k o o g r a n i c z e n i a l i c z b o w e n a r z u c o n e 
w ó w c z a s n o w y m s i ł o m z b r o j n y m N R F 
(12 d y w i z j i ) , l e c z t a k ż e z a k a z s t o s o -
w a n i a w B u n d e s w e h r z e p e w n e g o w y -
p o s a ż e n i a , j a k n p . b r o n i A , B , C , c z y l i 
— a t o m o w e j , b a k t e r i o l o g i c z n e j i c h e -
m i c z n e j . 

N i e p o d o b n a s i ę t e m u d z i w i ć , g d y ż 
a n i F r a n c j a , a n i B e l g i a n i e ż y c z y ł y 
s o b i e , a b y w k r ó t c e p o d r u g i e j w o j n i e 
n a n o w o w y r a s t a ł a u i c h g r a n i c n i e -
m i e c k a p o t ę g a m i l i t a r n a . 

R z e c z j e d n a k w t y m , ż e z b i e g i e m 
l a t w s z e l k i e z a k a z y i k l a u z u l e o g r a -
n i c z a j ą c e t r a c ą s w o j ą o s t r o ś ć i n i e j a k o 
u l e g a j ą s t o p n i o w e m u z w i e t r z e n i u . T y m 
b a r d z i e j , g d y p r o c e s o w i t e g o „ w i e t r z e -
n i a " t o w a r z y s z ą g w a ł t o w n e k a m p a n i e 
p r o p a g a n d o w e k i e r o w a n e p r z e c i w 
„ c z e r w o n e m u n i e b e z p i e c z e ń s t w u " . H a s -
ł o w a l k i z k o m u n i z m e m n i e p o r a z 
p i e r w s z y u m o ż l i w i a o d b u d o w ę m i l i t a -
r y z m u n i e m i e c k i e g o , s t a n o w i w y g o d n y 
p a r a w a n , o d w r a c a b o w i e m u w a g ę o g u -
ł u o d p e w n y c h d r a s t y c z n y c h t e m a t ó w . 
N i e m n i e j j e d n a k , j e ś l i d o o p i n i i f r a n -
c u s k i e j d o c h o d z i n p . w i e ś ć o t y m , ż c 
s z t a b g e n e r a l n y B u n d e s w e h r y , w b r e w 
w s z e l k i m k l a u z u l o m U k ł a d ó w P a r y s -
k i c h , d o m a g a s i ę w y p o s a ż e n i a s w o i c h 
s i ł z b r o j n y c h w b r o ń a t o m o w ą , m g ł a 
p r o p a g a n d y s i ę r o z w i e w a i ł a t w o w t e -
d y d o s t r z e c w s z y s t k i e f a k t y r a z e m . I 
d l a t e g o o s t a t n i o n a r a s t a z a n i e p o k o j e -
n ie . . . W i a d o m o p r z e c i e ż z h i s t o r i i , ż c 
n i e m i e c k i p o t e n c j a ł m i l i t a r n y n i e z a w -
s z e k i e r o w a ł s i ę t y l k o p r z e c i w W s c h o -
d o w i . A L P 



Praca dla wszystkich 
O t o o s t a t n i e d a n e , o p u b l i k o w a n e p r z e z w y d z i a ł y z a t r u d n i e -

n i a r a d n a r o d o w y c h . W s i e r p n i u w c a ł y m k r a j u p o s z u k i w a ł o 
n a t o m i a s t i l o ś ć w o l n y c h m i e j s c w y n o s i ł a 

118.200. B r a k p r a c o w n i k ó w o d c z u w a ł y g ł ó w n i e p r z e d s i ę b i o r -
s t w a b u d o w l a n e , k o l e j o w e i k o m u n i k a c y j n e . W o l n e m i e j s c a 
c z e k a ł y z w ł a s z c z a n a m ę ż c z y z n . B y ł o d l a n i c h 101.000 w o l -
n y c h m i e j s c , c h o ć za p o ś r e d n i c t w e m w y d z i a ł ó w z a t r u d n i e n i a 
p o s z u k i w a ł o p r a c y t y l k o 5.600 m ę ż c z y z n . G o r z e j j e s t z k o b i e -
t a m i . N i e s t e t y , o k o ł o 80 p r o c e n t z a r e j e s t r o w a n y c h j a k o p o -
s z u k u j ą c e p r a c y , n i e p o s i a d a ż a d n y c h k w a l i f i k a c j i i p r z y -
s t ę p u j e d o p r a c y z a r o b k o w e j p o r a z p i e r w s z y w ż y c i u . 

^ Dwudzieste 
mie jsce 
na świec ie 

J e s z c z e 5 l a t t e m u w y j e -
c h a ł o z P o l s k i w c e l a c h t u -
r y s t y c z n y c h z a l e d w i e t y s i ą c 
z c z y m ś o s ó b . W 1959 r . z a ś 
o d w i e d z i ł o r o z m a i t e k r a j e 
j u ż b l i s k o 200 t y s i ę c y l u d z i . 
N i e j e s t t o j e s z c z e t a k w i e l e 
w p o r ó w n a n i u z 5.738.000 
F r a n c u z ó w , k t ó r z y w t y m 
s a m y m c z a s i e w o j a ż o w a l i a l e 
z a p e w n i ł o n i e b o g a t e j p r z e -
c i e ż P o l s c e 20 m i e j s c e w t u -
r y s t y c z n e j s t a t y s t y c e ś w i a t a . 
N a j p o p u l a r n i e j s z a b y ł a b u ł -
g a r s k a R i w i e r a , p o t e m C z e -
c h o s ł o w a c j a , d o k t ó r e j j e ź d z i 
s i ę w k a ż d e j p o r z e r o k u . 
N i e c o l u d z i b y ł o w e F r a n c j i 
I W ł o s z e c h , c o k o s z t u j e j u ż 
d r o ż e j , a n a w y c i e c z k ę d o 
C h i n z n a l a z ł o s i ę „ a ż " c z y 
, t y l k o " 150 a m a t o r ó w . I n n a 
i z e c z , ż e t a o s t a t n i a p r z y -
j e m n o ś ć k o s z t o w a ł a 17 t y s i ę -
c y z ł o t y c h . W t y m r o k u p o -
n a d 1000 a m a t o r ó w p o c i ą g -
n ą ł R z y m . W i a d o m o — 
O l i m p i a d a ! 

9 Gorycz o j cowizny 
P o d t a k i m t y t u ł e m u k a z a -

ł a s i ę k s i ą ż k a R y s z a r d a H a j -
d u k a o n a j t r u d n i e j s z y c h d l a 
P o l a k ó w n a O p o l s z c z y ż n i e 
l a t a c h 1937—1939 . W 1939 
r o k u p r z e s t a ł a i s t n i e ć p o w o -
ł a n a p r z e z L i g ę N a r o d ó w 
t z w . K o m i s j a M i e s z a n a d l a 
G ó r n e g o Ś l ą s k a , k t ó r a z r e -
sztą i t a k n i e u l ż y ł a d o l i 
m n i e j s z o ś c i p o l s k i e j w N i e m -
c z e c h . A l e z tą c h w i l ą t e r r o r 
n i e m i e c k i n a O p o l s z c z y ż n i e 
p r z y b r a ł s z c z e g ó l n i e n a s i l e 
i o k r u c i e ń s t w i e . 

D a r m o r o d a c y w N i e m -
c z e c h , z e b r a n i n a p i e r w s z y m 
K o n g r e s i e P o l a k ó w w B e r -
l i n i e w 1938 r o k u , p r z e d c a -
ł y m ś w i a t e m p r o t e s t o w a l i 
p r z e c i w p r z e ś l a d o w a n i o m I 
d o m a g a l i s i ę s p r a w i e d l i w o ś -
c i . M i l c z a ł ś w i a t , m i l c z a ł a 
P o l s k a s a n a c y j n a . K s i ą ż k a 
p o d a j e 278 n a z w i s k P o l a -
k ó w , k t ó r z y z n a l e ź l i s i ę 
w ó w c z a s w h i t l e r o w s k i e i i o -
b o z a c h k o n c e n t r a c y j n y c h . 
W i e l u z n i c h n i e w r ó c i ł o 
n i g d y . 

^ Z iemia odkrywa 
sensacje 

S e z o n w y k o p a l i s k a r c h e o -
l o g i c z n y c h w ł a ś c i w i e j u ż s i ę 
k o ń c z y , a t y m c z a s e m b o g a t a 
w s k a r b y z a m i e r z c h ł e j p r z e -
s z ł o ś c i z i e m i a p o l s k a o d k r y -
w a c o r a z n o w e s e n s a c y j n e 
t a j e m n i c e . W W o l i n i e , o 
o k o ł o 35 k m n a p ó ł n o c o d 
S z c z e c i n a , o d k r y t o r e s z t k i 
w a ł u o b r o n n e g o z X w i e k u , 
z b u d o w a n e g o c z y s t o p o l s k i m 
s p o s o b e m „ h a k o w y m " . I d e n -
t y c z n e w a ł y b y ł y w Ł ę c z y -
c y , G n i e ź n i e , P o z n a n i u , n a 
O s t r o w i e L e d n i c k i m . N i g d z i e 
n a ś w i e c i e , p o z a z i e m i a m i 
p r a p o l s k i m i , p o d o b n y c h w a -
ł ó w n i e o d n a l e z i o n o . A w i ę c 
d o w ó d p o l s k o ś c i g r o d u w o -
l i ń s k i e g o — n i e z b i t y . 

O s t r ó w L e d n i c k i k o ł o 
G n i e z n a , c o r o k u p a s j o n u j ą -
c y a r c h e o l o g ó w , n a „ d e s e r " 
t a k ż e i p o t y m s e z o n i e d o -
s t a r c z y ł z n o w u r e w e l a c j i . 
P ł e t w o n u r k o w i e o d k r y l i w 
j e z i o r z e L e d n i c k i m n a g ł ę -

b o k o ś c i 10 m p o d 8 0 - c e n t y -
m e t r o w ą w a r s t w ą m u ł u 3 
ł o d z i e . Z w ł a s z c z a j e d n a , n i e -
m a l i d e a l n i e z a c h o w a n a , w y -
d r ą ż o n a z j e d n e g o p n i a d ę -
b u , b u d z i p o d z i w d o s k o n a ł y m 
k s z t a ł t e m , n i e u s t ę p u j ą c y m 
w c a l e d z i s i e j s z y m ł o d z i o m 
r e g a t o w y m . B y ł a t o p r a w d o -
p o d o b n i e ł ó d ź b o j o w a z p r z e -
ł o m u X — X I w . 

^ Kobieta — nurek 
K o b i e t ą , k t ó r a p o r a z 

p i e r w s z y , w 8 4 - k i l o g r a m o -
w y m „ s t r o j u " n u r k a , o p u ś -
c i ł a s i ę n a d n o Z a t o k i P u c -
k i e j w G d y n i , j e s t s t u d e n t -
k a m e d y c y n y z W a r s z a w y , p . 
M a r i a L i p i ń s k a . O d b y w a o n a 
p r a k t y k ę w P o l s k i m R a t o w -
n i c t w i e O k r ę t o w y m w G d y -
n i . S p a c e r u j ą c p o d n i e m o r -
s k i m , w m i e j s c u g d z i e z a t o -
n ą ł O R P G r y f , z n a l a z ł a o n a 
ł y ż e c z k ę , k t ó r ą p o s ł u g i w a ł a 
s i ę p r z e d 21 l a t y z a ł o g a z a -
t o p i o n e g o s t a t k u . 

^ Na j dawn i e j s z e 
polskie po lonezy 

w B i b l i o t e c e T s c h a m m e r a 
p r z y k o ś c i e l e e w a n g i e l i c k i m 
w C i e s z y n i e z n a l e z i o n o r ę k o -
p i s y t r z y n a s t u p o l o n e z ó w . N a 
t r o p i c h w p a d ł p r o f . K a r o l 
H ł a w i c z k a , k o m p o z y t o r i m u -
z y k o l o g . Z b i ó r n o s i t y t u ł 
„ P o l o n a i s e s a v e c l a B a s s e " , 
p r z y c z y m k a ż d y z u t w o r ó w 
m a p o d t y t u ł p o l s k i — „ T a -
n i e c " . K o m p o z y c j e p o c h o d z ą 
z p i e r w s z e j p o ł o w y X V I I I 
w i e k u . P r o f . H ł a w i c z k a o d -
k r y ł w ś r ó d n i c h r ó w n i e ż r ę -
k o p i s p o l o n e z a , k t ó r y d o t ą d 
u w a ż a n y b y ł z a u t w ó r B a c h a . 

D l a u c z c z e n i a 1 1 5 0 - l e c i a 
C i e s z y n a , p r o f . H ł a w i c z k a n a -
z w a ł o d n a l e z i o n y z b i ó r „ P o -
l o n e z a m i C i e s z y ń s k i m i " . 

C z o ł o p o c h o d u g r u p y d o ż y n k o w e j z o g r o m n y m w i e ń c e m 

CHLEB Z NOWEGO ZBOŻA 

G o s p o d a r z D o ż y n e k I S e k r e t a r z K C P Z P R W ł a d y s ł a w G o m u ł -
k a w o t o c z e n i u g o s p o d y ń w i e j s k i c h n i e s i e b o c h e n d o ż y n k o w y 

"WYDMWŃw skrócie 
KRAJENKA ( p o w . Z ł o t ó w ) — T o m a ł e m i a -

s t e c z k o o b c h o d z i u r o c z y s t o ś ć 540 r o c z n i c y 
n a d a n i a p r a w m i e j s k i c h p r z e z k r ó l a W ł a -
d y s ł a w a J a g i e ł ł ę . 

GDYNIA — Z A n g l i i p o w r ó c i ł n i s z c z y c i e l 
„ W i c h e r " o r a z 2 t r a ł o w c e b a z o w e P o l s k i e j 
M a r y n a r k i W o j e n n e j , k t ó r e o d w z a j e m -
n i ł y s i ę z a w i z y t ę H M S „ T I G E R " w P o l -
s c e . 

K R O S N O ( w . r z e s z o w s k i e ) — N a p r a k t y c e 
w H u c i e S z k ł a t e c h n i c z n e g o p r z e b y w a j ą 
s p e c j a l i ś c i z e s ł y n n e j J e n y w N i e m c z e c h . 

MALBORK — 200 t y s i ę c y t u r y s t ó w z w i e -
d z i ł o w t y m r o k u Z a m e k K r z y ż a c k i , k t ó -
r y k o s z t e m 15 m i l i o n ó w z ł o t y c h b ę d z i e 
z r e k o n s t r u o w a n y . 

WROCŁAW — G e r h a r d G i e r o n , k t ó r y w 
1959 r . d a ł s i ę z w e r b o w a ć p r z e z z a c h o -
d n l o n i e m l e c k i w y w i a d i p r z e s y ł a ł r a p o r t y 
s z p i e g o w s k i e d o B o n n , z o s t a ł s k a z a n y n a 
10 la t w i ę z i e n i a . 

POZNAŃ — P o w s t a ł t u K l u b M i ł o ś n i k ó w 
T a ń c a A r t y s t y c z n e g o , k t ó r y d z i a ł a ć b ę -
d z i e p o d h a s ł e m „ T y s i ą c l a t t a ń c a p o l -
s k i e g o " . 

BOGUMIŁOWICE ( p o w . t a r n o w s k i ) — P o d -
j ę ł a p r a c ę p i e r w s z a w p o l s k i m k o l e j n i -
c t w i e w y t w ó r n i a p o d k ł a d ó w s t r u n o b e t o -
n o w y c h . 250 t y s i ę c y t r w a ł y c h p o d k ł a d ó w 
r o c z n i e o s z c z ę d z i 80 h e k t a r ó w 1 0 0 - l e t -
n l e g o l a s u . 

GDANSK — Z e s p ó ł i n ż y n i e r ó w „ P r o z a m e -
t u " o p r a c o w a ł j u ż p r o j e k t y 4 s t o c z n i , 
k t ó r e ł ą c z n i e z e w s z y s t k i m i u r z ą d z e n i a m i 
P o l s k a d o s t a r c z y I n d o n e z j i . 

BRODT ŻARSKIE ( p o w . L u b s k o ) — N a t e -
r e n i e 100 h e k t a r o w e g o p a r k u r o ś n i e 
d z i w n a w i e r z b a . Z w i s a j ą z n i e j n a j p r a w -
d z i w s z e o w o c e p o l n e j g r u s z y . D a w n o t e -
m u j a k i ś o g r o d n i k z e c h c i a ł w c i e l i ć w 
ż y c i e s t a r e p r z y s ł o w i e . 

ŚWIDNIK — P r z y j e c h a ł o t u t r z e c h f i ń s k i c h 
p i l o t ó w a b y z a p o z n a ć s i ę z h e l i k o p t e r a -
m i , k t ó r e d o s t a r c z o n e b ę d ą d o i c h k r a j u . 

PIOTRKÓW TRYBUNALSKI — M i n i s t e r 
O ś w i a t y z a i n a u g u r o w a ł p i e r w s z ą w w o -
j e w ó d z t w i e ł ó d z k i m S z k o ł ę T y s i ą c l e c i a . 

GDAŃSK — O d b y ł s i ę t u z j a z d 89 p o z o s t a -
ł y c h p r z y ż y c i u s p o ś r ó d 1 8 2 - o s o b o w e j 
z a ł o g i , k t ó r a w 1939 r . b r o n i ł a W e s t e r -
p l a t t e . 

OLSZTYN — 1902 j e l e n i e , 2509 s a r n , 3390 
d z i k ó w i 4 d a n i e l e b ę d ą m o g l i m y ś l i w i 
o d s t r z e l i ć w l a s a c h W a r m i i i M a z u r w 
t y m r o k u . 

WARSZAWA — R z a d k i e w y d a r z e n i e — 
u r o d z i n y l w i c h p i ę c i o r a c z k ó w w Z O O u -
k o r o n o w a n e z o s t a ł o I c h „ c h r z c i n a m i " . 
C z y t e l n i c y „ K u r i e r a P o l s k i e g o " w y b r a l i 
d l a „ c h ł o p c ó w " I m i o n a G r u n , W a l d , 
M a r i u s z i O l i m p a d l a „ d z i e w c z y n k i " • — 
, . N e l " . 

ZAKOPANE — W 1959 r . o d w i e d z i ł o Z a k o -
p a n e 959.000 t u r y s t ó w . W t y m r o k u z a -
p e w n e p r z e k r o c z o n y b ę d z i e p o r a z p i e r w -
s z y w h i s t o r i i s t o l i c y T a t r — m i l i o n . 

ŻERAN — P i e r w s z e p a r t i e n o w e g o c e m e n t u , 
k t ó r y z a m i a s t w 28 d n i s c h n i e i o s i ą g a 
p o t r z e b n ą w y t r z y m a ł o ś ć w j e d e n d z i e ń — 
o p u s z c z ą z a k ł a d w c z w a r t y m k w a r t a l e b r . 

P o w i e l u d n i a c h z n o j n e j 
i o w o c n e j p r a c y p r z y s z e d ł 
c z a s n a z l i c z e n i e p l o n ó w , n a 
t r a d y c y j n e ś w i ę t o d o ż y n k o -
w e . 

O g ó l n o p o l s k i e d o ż y n k i w 
W a r s z a w i e z g r o m a d z i ł y o k o ł o 
100 t y s i ę c y p r z e d s t a w i c i e l i 

w s i z w s z y s t k i c h r e g i o n ó w 
P o l s k i i c z ł o n k ó w d e l e g a c j i 
r o b o t n i c z y c h . Z w i e z i o n o p i ę k -
n i e u s t r o j o n e i o k a z a ł e w i e ń -
c e z k ł o s ó w i k w i a t ó w , k o -
s z e o w o c ó w i j a r z y n , p l o n y 
z i e m i i p r a c y r ą k l u d z k i c h . 
W i e l k i , b a r w n y i d o s t o j n y 
p o c h ó d d o ż y n k o w y p r z y s z e d ł 
o z n a j m i ć G o s p o d a r z o w i D o -
ż y n e k W ł a d y s ł a w o w i G o m u ł -
c e i k i e r o w n i c t w u r z ą d u 
w y n i k i t e g o r o c z n y c h z b i o -
r ó w . S t a r o s t a d o ż y n e k F r a n -
c i s z e k M a l i n o w s k i , c h ł o p z 
B i e l a w y w p o w i e c i e Ś w i d -
n i c a ( D o l n y Ś l ą s k ) o t o c z o n y 
w y r ó ż n i a j ą c y m i s i ę w p r a c y 
n a r o l i g o s p o d y n i a m i i g o s -
p o d a r z a m i w r ę c z y ł G o s p o d a -
r z o w i D o ż y n e k b o c h e n c h l e -
b a z n o w e g o z b o ż a m ó w i ą c : 
— „ T e n c h l e b o d c a ł e g o n a -
r o d u p r z y n o s z ę 1 o d d a j ę 
W a m , a b y ś c i e t a k j a k t r z e b a 
p o d z i e l i l i " . 

T r a d y c j i s t a ł o s i ę z a d o ś ć . 
W i e n i e c d o ż y n k o w y i b o c h e n 
c h l e b a z o s t a ł y „ o b t a ń c z o n e " 
i „ o d ś p i e w a n e " p r z e z g r u p y 
r e g i o n a l n e i t a n e c z n o - ś p i e -
w a c z e z e s p c A y w i e j s k i e . 

. U z y s k a n i e d o b r y c h p l o -
n ó w n i e b y ł o ł a t w e . W i e ś 
n i e m a l c a ł y r o k z m a g a ł a s i ę 
z ż y w i o ł e m , w o k r e s i e w i o -
s e n n y m •— z p o s u c h ą , w 
o k r e s i e l e t n i m z u l e w n y m i 

' d e s z c z a m i . W i e l e p l o n ó w 
p r z e p a d ł o . D z i ę k i u p a r t y m 
w y s i ł k o m c h ł o p ó w i r o b o t -
n i k ó w r o l n y c h , d z i ę k i p o m o -
c y p a ń s t w a , r o b o t n i k ó w i 
w o j s k a u d a ł o s i ę z m n i e j s z y ć 
r o z m i a r y s t r a t i w i e ś w r e -
z u l t a c i e z e b r a ł a n i e r f e p l o -
n y . Z a z n o j n y t r u d i o f i a r n ą 
p r a c ę p o d z i ę k o w a ł c h ł o p o m 
W ł a d y s ł a w G o m u ł k a w z y w a -
j a c j e d n o c z e ś n i e d o p o d n i e -
s i e n i a w i e d z y , d o s t o s o w a n i a 
n o w o c z e s n y c h m e t o d u p r a w y 
r o l i i h o d o w l i , d o r o z s z e -
r z e n i a o r g a n i z a c j i s a m o p o -
m o c y c h ł o p s k i e j . T y l k o z b i o -
r o w y , z o r g a n i z o w a n y w y s i -
ł e k c h ł o p s k i m o ż e z a p e w n i ć 
s z y b k i p o s t ę p w s i , c e l o w e 1 
p o ż y t e c z n e w y k o r z y s t a n i e 
ś r o d k ó w p a ń s t w o w y c h p r z e -
z n a c z o n y c h n a r o z w ó j g o s -
p o d a r k i r o l n e j . 

F r a n c i s z e k M a l i n o w s k i o -
ś w l a d c z y ł p r z e d s t a w i c i e l o m 
r z ą d u i z g r o m a d z o n y m n a 
u r o c z y s t o ś c i d o ż y n k o w e j r o -
b o t n i k o m : 

„ M y c h ł o p i , n i e b ę d z i e m y 
s z c z ę d z i l i w y s i ł k u , a b y t e n 
n a s z c h l e b I w i e n i e c b y ł y 
c i ę ż s z e I w i ę k s z e " . 
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(Dokończenie ze str. 3) 

r— * U k i e d y ś b y ł a f a b r y k a w e l -
I 1 n y . D z i ś t o m i e j s c e n a z y w a j ą T i r o n i c z n i e j e g o m i e s z k a ń c y 

„ m ł y n e m " l u b „ b e t l e e m " . 
C i e m n o ś ć i w i l g o ć . . . T u z a -
m i e s z k a ł y p r z e d l a t y p o l s k i e 

r o d z i n y — „ n o w a e m i g r a c j a " . D o d z i ś 
p o z o s t a ł o i c h p i ę ć . M ę ż c z y ź n i p r a c u j ą 
w f a b r y c e . J e s t d o ś ć c i ę ż k o . D r z w i n a 
l e w o — M i c h a l a k o w i e . C z e s ł a w i M a -
r i a . T r o j e d z i e c i . C e g l a n e ś c i a n y , p o -
c i ą g n i ę t e f a r b ą , b e z t y n k u . B a r d z o 
c z y s t o . N a j s t a r s z y s y n W o j t e k , j u ż 
d o r o s ł y , z a r a b i a n a u t r z y m a n i e r o d z i -
n y b a r d z i e j n i ż o j c i e c , b o t e n p o 
p r z e ż y c i a c h w o j e n n y c h p r a w i e z a w s z e 
j e s t c h o r y . W o j t e k t o z d o l n y c h ł o p a k . 
B ę d z i e s i ę m ó g ł d a l e j k s z t a ł c i ć n a 
k o s z t z a k ł a d u , w k t ó r y m p r a c u j e . K i e -
d y M i c h a l a k ó w N i e m c y w y r z u c a l i z 
P o z n a ń s k i e g o w g ł ą b R z e s z y — W o j -
t e k m i a ł 9 d n i . „ Z a p u k a l i o p ó ł n o c y — 
o p o w i a d a m a t k a . — W o j t e k m i a ł 
s z c z ę ś c i e , p r z e ż y ł " . Z g ł o d u 1 z a n i e d -
b a n i a u m a r ł o M i c h a l a k o m k i l k o r o d z i e -
c i . 

— Z o s t a l i ś m y p o w o j n i e p r a w i e 
b o s o i n a g o . I w t e d y z a p e w n i o n o 
n a m p r a c ę w R o u b a i x — o p o w i a d a 
s i w a k o b i e t a , p a n i M a r i a . — N a 
w i e ś r o d z i n n ą b a l i ś m y s i ę w r ó c i ć . 
S t r a s z o n o k o ł c h o z a m i . B y l i ś m y w y -
c i e ń c z e n i . M ó j n a j s t a r s z y s y n m i a ł b y 
d z i ś 29 l a t . G d y b y ży ł . . . 

M i c h a l a k o w i e p o z o s t a l i w e F r a n c j i . 
W k a m i e n n y c h m u r a c h f a b r y k i p r z e -
ż y l i — a r a c z e j p r z e t r w a l i — 14 la t . 

— T e r a z w i e m y , ż e m ó w i o n o n a m 
k i e d y ś o P o l s c e w i e l e n i e p r a w d y . 
O t r z y m u j e m y l i s t y . N a s i k r e w n i m a -
j ą w ł a s n e g o s p o d a r s t w a , o g r o d y i 
b y d ł o . I — j a k p i s z ą — n i e ź l e s o b i e 
ż y j ą . N a w i e l e s p r a w o t w o r z y ł y n a m 
s i ę o c z y . I t a k b a r d z o t ę s k n i m y . . . 

H i s t o r i a , k t ó r e j n a r z ę d z i e m b y l i h i -
t l e r o w c y , w k r a d ł a s i ę o k u p a c y j n ą n o -
cą d o p o l s k i e g o d o m u i p o ł a m a ł a M i -
c h a l a k o m l o s y . P o w o j n i e — r o z m a i c i 
„ d o r a d c y " , k t ó r y m o b o j ę t n e b y ł o 
ż y c i e M i c h a l a k ó w , a l e n i e o b o j ę t n e i c h 
w ł a s n e , s t r a c o n e p o z y c j e — s y p a l i 
k ł a m s t w a m i , k t ó r e u c z c i w i o d e r w a n i 
o d k r a j u l u d z i e b r a l i n a p o w a ż n i e . T o 
o n i z a d e c y d o w a l i o d a l s z y c h , e m i g r a -
c y j n y c h l o s a c h M i c h a l a k ó w . 

A l e m i e s z k a ń c y k a m i e n n e j f a b r y k i 
w R o u b a i x p o z o s t a l i p o l s k i m i c h ł o p a -
m i z p o l s k i e j w s i . 

— M a m y w P o l s c e k a w a ł e k z i e -
m i . I n i g d y j e j n i e s p r z e d a m y . B o 
t o j e s t n a s z a z i e m i a . C h c e m y , ż e b y 
j ą n a s z e d z i e c i m i a ł y n a p r z y s z ł o ś ć . 
B o c i ą g l e n a m s i ę z d a j e , ż e j e s z c z e 
k i e d y ś t a m p o w r ó c i m y . 

„ L A T A R N I K " Z M A R O 
W M a r ą k o ł o L i l l e p o w s t a j e k o l o -

n i a . T y m r a z e m n o w o c z e s n e , w e s o ł e , 
r o b o t n i c z e d o m y . D l a J a k u b l c k i c h t o 
p i e r w s z e p r a w d z i w e m i e s z k a n i e . B o 
t a r o d z i n a , z a n i m z n a l a z ł a s i ę w M a r ą 
o d b y ł a d a l e k ą d r o g ę p r z e z w s z y s t k i e 
l ą d y E u r o p y , A z j i i A f r y k i . A J a n o -
w i J a k u b i c k i e m u w ę d r ó w k i p r z e z 
ś w i a t i ż y c i e p o c h y l i ł y p l e c y i z a o s -
t r z y ł y r y s y . . . 

J a k d a l e k o m o ż e s i ę g a ć l u d z k a w y -
t r z y m a ł o ś ć w o b e c n i e u b ł a g a n e g o l o s u ? 
Z y c i e J a n a 1 j e g o r o d z i n y p o ł a m a ł y 
d w i e w i e l k i e w o j n y . W r o k u 1917 m u -
s i a ł p r z e r w a ć s t u d i a , w r o k u 1939 p o -
r z u c i ł g o s p o d a r s t w o , w k t ó r y m p r a -
c o w a ł z p o w o d z e n i e m i z a p a ł e m . A 
p ó ź n i e j z w y k ł a d r o g a p o l s k i e g o ż o ł -
n i e r z a : I r a k , I r a n , P a l e s t y n a . M i a s t a 
0 e g z o t y c z n y c h n a z w a c h . . . 

P r z e z w s z y s t k i e o s o b i s t e k l ę s k i 
p r z e c h o d z i ł J a n J a k u b i c k i z p o d n i e -
s i o n ą g ł o w ą . D o p i e r o k i e d y w c z a s i e 
b o m b a r d o w a n i a n a S y c y l i i — n a j e -
g o o c z a c h — s p ł o n ę ł o t r o j e w ł o s k i c h 
d z i e c i , n e r w o w o n i e w y t r z y m a ł . 

1 3 - l e t n l a K r y s i a J a k u b i c k a m a 
w p r a i v d z i e j a s n ą s ł o w i a ń s k ą t w a r z , 
a l e u r o d z i ł a s i ę w U g a n d z i e , w s a -
m y m s e r c u d z i k i e j A f r y k i . J a k u b i c -
c y p r z e ż y l i w o b o z i e d l a b y ł y c h ż o ł -
n i e r z y i i c h r o d z i n n a d j e z i o r e m W i k -
t o r i a 4 l a t a . G d z i e ż o n i n i e b y l i ! N a j -
p i e r w p o d r ó ż c i ę ż a r ó w k a m i p r z e z 
K o n g o . P ó ź n i e j 4 .700 u c h o d ź c ó w w 
b a r a k a c h n a w z g ó r z u o t o c z o n y m w o -
d ą . M a l a r i a . T r o p i k . J a d o w i t e ż m i j e 
1 w ę ż e . 

K i e d y P o l a c y o p u s z c z a l i o b ó z , p o z o -
s t a w i l i t a m c m e n t a r z z m a r ł y c h z m a -
l a r i i i g o r ą c a . A j e d n a k t y c h c i ę ż k i c h 
c h w i l J a k u b i c c y n i e w s p o m i n a j ą z 
g o r y c z ą . 

— T o m i m o w s z y s t k o b y ł o p a -
s j o n u j ą c e . B a r d z o p o l u b i l i ś m y M u -
r z y n ó w . P r z y c h o d z i l i c z ę s t o d o o b o -
z u i p r a c o w a l i z n a m i . N a u c z y ł e m 
s i ę t r o c h ę i c h m o w y . A w i e c z o r y 
c z ę s t o s p ę d z a ł e m w d ż u n g l i , o b s e r -
w u j ą c ż y c i e z w i e r z ą t . 

A l e J a n J a k u b i c k i n a l e ż y d o l u d z i 
w r a ż l i w y c h , p r z y w i ą z a n y c h d o r o d z i n -
n e g o k ą t a t a k m o c n o , ż e m i m o z r o -
z u m i e n i a i p o d z i w u d l a c u d ó w ś w i a t a 
— n i e p o t r a f i d ł u g o i s t n i e ć n a o b -
c z y ź n i e . U s i ł u j e s i ę b r o n i ć p r z e d s a -
m o t n o ś c i ą . S t w o r z y ł s o b i e ś w i a t k s i ą -
ż e k , p o e z j i i w s p o m n i e ń . N i e m ł o d y , 
z m ę c z o n y c z ł o w i e k p o t r a f i m ó w i ć o 
l i t e r a t u r z e o d K o n o p n i c k i e j d o D o -
s t o j e w s k i e g o i S z e k s p i r a z w e r w ą 
k i l k u n a s t o l e t n i e g o c h ł o p c a . P o d o b n i e , 
j a k s i e n k i e w i c z o w s k i „ L a t a r n i k " , 
p r z y w o ł u j e z p a m i ę c i k o l o r y t r o d z i n -
n e j z i e m i n a d p o l s k ą k s i ą ż k ą . . . 

Są j e d n a k w i e c z o r y , a z w ł a s z c z a 
n o c e , k i e d y c z ł o w i e k p r z e s t a j e n a d 
s o b ą p a n o w a ć . I w t e d y . . . 

— B u d z ę s i ę i w i e m , ż e t o s i ę 
t a k n i e m o ż e s k o ń c z y ć , ż e n i e c h c ę 
t u u m i e r a ć ! 

C E N A P R Z Y C O D Y 
I R O D Z I N N E a O D O M U 

z p e r s p e k t y w y m i n i o n y c h l a t o s ą -
d z a m y c o n a m s i ę u d a ł o , a c o p r z e g r a -
l i ś m y w ż y c i u . O c e n a b y w a t r u d n a . 
N i e ł a t w o t e ż r o z s t r z y g n ą ć , k i e d y d e -
c y d o w a l i ś m y n a p r a w d ę s a m i . 

— S z u k a ł e m m o c n y c h w r a ż e ń — 
o p o w i a d a m ł o d y j e s z c z e , 3 6 - l e t n i 
m ę ż c z y z n a , J e r z y B a r a n , p o k a z u j ą c 
m i u k r y t e b l i z n y . 

B y ł y u c z e ń w a r s z a w s k i e g o g i m n a -
z j u m n a Ż o l i b o r z u , d z i ś — r o b o t n i k 
w L i l l e , r z e c z y w i ś c i e s a m o d z i e l n i e 
p r z e d l a t y d o k o n a ł w y b o r u . W y b r a ł 
p r z y g o d ę . P o d r ó ż e , e g z o t y c z n e k r a j e , 
w a l k a , d a j ą c a p o c z u c i e w ł a s n e j s i ł y . 
O t y m m a r z y s i ę z w y k l e , g d y m a s i ę 
t e k i l k a n a ś c i e la t . W i ę k s z o ś ć l u d z i o d -
b y w a d a l e k i e w y p r a w y w k i n i e l u b 
n a m a p i e — i n a t y m z w y k l e s i ę 
k o ń c z y . M i ę d z y a w a n t u r n i c z ą p r z y -
g o d ą , a c o d z i e n n y m i o b o w i ą z k a m i i 
r o d z i n n y m d o m e m n a j c z ę ś c i e j w y b i e -
r a s i ę d o m . A l e J e r z y B a r a n p o s t ą p i ł 
i n a c z e j . 

— W y r w a l i ś m y s i ę r a z e m z k o -
l e g ą . N a j p i e r w b y ł y N i e m c y , p o -
t e m F r a n c j a i z n ó w N i e m c y . P o t e m 
s ł u ż b a w L e g i i C u d z o z i e m s k i e j , w 
I n d o c h i n a c h i w A l g i e r i i . T r o p i k , 
p u s t y n i a , d ż u n g l e A z j i . Z ł a p a ł e m 
c i ę ż k ą r a n ę w b i t w i e p o d D i e n - B i e n -
- F o u . P r z e j e c h a ł e m T o k i o , S a j g o n , 
K a l k u t ę , K a i r , K a r a c z i . T r a f i ł e m n a -
w e t d o K a l i f o r n i i . D z i ś z a g o i ł y s i ę 
b l i z n y i p o z o s t a ł y m i w r a ż e n i a , k t ó -
r y c h n i k t j u ż n i e zdir fa m i o d e b r a ć . 
T o b y ł a d o s k o n a ł a s z k o ł a ż y c i a . 

J e r z y B a r a n — t o n a t u r a n i e s p o -
k o j n a . Z a m i e s z k a ł w e F r a n c j i . P r ó b o -
w a ł r ó ż n y c h z a w o d ó w : m a l a r z a , e l e k -
t r y k a , m e c h a n i k a . T e r a z z r e s z t ą m i e s z -
k a w L i l l e , n i e ź l e z a r a b i a i w y c h o -
w u j e d w ó c h s y m p a t y c z n y c h , m a ł y c h 
u r w i s ó w . 

— T o m ą ż n a u c z y ł m n i e m ó w i ć 
p o p o l s k u — u ś m i e c h a s i ę w y s o k a 
m ł o d a k o b i e t a . 

T a k . . . J e r z y B a r a n p r z e s z e d ł w i e l e 
k r a j ó w ś w i a t a , p o t o , b y d z i ś p o w i e -
d z i e ć — „ w s z ę d z i e d o b r z e , l e c z w r o -
d z i n n y m d o m u n a j l e p i e j " . — Z r e s z t ą 
o j c i e c n a p i s a ł m i , ż e j e ś l i z e c h c ę - — 
z a w s z e m o g ę p o w r ó c i ć . 

L i s t y z d o m u , l i s t y z P o l s k i o d g r y -
w a j ą t e r a z b a r d z o w a ż n ą r o l ę w ż y -
c i u J e r z e g o . Są d l a n i e g o j e d y n ą f o r -
m ą r o z m o w y z n a j b l i ż s z y m i . 

K i e d y J e r z y B a r a n m i a ł k i l k a n a ś c i e 
l a t i s z e d ł z t o r n i s t r e m n a p l e c a c h 
w a r s z a w s k ą u l i c ą — t r a p i ł g o n i e -
p o k ó j . M a r z y ł o z i e l o n y c h w z g ó r z a c h 
A f r y k i . D z i ś — n a r o b o t n i c z y m p r z e d -
m i e ś c i u L i l l e — n i e p o k ó j , k t ó r y w c i ą ż 
p o w r a c a , n a z y w a s i ę W a r s z a w a . 

Ł o d z i ą r z ą d z ą k o b i e t y . O n e s t a n o w i ą w i ę k s z o ś ć w f a b r y k a c h . Ł ó d z k i m s e -
k r e t a r z e m P a r t i i j e s t d a w n a p r z ą d k a , M i c h a l i n a T a t a r k ó w n a - M a j k o w s k a . 
N i c d z i w n e g o , ż e o d i c h ś w i ę t a r o d z i n n ą u l i c ę p . H o l l i n a z w a n o u l i c ą 
8 M a r c a . A s t a r y s c h e i b l e r o w s k i b i e l n i k d a l e j s t o i n a r o g u M a g a z y n o w e j 

Mt^c n a ±.€ą9M a n i e 

W ł a ś c i w i e n i e w i a d o m o d l a c z e g o 
m i a s t o p o w s t a ł o w ł a ś n i e t u t a j . T e n 
o b s z a r l e ż a ł n a u b o c z u s z l a k ó w h a n -
l o w y c h . C o p r a w d a k i e d y ś , w X I V v / . 
p r z e c i ą ł puszczę ,^ t r a k t w i o d ą c y d o 
P i o t r k o w a . A l e w o k ó ł d r o g i , k t ó r a k i e -
d y ś s t a ć s i ę m i a ł a g ł ó w n ą u l i c ą w i e l -
k i e g o m i a s t a b ó r s z u m i a ł d o X I X w i e -
k u . N a w e t p r a w d z i w e j r z e k i n i e b y ł o . 
T y l k o l i c z n e m a ł e r z e c z u ł k i , s t r u m i e -
n i e r a c z e j . O n e w ł a ś n i e z a d e c y d o -
w a ł y o p o w s t a n i u m i a s t a . B e z w o d y 
n i e m a b o w i e m w ł ó k n a . . . 

J a k o g r ó d l i c z y s i ę Ł ó d ź o d a k t u 
e r e k c y j n e g o J a g i e ł ł y w l'? 23 r . A l e 
j e s z c z e w 1798 r. b y ł y t u t y l k o 44 
d o m y i 191 m i e s z k a ń c ó w . D a t ą p r a w -
d z i w y c h n a r o d z i n j e s t r o k 1820. N a 
z l e c e n i e k s i ę c i a D r u c k i e g o - L u b e c k i e g o 
R e m b i e l i ń s k i o p r a c o w u j e p l a n r o z -
m i e s z c z e n i a n o w y c h o s a d p r z e m y s ł o -
w y c h w z a b o r z e r o s y j s k i m . Są t u j u ż 
O z o r k ó w , A l e k s a n d r ó w , K o n s t a n t y n ó w . 
P a b i a n i c e , Z g i e r z — s u k i e n n i c z e g r o -
d y . B ę d z i e i m i a s t o z ł o d z i ą w h e r b i e . 

C u d z o z i e m s c y f a b r y k a n c i , m a j s t r o -
w i e ś c i ą g a j ą w te s t r o n y , d o s t a j ą z i e -
m i ę , k r e d y t y , w z n o s z ą m u r y w a r s z t a -
t ó w . P i e r w s z a w i e l k a p r z ę d z a l n i a t o 
L . G e y e r . P o t e m r o ś n i e f o r t u n a 

S c h e i b l e r ó w , G r o h m a n n ó w , H e i n z l ó w , 
P o z n a ń s k i c h . . . 

W 1865 r. d o c i e r a t u k o l e j , 2 l a t a 
p ó ź n i e j p o w s t a j e p o w i a t ł ó d z k i . W 
k o ń c u X I X w i e k u w Ł o d z i m i e s z k a 
] u ż 65 t y s i ę c y l u d z i , g ł ó w n i e r o b o t -
n i k ó w . C i ę ż k o s i ę ż y j e . P r a c u j ą m a -
s o w o d z i e c i , z a p ó ł c e n y h a r u j ą k o -
b i e t y , d z i e ń r o b o c z y t r w a i 16 g o d z i n . 
Są r o b o t n i c y , j e s t w i ę c i - w a l k a . 
S t r a j k 1870 r. , b u n t ł ó d z k i w m a j u 
1892 r . — p i e r w s z y n a z i e m i a c h p o l -
s k i c h w i e l k i s t r a j k p o w s z e c h n y k r w a -
w y r o k 1905 — 300 z a b i t y c h , 1000 
r a n n y c h , l o k a u t 1906 r. 

N i e w i e l k i e z m i a n y w ż y c i u l u d z i t u 
ż y j ą c y c h p r z y n o s i r o k 1918. W 1928 r . 
i n s p e k c j a p r a c y z n a j d u j e 7 f a b r y k , w 
k t ó r y c h k o b i e t y p r a c u j ą p o 16 g o d z i n 
d z i e n n i e , 27 z a k ł a d ó w , w k t ó r y c h r o -
b o t a t r w a 12 g o d z i n . W l i p c u 1932 r . 
„ N o w i n y " p i s z ą : 

,,Łódź jest miastem bezgranicznej nędzy. 
Ze 120 tysięcy robotników pracuje obec-
nie połowa; druga połowa zapełnia szere-
gi bezrobotnych, z tycb jedynie nieznacz-
na część, bo zaledwie 7—8 tysięcy otrzy-
muje zapomogę... Z pracujących — tyl-
ko 25—30 procent robotników ma możli-
wość pracy przez pełny tydzień..." 

N a P i o t r k o w s k i e j p u s t o , j a k z w y k l e w g o d z i n a c h p r a c y . W i e c z o r e m b ę d z i e t ł u m 



Ł ó d ź , t o P i o t r k o w s k a i t r o c t i ę u l i c w p r a w o i w l e w o . M o ż e t o 1 p r a w d a 
j e s z c z e d z i ś . P r z e c i e ż c o n a j m n i e j r a z d z i e n n i e P i o t r k o w s k ą p r z e j ś ć t r z e b a 

O d m o t o c y k l i z a c z y n a s i ę k a ż d a m o t o r y z a c j a . C i a s n o j e s t n a w ą s k i c h u l i -
c a c h w i ę c P l a c W o l n o ś c i ( g d z i e z n o w u s t o i K o ś c i u s z k o ) s t a n o w i d o b r y p a r k i n g 

D z i ę k i t y m w ó z k o m w o d y s o d o w e j w 
t y m r o k u n i c b r a k o w a ł o . Z s o k i e m ? 

Ł ó d ź , j e d y n e w i e l k i e m i a s t o w E u -
r o p i e ( p o n a d p ó ł m i l i o n o w e ) n i e m a 
k a n a l i z a c j i , b i e ż ą c e j w o d y . 

P r z e c i ę t n e z a g ę s z c z e n i e m i e s z k a ń 
w y n o s i 4 o s o b y n a j e d n ą i z b ę , n a 
100 g r u ź l i k ó w — 73 n i e m a n a w e t 
w ł a s n e g o ł ó ż k a . 

A n i j e d n e j w y ż s z e j u c z e l n i . 
M o ż n a j e d n a k k o c h a ć t e c z a r n e o d 

s a d z y u l i c e i s z a r e o d d y m u z a w i s ł e 
n a d n i m n i e b o , m o ż n a z k a ż d e g o k r a ń -
c a ś w i a t a t ę s k n i ć d o m i a s t a b e z r z e k i 
i m o s t ó w , d o s z p e t n y c h k a m i e n i c , r u -
d e r i p o d w ó r z b e z s ł o ń c a . 

T a k ą p r z e c i e ż p a m i ę t a Ł ó d ź p . .T. 
H o l l i z D e c a z e v i l l e , k t ó r y r o d z i n n e 
m i a s t o o p u ś c i ł p r z e d 40 l a t y . O t a k i e j 
Ł o d z i p i s a ł T u w i m : 

„Więc kocham twoją urodę zlą 
Jak matkę niedobrą — dziecię 
Kocham Twych ulic szarzyznę mdlą 
Najdroższe miasto na świecie..." 

J a k k o s z m a r m i n ę ł y l a t a , k i e d y n a 
„ w s z e c z a s y " o c h r z c z o n o t o m i a s t o 
„ L i t z m a n n s t a d t e m " . P r z y s z e d ł r o k 1945 
i r a z e m z n i m p r a w d z i w i g o s p o d a r z e . 

N i e , j e s z c z e d z i s i a j n i e ż y j e s i ę t u 
l e k k o . J e s z c z e z a r o b k i n i e są t a k i e , 
j a k i e b y s i ę c h c i a ł o . J e s z c z e n i e m a ł o 
z o s t a ł o r u d e r i k o c i c h ł b ó w . A l e w y -
r o s ł y n o w e o s i e d l a , „ S t a r e M i a s t o 
B a ł u t y " , S t o k i , O s i e d l e W ł a d y B y t o m -
s k i e j . Z P i l i c y d o t a r ł a n i t k a r u r o c i ą g u 
n i o s ą c e g o m i a s t u w o d ę . W Ł o d z i „ w y -
k o p k i " z n a c z ą m i e j s c a g d z i e d o t a r ł a 
j u ż k a n a l i z a c j a . P o w s t a ł o 11 n o w y c h 
w i e l k i c h z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h . 
„ U r o d z i ł o s i ę " 7 w y ż s z y c h u c z e l n i , w 
k t ó r y c h k s z t a ł c i s i ę 11 t y s i ę c y s t u -
d e n t ó w , r o z w i j a s i ę 11 i n s t y t u t ó w n a u -
k o w y c h . J e s t o p e r a , f i l h a r m o n i a , o p e -
r e t k a , c z t e r y t e a t r y z n a j l e p s z y m w 
P o l s c e — j a k t w i e r d z ą n i e k t ó r z y - — 
t e a t r e m D e j m k a n a c z e l e . Ł ó d ź , m i a s t o 
d y m ó w , m a k i l k a n a ś c i e p a r k ó w , t e n 
n a Z d r o w i u l i c z y s o b i e a ż 274 h e k t a r y . 

A ś r o d k i e m m i a s t a p o s t a r e m u c i ą -
g n i e s i ę P i o t r k o w s k a . P o n o w e m u j e d -
n a k r o z j a ś n i ł a s i ę n o w y m i k o l o r o w y -
m i f a r b a m i , n e o n a m i , w y s t a w a m i , j a -
r z e n i o w y m i ś w i a t ł a m i . C e n t r a l n a u l i c a 
7 0 0 - t y s i ę c z n e g o m i a s t a . 

Z W a r s z a w y w j e ż d ż a s i ę p a r o k l l o m e t r c w ą a u t o s t r a d ą . W i t a j ą n o w e w y s o k i e d o m y i p o w o j n i e z b u d o w a n a k a t e d r a 

D z i e c i w ż a d n y m p o l s k i m m i e ś c i e n i e b r a k . R o s n ą t e ż d l a n i c h i d l a r o d z i c ó w n o w e d o m y , j a k t e n a o s i e d l u i m . 
W ł a d y B y t o m s k i e j . B i a ł e i k o l o r o w e m u r y , b a l k o n y , t r a w k a i k w i a t y . N i e t a k t o k i e d y ś Ł ó d ź b u d o w a n o . T e r a z w e s e l e j 
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T o j u ż n i e r i n g a c o d z i e n n a s z a r a p r a c a . . . 

• TOŻ, z P o l a k ó w i n t e r e s u j ą c y c h s ł ę 
I / s p o r t e m n i e z n a I L u c j a n a K r a w -

c z y k a . W l a t a c h 1945—50 w o k r e -
I ^ ^ s i e s w o j e j w i e l k i e j k a r i e r y z a w o -

—® d o w e j b y ł K r a w c z y k j e d n y m z 
n a j l e p s z y c h b o k s e r ó w E u r o p y w 

w a d z e ś r e d n i e j , d o s k o n a ł y m t e c h n i k i e m o 
p i o r u n u j ą c y m c i o s i e , k t ó r y s z e d ł o d z w y -
c i ę s t w a d o z w y c i ę s t w a . 

W c i ą g u 5 l a t s t o c z y ł p r z e s z ł o 150 w a l k 
z c z e g o 40 w y g r a ł p r z e d c z a s e m p o s y ł a j ą c 
p r z e c i w n i k ó w n a d e s k i . W b ł y s k o t l i w e j 
k a r i e r z e d o z n a ł z a l e d w i e p i ę c i u p o r a ż e k . 
I j u c i e n K r a w c z y k b y ł o s t a t n i m - p r z e c i w n i -
k i e m w i e l k i e g o M a r c e l a ę e r d a n a , n a j l e p -
s z e g o b o k s e r a j a k i e g o p o G e o r g e s C a r p e n -
t i e r w y d a ł a F r a n c j a . W a l c z y ł z n i m n a 
k i l k a d n i p r z e d t r a g i c z n ą ś m i e r c i ą C e r d a n a 
w k a t a s t r o f i e l o t n i c z e j w 1949 r o k u . P r z e -
g r a ł w t e d y n a p u n k t y p o c i ę ż k i e j 1 0 - r u n -
d o w e j w a l c e . 

W 1940 r o k u K r a w c z y k p r a c o w a ł j a k o 
g ó r n i k i b o k s e m z a j m o w a ł s i ę t y l k o a m a -
t o r s k o , o t t a k s o b i e , b y w y p r o s t o w a ć k o ś c i . 
Z r e s z t ą n i e c h c i a ł w o k r e s i e o k u p a c j i p r o -
d u k o w a ć s i ę j a k o z a w o d o w i e c n a r i n g u . 
D o p i e r o p o w y z w o l e n i u w y s t ą p i ł o l i c e n -
c j ę „ p r o " . 

P r o w a d z o n y p r z e z ś w i e t n e g o m a n a ż e r a 
O q u i n a r e n n e w y g r a ł m . In. w P a r e d e s 
E x p o s i t i o n s z m i s t r z e m K u b y K i d d y T u r n e r o 
i b y ł y m m i s t r z e m E u r o p y E d o u a r d e m T e -
n e t , k t ó r e g o p o s ł a ł w 3 r u n d z i e n a d e s k i ; 

R o k 1949. K r a w c z y k s t o c z y ł w a l k ę z C e r d a n e m p r z e g r y w a j ą c p o 10 r u n d a c h n a p u n k t y 

w 1948 r o k u p r z e g r a ł p o c i ę ż k i e j 1 1 - r u n -
d o w e j w a l c e z e S t o c k e m o t y t u ł m i s t r z a 
F r a n c j i . 

B y ł j u ż w ó w c z a s ż o n a t y . M i m o m ł o d e g o 
s t o s u n k o w o w i e k u ( d z i ś p . L . u c i e n m a z a -
l e d w i e 39 la t ) w y c o f a ł s i ę z c z y n n e g o ż y c i a 
s p o r t o w e g o w 1950 r o k u , r o z u m u j ą c : 

— L e p i e j w y c o f a ć s i ę u s z c z y t u s ł a w y , 
k i e d y s i ę m a t r o c h ę p i e n i ę d z y , b a r d z o c i ę ż -
k o z r e s z t ą z a r o b i o n y c h , n i ż z w o l n a s c h o -
d z i ć n a p s y . . . 

M i a ł r a c j ę K r a w c z y k . Z a j ą ł s i ę w C a r v i n 
p r o w a d z e n i e m k a f e j k i , k t ó r a w k r ó t c e s t a ł a 

W o w y m c z a s i e m a ł y L u c i e n m i a ł 7 l a t i c z ę s t o a s y s t o w a ł s w e m u o j c u p o d c z a s t r e n i n g ó v 

s ł ę o ś r o d k i e m w s z e l k i e g o ż y c i a s p o r t o w e g o 
w c a ł e j o k o l i c y . 

W ł a ś n i e w C a r v i n p . L u c i e n o p o w i e d z i a ł 
n a m o s w y m p o b y c i e w r a z z ż o n ą w P o l -
s c e . O j c z y z n ę o p u ś c i ł j a k o m a ł e d z i e c k o i 
w ł a ś c i w i e p o z n a ł j ą d o p i e r o t e r a z . 

— P r z e j e c h a ł e m 3000 k i l o m e t r ó w p o P o l -
s c e . Z r o b i ł a n a m n i e d u ż e w r a ż e n i e , m u s z ę 
w y b r a ć s i ę j e s z c z e r a z w p r z y s z ł y m r o k u , 
t r z y t y g o d n i e t o t r o c h ę z a m a ł o . S z k o d a , 
ż e n i e b y ł e m w K r a j u p o d c z a s s e z o n u b o k -
s e r s k i e g o , p r z e c i e ż P o l s k a m a n a j l e p s z y c h 
w E u r o p i e a m a t o r ó w , a j a c i ą g l e j e s z c z e 
i n t e r e s u j ę s i ę b o k s e m , n a t u r a l n i e j u ż t y l k o 
j a k o k i b i c . . . 

O g l ą d a l i ś m y z p . K r a w c z y k i e m j e g o p o -
k a ź n e „ a r c h i w u m " . S e t k i z d j ę ć w y p e ł n i a j ą 
c a ł ą w a l i z ę . W d w ó c h g r u b y c h a l b u m a c h 
w y k l e j o n e są t r o s k l i w i e w y c i n k i z p r a s y . 
P o ż ó ł k ł e s t r o n i c e k r z y c z ą j e s z c z e d z i ś w i e l -
k i m i t y t u ł a m i o t r i u m f a c h s p o r t o w y c h . 

— A l e t o w s z y s t k o p r z e s z ł o ś ć — m ó w i 
z u ś m i e c h e m b y ł y m i s t r z . D z i ś s p r a w ą n a j -
w a ż n i e j s z ą s t a ł a s i ę p r a c a i w y c h o w a n i e 
d z i e c i . 

N a j s t a r s z y L u c i e n m a j u ż 18 la t . Z a j m u -
j e s i ę s p o r t e m , a l e n i e p o s z e d ł w ś l a d y o j -
c a , w o l i l e k k o a t l e t y k ę . M ł o d s i : 8 - l e t n i J e a n 
i 9 - l e t n i J a c q u e s c h o d z ą d o szkcrfiy. L u c i e n 
p o m a g a p . E m i l i e K r a w c z y k o w e j p r z y j m u -
j ą c z a k ł a d y P M V , p r o w a d z i t a b e l ę r o z g r y -
w e k p i ł k a r s k i c h , a p o d c z a s n i e o b e c n o ś c i r o -
d z i c ó w z a j m u j e s i ę n a w e t p r z e d s i ę b i o r -
s t w e m . 

— J a k t o d o b r z e — m ó w i n a m p . K r a w -
c z y k , ż e s y n n i e b ę d z i e m u s i a ł w y w a l c z y ć 
s o b i e p r z y s z ł o ś c i t a k j a k j a n a d e s k a c h r i n -
g u . B o k s t o p i ę k n y s p o r t , p r a w d z i w i e m ę s -
k i , p r z y j e m n y g d y u p r a w i a s i ę g o d l a s i e -
b i e , d l a w ł a s n e j p r z y j e m n o ś c i , g o r z e j n a t o -
m i a s t g d y w a l c z y ć t r z e b a o e g z y s t e n c j ę . . . 

P o c z t o w c y d z i ś n i e p r a c o w a l i 

D z i ś L u c i e n m a j u ż 18 lat i 
L u c i e n s e n i o r j a k t o k i ed 



w k a f e j c e p . K r a w c z y k a , k t ó r a j e s t o ś r o d k i e m ż y c i a s p o r t o w e g - o d y s k u t o w a l i n a d s w o i m i p r o b l e m a m i 

t o n a n i m 
7Ś w a l c z y ł 

z a d e m o n s t r o w a ł n a m 
z a w z i ę c i e n a r i n g u 

P r a c u j e c a ł a r o d z i n a . P a n i E m i l i e K r a w c z y k t r o s z c z y s i ę o s w y c h 
g o ś c i , k t ó r y m i - p r z e d e w s z y s t k i m są g ó r n i c y z o k o l i c z n y c h k o p a l ń 

W k a f e j c e o m a w i a n o j a k i k o ń m a n a j w i ę k s z e s z a n s e w k t ó r y m ś 
la ra b i e g u . P . K r a w c z y k ż y w o d y s k u t o w a ł z p r z y j a c i ó ł m i k l i e n t a m i 

T R Z Ę S I E N I A 
Z I E M I 

P O D K O P A L N I A M I 
o d k r y l i 

polscy naukowcy 
W G Ł Ó W N Y M p o l s k i m o b s z a r z e g ó r n i c z y m — 

G ó r n o ś l ą s k i m O k r ę g u P r z e m y s ł o w y m , w y s t ę -
p u j e c i e k a w e z j a w i s k o p o d z i e m n y c h w s t r z ą s ó w 
z i e m i , o d c z u w a n y c h r ó w n i e ż w y r a ź n i e n a p o -
w i e r z c h n i . G ó r n i c y ś l ą s c y n a z y w a j ą t e w s t r z ą -
s y , , t ą p n i ę c i a m i " . 

P r z e z d ł u g i e l a t a i s t n i a ł o p r z e k o n a n i e , ź e w i ą ż ą s i ę o n e 
j a k n a j ś c i ś l e j z w y d o b y w a n i e m w ę g l a , ż e g d z i e ś w g ł ę b i 
w a l ą s i ę s t a r e w y r o b i s k a g ó r n i c z e . A l e z w y k l e p o s i l n y m 
„ t ą p n i ę c i u " n i k t n i e b y ł w s t a n i e p o d a ć , g d z i e i c o s i ę 
w p o d z i e m i a c h k o p a l n i a n y c h z a w a l i ł o . S t a r z y i r o z s ą d n i l u -
d z i e d o w o d z i l i p r z y t y m , ź e „ t ą p n i ę c i a " t o n i e t y l k o s p r a -
w a w y d o b y w a n i a w ę g l a , a l e j a k i e ś n i e z n a n e z j a w i s k a 
w g ł ę b i z i e m i , w y w o ł u j ą c e r u c h y n a p o w i e r z c h n i . W d a w -
n y c h k r o n i k a c h , z a p i s k a c h i k a l e n d a r z a c h , z c z a s ó w z a n i m 
j e s z c z e z a c z ę t o w y d o b y w a ć w ę g i e l , z n a l e ź ć m o ż n a w z m i a n k i 
0 t r z ę s i e n i a c h z i e m i w o k o l i c a c h B y t o m i a , R a c i b o r z a , C i e -
s z y n a . N a j s t a r s z e w i a d o m o ś c i n a t e n t e m a t s i ę g a j ą ś r e d n i o -
w i e c z a . 

T e w ł a ś n i e w i a d o m o ś c i s k ł o n i ł y w o k r e s i e m i ę d z y w o j e n -
n y m ś l ą s k i e g o g ó r n i k a - g e o l o g a , p r o f . M a i n k ę d o p o d j ę c i a 
n a u k o w y c h b a d a ń t a j e m n i c z e g o z j a w i s k a p r z y p o m o c y s e j s -
m o l o g i i c z y l i n a u k i z a j m u j ą c e j s i ę t r z ę s i e n i a m i z i e m i . Z a -
i n s t a l o w a ł o n w R a c i b o r z u t z w . s e j s m o g r a f , t o j e s t a p a r a t 
n o t u j ą c y d r g a n i a z i e m i , i c h c z ę s t o ś ć i s i ł ę . Z p o w a ż n y c h 
f a c h o w c ó w g ó r n i c z y c h n i k t j e d n a k n i e p r z y p u s z c z a ł , a b y 
„ t ą p n i ę c i a " m o g ł y m i e ć j a k ą ś i n n ą p r z y c z y n ę n i ż g ó r n i -
c t w o , i M a i n k a n i g d y n i e d o s z e d ł d o b a r d z i e j k o n k r e t n y c h 
w y n i k ó w , z w ł a s z c z a ź e w ł a d z e n i e n i i e c k i e n i e m i a ł y 
w t y m z u p e ł n i e z a i n t e r e s o w a n i a . P o l s k a p r z e j ę ł a s t a c j ę r a -
c i b o r s k ą w 1945 r o k u w s t a n i e d u ż e g o z n i s z c z e n i a . 

W 1949 r o k u s t a c j ę u r u c h o m i o n o p o n o w n i e , a n a s t ę p n i e 
w k r ó t k i m c z a s i e u t w o r z o n o c a ł ą s i e ć p o d o b n y c h w o k o l i -
c a c h n i e c k i w ę g l o w e j n a Ś l ą s k u il w Z a g ł ę b i u D ą b r o w s k i m , 
z a r ó w n o n a p o w i e r z c h n i , j a k i w k o p a l n i a n y c h p o d z i e -
m i a c h . N a s t ę p n i e p o w i ą z a n o b a d a n i a s t a c j i ś l ą s k i c h z o d -
l e g ł y m i p l a c ó w k a m i s e j s m o g r a f i c z n y m i : w K r a k o w i e , W a r -
s z a w i e , P r a d z e c z e s k i e j , n a S k a l n y m P i e s i e w T a t r a c h 
1 w S t u t t g a r c i e . S z c z e g ó ł o w y m i b a d a n i a m i n a d z a p i s a m i 
s e j s m o g r a f i c z n y m i z a j ą ł s i ę s z t a b n a u k o w c ó w p o d k i e r u n -
k i e m p r o f e s o r ó w k r a k o w s k i e j A k a d e m i i G ó r n i c z o - H u t n i -
c z e j , E . W . J a n c z e w s k i e g o i W . B u d r y k a . 

J u ź n a p o d s t a w i e s t a r y c h m i ę d z y w o j e n n y c h z a p i s ó w s t a -
c j i r a c i b o r s k i e j n a u k o w c y p o l s c y u d o w o d n i l i , ż e ź r ó d ł o 
k i l k u g ł ę b o k i c h w s t r z ą s ó w , o d c z u t y c h r ó w n o c z e ś n i e n a p o -
w i e r z c h n i , m u s i a ł o b y ć g ł ę b s z e o d g ó r n i c z e j e k s p l o a t a c j i . 
W y d o b y c i e w ę g l a o d b y w a s i ę b o w i e m n a G ó r n y m Ś l ą s k u 
p r z e c i ę t n i e n a g ł ę b o k o ś c i 500 m e t r ó w , o g n i s k o w s t r z ą s ó w 
n a t e j g ł ę b o k o ś c i i o t e j s i l e , j a k i e k i l k a k r o t n i e z a n o t o w a n o 
w R a c i b o r z u , s p o w o d o w a ł o b y z a t e m n a p o w i e r z c h n i t r a -
g e d i ę . Z m i a s t Î z z a b u d o w a ń p o z o s t a ł y b y t y l k o g r u z y . 
Ź r ó d ł a w s t r z ą s ó w m u s i a ł y b y ć w o b e c t e g o o d l e g l e j s z e , 
z n a j d o w a ć s i ę z n a c z n i e g ł ę b i e j . 

D a l s z e b a d a n i a p r z e p r o w a d z o n e p o s z c z e g ó ł o w o z a p i s a -
n y c h p r z e z a p a r a t y s e j s m o g r a f i c z n e t ą p n i ę c i a c h w l a t a c h 
1 9 4 9 — 1 9 5 5 p o z w o l i ł y n a u d o w o d n i e n i e , ż e w G ó r n o ś l ą s k i m 
Z a g ł ę b i u P r z e m y s ł o w y m z a c h o d z ą t r z ę s i e n i a z i e m i n a g ł ę -
b o k o ś c i o d 6 d o 12 k m . S t w i e r d z o n o n a p r z y k ł a d , ż e 
w s t r z ą s s i l n i e o d c z u t y w K a t o w i c a c h 6 l i s t o p a d a .1949 r . , 
b a r d z o d o k ł a d n i e z a n o t o w a n y n a a p a r a t a c h R a c i b o r z a 
i R o z b a r k u , a w i ę c w b e z p o ś r e d n i m s ą s i e d z t w i e , z a r e j e s t r o -
w a n y z o s t a ł r ó w n o c z e ś n i e w S t u t t g a r c i e , o d l e g ł y m o 726 k m . 
P o d o b n i e m i a ł a s i ę r z e c z z i n n y m i s i l n y m i t ą p n i ę c i a m i . 
O b s e r w a c j e w y k a z a ł y p o n a d t o , ź e l o k a l n e z a w a l a n i e s i ę 
w y r o b i s k g ó r n i c z y c h , n a w e t o d u ż y c h r o z m i a r a c h , n i e są 
n o t o w a n e p r z e z o d l e g ł e s t a c j e s e j s m o g r a f i c z n e . D z i ę k i t e m u 
n i e m a j u ż d z i ś w ą t p l i w o ś c i : o d c z u w a n e w s z e r o k i m z a -
s i ę g u p r z e z s e j s m o g r a f y i z a o b s e r w o w a n e n a p o w i e r z c h n i 
g ó r n o ś l ą s k i e t ą p n i ę c i a — t o t r z ę s i e n i a z i e m i . J e s t t o o g r o m -
n y s u k c e s n a u k i P o l s k i L u d o w e j . Z r e s z t ą n i e j e d y n y j e ż e l i 
c h o d z i o Ś l ą s k . 

N i e p o z b a w i o n y p i k a n t e r i i j e s t f a k t , ż e k i e d y p o d j ę t o 
w y d o b y c i e w ę g l a z f i l a r a o c h r o n n e g o p o d B y t o m i e m , c o 
b y ł o p i e r w s z y m t e g o r o d z a j u n a w i e l k ą s k a l ę e k s p e r y m e n -
t e m n a ś w i e c i e i t o e k s p e r y m e n t e m u d a n y m , r e w i z j o n i -
s t y c z n a p r a s a w N i e m c z e c h z a c h o d n i c h w s e n s a c y j n e j 
f o r m i e p o i n f o r m o w a ł a s w o i c h c z y t e l n i k ó w , ż e B y t o m s i ę 
w a l i i ż e l u d o w y r z ą d p o l s k i w z w i ą z k u z t y m w y m y ś l i ł 
b a j e c z k ę o t r z ę s i e n i a c h z i e m i n a G ó r n y m Ś l ą s k u . W a r t o 
t u d o d a ć , ż e r ó w n i e ż N i e m c y z a m i e r z a l i w y d o b y ć b o g a t e 
z a s o b y w ę g l a s p o d c i ę ż k i c h z a b u d o w a ń B y t o m i a , a l e p o 
z u p e ł n y m z l i k w i d o w a n i u m i a s t a i p r z e s i e d l e n i u j e g o m i e -
s z k a ń c ó w . N i é z d ą ż y l i j e d n a k . W c z e ś n i e j p r z e g r a l i w o j n ę . 
J e ż e l i z a ś c h o d z i o b a d a n i a n a d w s t r z ą s a m i t e k t o n i c z n y m i , 
t o w a r t o w y j a ś n i ć , ż e w s p o m n i a n y p o p r z e d n i o p r o f . M a i n k a 
n i g d y n i e z n a l a z ł w N i e m c z e c h p e ł n e g o z r o z u m i e n i a d l a 
s w y c h b a d a ń . 

S t u d i a n a d t r z ę s i e n i e m z i e m i n a G ó r n y m Ś l ą s k u n i e są 
j e s z c z e d o p r o w a d z o n e d o k o ń c a . P r o f e s o r o w i e J a n c z e w s k i 
i B u d r y k s k i e r o w a l i j e n a w ł a ś c i w e t o r y , o d k r y l i p o d s t a -
w o w e p r a w d y . I c h o ć o b a j j u ż n i e ż y j ą ( z m a r l i w u b i e -
g ł y m r o k u ) , z a s t ę p i c h w y c h o w a n k ó w k o n t y n u u j e b a d a n i a 
i n a p e w n o w y d r z e p r z y r o d z i e j e s z c z e n i e j e d n ą t a j e m n i c ę . 



(34) 

Mimo, że Jest nadzieja uratowania zasypanych i 
w kopalni górników inż. Szeruda jest u kresu 
sil. Wyczerpuje go napięcie nerwowe, niepokój, 
poczucie własnej bezużyteczności. Dyrektor ko-
palni daje mu w rozmowie do zrozumienia, że 
koszty ratowania zasypanych są bardzo wyso-
kie, i że Szeruda niepotrzebnie podjął się gasze-
nia ognia. Ostatecznym ciosem jest dla Szeru-
dy spotkanie na dziedzińcu kopalni z rodzinami 
zasypanych, a zwłaszcza z matką Żuczka, która 
nie wie, że syn jej już nie żyje. Tymczasem w 
zasypanym szybie mija już drugi dzień. Pękła 
rura wodociągowa — urwała się więc jedyna 
możliwość przesłania sygnałów ratującym. Na 
szczęście przedostaje się do szybu powietrze. 

Chleba już niewiele. Każdy zjadł po jed-
nym kawałku i po kawałku słoniny. Reszta 
została za kamieniem. Wystarczy do jutra. 
Jutro zjedzą ostatnie odrobinki i skończone. 
Tylko dla myszy muszą zostawić garść okru-
szyn. Poteni rozpocznie się głód. Mądrzy 
ludzie twierdzą, że człowiek może wytrzy-
mać o głodzie kilka dni. Jedni mówią, że 
sześć dni, inni — że nawet trzydzieści. Gdy-
by więc udało się wytrzymać sześć dni, 
a dwa dni z cłilebem, to razem osiem. Chyba 
dłużej nie będą grzebali do nich towarzysze 
sv upadzie. 

Woda jest. Wycieka z obwału i zbiera się 
w zagłębieniach zrobionych w stężałym 
mule. Woda jest żółta i cuchnąca. Przesącza 
się przez obwał z filara, w którym zgaszono 
pożar. Niedużo tego, ale wystarczy. Rumo-
wisko jest również przesycone wodą. Jeżeli 
dobrze słuchać, zauważyć można szelest spa-
dających kropeL 

Ludzie więc doczekają się ratunku. 
Donocik odetchnął z ulgą. 
Naokoło chrapali kamraci. Leżeli poroz-

rzucani jak ciężkie, szare toboły ciśnięte 
w ucieczce. Richter śpi na wznak. Ten nie 
chrapie, chociaż powinien chrapać. Donocik 
dobrze wie, bo jeżeli położy się na wznak, to 
chrapie tak mocno, że go musi żona łokciem 
trącać. 

— Chrapiesz jak stary koń! — mawia 
wtedy utyskując, że nie może usnąć z po-
wodu niego, że się nie wyśpi, a jutro trzeba 
się zrywać wcześnie rano do pracy. 

Richter śpi więc na wznak, wyprostowany, 
z ramionami podwiniętymi koło głowy. 
Światło świeci na jego twarz. Czoło i po-
liczki bielą się w rudym mroku. Usta ma 
zaciśnięte. Od nosa biegną drobne bruzdki 
po obu stronach ust. Oddycha spokojnie. 

Pietryś leży skurczony. Kolana podciągnął 
pod brodę, głowę zakrył ramionami. Ten 
chrapie. Podarta koszula odsłania włochate 
piersi. Podnoszą się rytmicznie i opadają. 
Spod łokcia wysterkuje ciemny wąs. Za każ-
dym oddechem postrzępionym końcem grze-
bie w pyle na spągu. 

Handzel odwrócił się plecami do chodnika. 
Również chrapie. Gdyby nie wyciągnięta no-
ga, nie można by poznać, czy to człowiek, 
czy bryła węgla. Światło dochodzi do niego 
ostatkiem blasku. Za nim już stoi czarna, 
puszysta ściana mroku. 

Po drugiej stronie, dokąd również docho-
dzi mało światła, śpi Piekarczyk. Leży na 
prawym boku. Twarz zakrył czapką i ramie-
niem. Nogi skurczył. Nie chrapie, lecz z lek-
ka poświstuje. Od czasu do czasu jęknie przez 
sen. Widać, dokucza mu złamane żebro. 

Donocik myśli teraz, gdzie załoga ratun-
kowa znajdzie Żuczka. Jeżeli go porwała 
fala zamułki, będzie gdzieś na dnie upadu. 
Jeżeli zatrzymał się po drodze, jeżeli zdołał 
uchwycić się stempla, leży wyżej. Może na-
przeciwko wyjścia z przecinki na pochylnię. 

może powyżej przecinki. Śmierć miał lekką. 
Boże mu tam daj radość wiekuistą... 

Obejrzał się nieufnie. Tak mu się bowiem 
zdawało, jakby ktoś przeszedł koło niego. 
Jakby jakiś cień przesunął się i musnął go 
po twarzy. 

— Żuczek chodzi koło nas! — szepnął 
i lęk obleciał go mrowiem. 

Ale cóż im może nieboszczyk Żuczek uczy-
nić? Nic! 2e duch jego wałęsa się teraz 
między nimi, to pewne. Wszyscy wiedzą, że 
duch zmarłego człowieka długo przebywa 
w miejscu, gdzie nastąpiła śmierć. Są tacy, 
co nawet widzieli takiego ducha lub słyszeli 
jego tajemnicze znaki. Choćby ta stara 
Plichcina, kiedy jej chłop umarł. Duch Żucz-
ka z pewnością więc błąka się w przecince 
między śpiącymi ludźmi. Hm, szkoda Żucz-
ka! Patrzy teraz na żywych i cierpi, bo Zof-
ka jego została, która płacze i narzeka, i sta-
ra matka została, która także płacze i na-
rzeka. Obydwie na niego czekają. I nie do-
czekają się nigdy. A reszty, co jeszcze ży-
je za obwałem, też może nikt się nie docze-
ka!... 

W stropie zaszeleścił suchy szept. 
— Hm, jeszcze strop dobrze nie osiadł! — 

mruknął patrząc w górę. 
,,A może to jednak śmierć chodzi?" — 

przemknęła spłoszona myśl. 
„A może to duch Pustecki?" — nadbiegła 

trzecia myśl. 
Uśmiechnął słę. Donocik nie wierzy w ist-

nienie ducha Pusteckiego. To bajki, które 
starzy górnicy lubią opowiadać. Trzydzieści 

pięć lat pracuje w kopalni, a jeszcze nigdy 
nie spotkał się z Pusteckim. Ani z niczym, 
co by wskazywało na jego obecność. To 
wszystko bajki!... Śmierć jednak spotkał. 
Nawet teraz ją wyczuwa. Jest niewidoczna, 
lecz on wie, że krąży naokoło ludzi jak ciem-
ne, duże, puszyste skrzydła. Gdy muśnie po 
twarzy, dreszcz wstrząsa człowiekiem. Poza 
tym można ją wyczuwać sercem. Serce bo-
wiem kurczy się znienacka i na drobną 
chwilę zastyga. Jak u człowieka, kiedy się 
czegoś przerazi. Potem serce zrywa się i tłu-
cze mocno w piersi. A gdyby tak teiaz świa-

tło zgasić i wyciągnąć rozcapierzone palce, 
kto wie, czy by nie ujęły miękkiego, puszy-
stego kształtu bez nazwy. Kto wie?... Kształt 
ów rozpłynąłby się w stokrotny mrok, lecz 
w palcach pozostałoby uczucie dotknięcia 
śmierci. 

Spojrzał na zegarek. Godzina piąta minut 
siedem. Cała doba już więc minęła od chwi-
li wypadku. Nie, więcej jak doba! Obwał na-
stąpił o godzinie dziesiątej. Kilka minut 
przed dziesiątą w nocy. To już przeszło 
trzydzieści godzin. Na powierzchni już była 
noc, potem- dzień i znowu noc. Teraz słońce 
wstaje. No tak, jeżeli już piąta, to słońce 
już jest kęs na niebie. 

— Słońce już jest kęs na niebie — rzekł 
głośno, żeby się przekonać, iż to prawda. 

Głos potoczył się koślawię w ciszy i zgasł. 
— Co to? Co? — zerwał się szept spod 

ściany. 
—- Nic, Pietrysie, nic. Spijcie! 
Pietryś podniósł głowę, popatrzył błędnie 

na Donocika i znowu legł, zakrywając się 
ramieniem. 

Donocik przypomina sobie, jak to było, 
gdy nastąpił obwał. Wtedy Pietryś przez dłu-
gi czas leżał pod ścianą i skomlił. Następnie 
zerwał się, podbiegł do obwału i zaczął krzy-
czeć. Co krzyczał, nie może sobie przypom-
nieć. Były to przekleństwa i święte słowa. 
Właził na rumowisko, wydzierał z niego ka-
mienie i wciąż krzyczał. Może by go przy-
waliły, gdyby nie Richter. Zawołał na niego 
ostro, a potem trącił kilofem. Wtedy Pietryś 
opamiętał się i przestał krzyczeć. Usiadł pod 
stemplami, a Handzel czołgał się na czwo-
rakach pod ścianą i stękał. Coraz załamywa-
ły mu się ramiona i wtedy orał twarzą 
w pyle. Potem ułapił się stempla, objął go 
ramionami i zaczął się podnosić. Jak nie-
dołężne dziecko, gdy się czepia nogi stoło-
wej, żeby powstać. A kiedy w l<ońcu wstał 
i rozejrzał się, ugiął się w kolanach i opadł 
na spąg. 

Pietryś i Handzel ożywili się dopiero 
wtedy, gdy Richter zawołał, że rura dzwoni. 
Podbiegli do obwału i zaczęli odrzucać ka-
mienie. Donocik pomagał. Nawet Piekarczyk 
usiadł, lecz zaraz zwalił się na deski. Rich-
ter stał na jednej nodze, oparty o stempel 
i rozkazywał. Potem ukazała się rura. Już nie 
syczało z niej powietrze, lecz brzęczała mia-
rowymi uderzeniami. Donocik odsunął ka-
mratów, ujął kamień i zaczął tłuc o wodo-
ciąg. Tak długo, aż uzyskali odpowiedź. 

Trwało to długo. Potem kiedyś wszyscy 
usłyszeli gwałtowny zgrzyt w wodociągu, 
a równocześnie ucichło wołanie z upadu. 

— Co się stało? — zapytał inżynier Rich-
ter. 

— Nie wiem. 
Richter nachylił się do wodociągu i słu-

chał. Potem uderzał kamieniem i znów słu-
chał. A potem jeszcze rzekł: 

— Kamień w obwale obsunął się i przer-
wał wodociąg! 

I wszyscy poszli na swoje miejsca. Każ-
demu się zdawało, że oddała się na zawsze 
od ludzi. 

Pietryś i Handzel siedzieli w milczeniu 
pod ścianą. Pietryś trzymał głowę w dło-
niach, Handzel patrzał w mroki. Potem Pie-
tryś zaczął płakać. To nie był płacz, to był 
raczej skowyt. Wzmagał się, rósł coraz wy-
żej, a równocześnie głowa jego kiwała się 
w dłoniach. 

— Cicho! — krzyknął wtedy Richter. 
Lecz Pietryś nie słyszał. Płacz jego prze-

szedł powoli w wycie. 
To było straszne. Wszyscy patrzyli przera-

żeni w Pietrysia. Richter znowu krzyknął na 
niego, lecz wycie nie ustawało. Wówczas 
Richter powstał, skinął na Donocika, Dono-
cik przyskoczył. Richter wsparł się na jego 
ramieniu. Poszli do Pietrysia. 

— Pietryś! Pietryś! — krzyczał, szarpiąc 
go za ramię. 

Pietryś wciąż nie słyszał. Wycie jego stało 
się podobne do zawodzenia syreny parowej, 
gdy pożar wybuchnie. 

— Pietryś! ^ zawołał jeszcze raz Richter. 
A potem widząc, że nic nie wskóra, uderzył 

_ go dłonią w twarz. Pietryś zwalił się na 
. '-spąg. wycie ustało. 
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Piszę do Pani, Pani Anno w 
bardzo tragicznej sprawie. 
M a m córkę, jedyne dziecko. 
Gdy po wojnie znalazłam się 
sama, mąż zginął, byłam bez 
środków do życia, musiałam 
córkę oddać do zakładu, bo nie 
mogłam jej sama wychowywać. 
Widywałyśmy się często, była 
dobrym dzieckiem. Potem mia-
łam ciężki wypadek przy pra-
cy i zostałam inwalidką. Leża-
łam długo w szpitalu. W tym 
czasie córka nie skończywszy 
studiów wyszła za mąż. Wkrót-
ce po moim wyzdrowieniu za-
proponowała mi, bym u nich 
zamieszkała. Oczekiwała wtedy 
dziecka. Zgodziłam się chęt-
nie, tylko ją jedną miałam na 
świecie. Z początku wszystko 
było dobrze. Zajmowałam się 
domem, dzieckiem, wszystkim. 
Po jakimś czasie jednak zaczę-
ły się niczym nie umotywowa-
ne pretensje. Wszystko było źle 
— to, co robiłam kiedyś i to 
co robiłam teraz. Wymawiała 
mi, że oddalam ją do zakładu, 
że miała za mało sukienek, 
pieniędzy, a teraz, że niesma-
cznie gotuję, żle chowam dzie-
cko itd. To wszystko znosi-
łam w miliczeniu. Ale gdy pod-
niosła na mnie rękę, wszystko 
się zmieniło. To było parę ty-
godni temu. Od tego dnia sło-
wa do niej nie przemówiłam. 
Ale co mam robić da!\ej? Nie 
mam nikogo na świecie. Gdzie 
się podzieję, mam rentę, ale z 
niej nie wyżyję. Poszłabym do 
obcych ludzi, pomóc przy dzie-
cku. Czekam na Pani radę, co 
mam robić. To straszne, żeby 
własna córka podniosła rękę 
na matkę. 

MATKA 

S Z A N O W N A P A N I ! 

T o d o p r a w d y s t r a s z n e . N a 
p a n i m i e j s c u n i e p o z o s t a ł a b y m 
ani d n i a d ł u ż e j w d o m u c ó r k i . 
P o s z ł a b y m b y l e g d z i e — d o 
z n a j o m y c h , c z y d o o b c y c h . M y -
ś lę , ż e b e z t r u d n o ś c i d o s t a n i e 
p a n i j a k ą ś p r a c ę , n a w e t z m i e -
s z k a n i e m . P r z y p i l n u j e p a n i 
d z i e c i , p ó j d z i e z n i m i n a s p a -
cer . B a r d z o w i e l e o s ó b p o t r z e -
b u j e t a k i e j p o m o c y . W y o b r a -
ż a m s o b i e , j a k c i ę ż k a j e s t d la 
p a n i ś w i a d o m o ś ć , ż e c ó r k a , j e -
d y n e p a n i d z i e c k o , j e s t t a k i m 
z ł y m c z ł o w i e k i e m . O b a w i a m 
s ię , ż e p a n i n i e z d o ł a j e j j u ż 
z m i e n i ć . I s z k o d a p a n i z d r o -
w i a n a d w ą t l o n e g o i n e r w ó w . 
M o ż e k t o i n n y n a u c z y ją j e s z -
c z e , ż e m a t k ą n i e w o l n o p o -
m i a t a ć . N i e c h p a n i j a k n a j -
s z y b c i e j o p u ś c i j e j d o m . W ś r ó d 
o b c y c h n i k t n a p e w n o n i e p o d -
n i e s i e n a p a n i ą r ę k i . S e r d e c z -
n i e par. i w s p ó ł c z u j ę w j e j t ra -
g i c z n y m d o ś w i a d c z e n i u ż y c i o -
w y m . 
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Czy dziecko musi 
wszystko jeść? 

Ile matek powtarza ta-
kie zdanie: dziecko musi 
wszystko jeść. Nie ma 
żadnych grymasów. 

Zastanówmy się, jak 
niesłuszne i jak krzywdzą-
ce jest takie twierdzenie. 

Dlaczego dziecko musi 
wszystko jeść? Przecież 
dziecko to też człowiek. 
A człowiek raz ma apetyt, 
innym razem nie ma. Raz 
.•hiętnie zjada mięso, in-
nym razem woli jajko. 
A my, matki jakże często 
wymagamy od dziecka, 
by jadło z apetytem to, 
na co myśmy miały ocłio-
tę, lub po prostu to, co 
przypadkowo zostało ugo-
towane. 

Gdy z krzykiem i w 
zdenerwowaniu wmusza-
my w dwuletnie dziecko 
owsiankę, którą ono trzy-
ma pół godziny w buzi, 
nie przyjdzie nam do gło-
wy zbawienna myśl, że 
nic się nie stanie jeśli 
owsianka nie będzie zje-
dzona. Nie zrobi się od 
tego dziura w niebie, 
dziecko nie zmizernieje, 
nie ubędzie mu na wadze, 
ani nam na autorytecie. 

Ile dziecięcych łez, w 
ilu domach spływa co-
dziennie w talerze owsia-
nek, kasz, klusek i zupek, 
tylko dlatego, że nasze 
własne dziecko traktujemy 
częściej jak przedmiot, niż 
jak żywą istotę, obdarzoną 
smakiem, humorem, ape-
tytfem, samopoczuciem 
itd. 

Dlaczego nigdy nie 
zmuszamy do jedzenia 
naszego męża. Gdy on 
mówi: ,,dziękuję, najadłem 
się, mam dosyć!" — daje-
my mu spokój. Ale dziec-
ko zmuszamy nieraz siłą! 

To drobiazg, powiecie, 
rueważne, każda matka 
sobie z tym poradzi, jak 
będzie chciała. Ale to nie 
jest taki drobiazg, jak by 
się wydawało. 

Wychowanie dziecka 
polega na tysiącu drob-
nych, na pozór nieważ-
nych spraw, z których 
każda może być przy-
czyną konfliktów, zatar-
gów, wzajemnych niechę-
ci. 

A poza tym, mówiąc 
między nami, matkami, 
ile razy już, już, mamy 
ochotę dziecku ustąpić, 
zabrać mu talerz sprzed 
nosa, nie wpychać jedze-
nia siłą, ale nam nie wy-
pada, bo musimy posta-
wić na swoim. Przecież 
trzeba być konsekwent-
nym. Czyż tak nie jest, 
przyznajcie, moje drogie. 

A dużo lepiej, łatwiej i 
bardziej pedagogicznie 
będzie nie upierać się od 
początku, nie mówić 
,,zjesz to wszystko, choć-
byś siedział do rana", 
tylko gdy dziecko powie 
— „nie mogę już, najad-
łem się" — wziąć talerz 
i zabrać do kuchni. 

Spróbujcie, moje panie, 
to świetny sposób. Wy-
próbowany. 
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O t o k o m p l e t : p ł a s z c z z s u k i e n k ą , z t e g o s a m e g o m a t e r i a ł u , 
„ p r i n e e d e G a l l e s " . P ł a s z c z w i ą z a n y z p r z o d u , p a s k i e m z a -
k o ń c z o n y m f r ę d z l ą . S u k i e n k a z w y c i ę c i e m k a r o , o b n i ż o n ą t a l i ą , 
p a s k i e m z z a m s z u . R ę k a w y i d ó ł s u k n i z a k o ń c z o n e f r ę d z l ą 

Foto: Józefa ScWtt 

W rw00gmt M9€kmtĘj 
M e b e l w ś c i a n i e 

N o w o c z e s n e b u d o w n i c t w o , 
k t ó r e z k o n i e c z n o ś c i d o s t a r -
c z y ć m u s i j a k n a j w i ę k s z e j 
i l o ś c i m i e s z k a ń , w j a k n a j -
k r ó t s z y m c z a s i e , o g r a n i c z a 
i c h p o w i e r z c h n i ę d o n i e z b ę d -
n e g o m i n i m u m . T a o g r a n i -
c z o n a p r z e s t r z e ń m i e s z k a l n a 
w y m a g a n o w y c h f o r m u m e -
b l o w a n i a . P o p r o s t u b r a k 
j e s t m i e j s c a n a m e b l e t y p o -
w e , t r a d y c y j n e , j a k s t ó ł , s z a -
f a , k r e d e n s c z y ł ó ż k o , s p e ł -
n i a j ą c e t y l k o j e d n ą f u n k c j ę , 
a z a j m u j ą c e w i e l e m i e j s c a . 

K o n i e c z n e są n o w e r o z w i ą -
z a n i a , k t ó r e z a p e w n i ą c a -
ł e j r o d z i n i e w y g o d ę w c o -
d z i t e n n y m ż y c i u i p o z w o l ą 
j e d n o c z e ś n i e o c a l i ć j a k n a j -
w i ę c e j c e n n e j p r z e s t r z e n i . 
P o w s t a j ą w i ę c m e b l e n i e t y -
p o w e , s p e ł n i a j ą c e k i l k a f u n -
k c j i n a r a z , s k ł a d a n e , r o z -
s u w a n e , p r a k t y c z n e , a n i e 
p s u j ą c e h a r m o n i i I e s t e t y k i 
w n ę t r z a . 

D o b a r d z o s z c z ę ś l i w y c h 
r o z w i ą z a ń z a l i c z y ć m o ż n a 
p o m y s ł w y k o r z y s t a n i a ś c i a n . 

O t o m e b e l w ś c i a n i e . J a k w i d a ć j e s t m i e j s c e n a w s z y s t k o 

o b u d o w u j ą c j e w c a ł o ś c i ( i 
s t o s o w n i e d o p o t r z e b . 

T a k i m e b e l — ś c i a n a m o -
ż e z a w i e r a ć w s o b i e w s z y s t -
k o : s z a f ę , k o m o d ę , k r e d e n s , 
b i b l i o t e k ę . M o ż n a w n i e j 
u k r y ć t a p c z a n w y s u w a n y n a 
n o c , s t o l i k o p u s z c z a n y d o 
p r a c y . P o m i e ś c i s i ę w n i e j 
r a d i o i t e l e w i z o r , z n a j d z i e 
s i ę m i e j s c e n a l a m p ę , w a z o n 
z k w i a t a m i , o z d o b n ą c e r a -
m i k ę , c z y p n ą c ą r o ś l i n ę . 

W y k o n a n i e t e j o b u d o w y 
n i e n a s t r ę c z a w i e l k i c h t r u d -
n o ś c i . M o ż n a k u p i ć g o t o w e 
e l e m e n t y , j a k r ó ż n e j w i e l -
k o ś c i s z a f k i , p ó ł k i I s z u f l a -
d y I p o ł ą c z y ć j e w e d ł u g 
w ł a s n e j p o m y s ł o w o ś c i I p o -
t r z e b y . 

M o ż n a r ó w n i e ż w y k o n a ć 
w s z y s t k o s a m e m u , w e d ł u g 
w ł a s n e g o r y s u n k u , z e s p e -
c j a l n y c h p ł y t l u b d e s e k . 
W ł a s n o r ę c z n e w y k o n a n i e t e -
g o u n i w e r s a l n e g o m e b l a 
s t w a r z a o c z y w i ś c i e d u ż o 
w i ę k s z e m o ż l i w o ś c i u r o z m a i -
c e n i a g o i d o s t o s o w a n i a d o 
p o t r z e b . 

O b u d o w a n a ś c i a n a , p o m a -
l o w a n a n a r o z m a i t e k o l o r y , 
h a r m o n i z u j ą c e z r e s z t ą u r z ą -
d z e n i a , s t a n o w i ć b ę d z i e p o -
z a s w o j ą w a r t o ś c i ą u ż y t k o -
w ą , b a r d z o d e k o r a c y j n y e l e -
m e n t w n ę t r z a . 



J u ż p r z y j e c h a l L . . Z o k i e n w a g o n ó w w y c h y -
l a j ą si<5 U ś m i e c h n i ę t e t w a r z e , o c z y s z u k a j ą 
z n a j o m y c h w ś r ó d t ł u m u l u d z i n a p e r o n i e 

J e s z c z e k i l k a n a ś c i e k i l o m e t r ó w i b ę d z i e m y 
w d o m u . A u t o b u s z a r a z o d j e d z i e . A j u t r o 
i w n a s t ę p n e d n i — b ę d z i e o c z y m m ó w i ć 

e j n o c y , z s o b o t y n a r . ie-
I d z i e l ę 27 s i e r p n i a , p r z e d 

d w o r c e m w L e n s p a n o w a ł 
n i e z w y k ł y r u c h . R z ę d y o s o b o -
w y c h s a m o c h o d ó w i b ł ę k i t n y 
a u t o b u s , z a p a r k o w a n e n a p l a c u , 
c z e k a ł y c i e r p l i w i e n a p a s a ż e -
r ó w . O w i e l e m n i e j c i e r p l i w o ś -
c i o k a z y w a l i l u d z i e , k r ą ż ą c y p o 
ha l i d w o r c o w e j i o ś w i e t l o n y m 
p l a c u , l u b r o z m a w i a j ą c y p r z y 
, . m a ł y m j a s n y m " w s ą s i e d n i c h 
k a f e j k a c h . 

T a n o c d ł u ż y ł a s i ę r ó w n i e ż 
t y m , k t ó r y c h o c z e k i w a r . o . N i k t 
n i e s p a ł w p o c i ą g u , z m i e r z a -
j ą c y m d o g r a n i c y b e l g i j s k i e j 
w k i e r u n k u L e n s . P o p r z e d n i e j 
n o c y w s z y s c y p a s a ż e r o w i e t e -
g o p o c i ą g u , a b y ł o i c h a ż 411, 
p o ż e g n a l i b l i s k i c h , k r e w n y c h i 
p r z y j a c i ó ł w P o l s c e . T e r a z w r a -
c a l i d o d o m ó w w Lens , S a l -
l a u m i n e s , M a r l e s - l e s - M i n e s . 

N o c p i e r z c h a ł a p o w o l i p r z e d 
ś w i t e m , g d y s p e c j a l n y t u r y s -
t y c z n y p o c i ą g , z o r g a n i z o w a n y 
p r z e z biuro podróży Gralli w 
Lens w y p a d ł n a p e r o n . J u ż z 
d a l e k a l u d z i e w y c h y l e n i z o -
ś w i e t l o r j y c h o k i e n m a c h a l i 
d ł o ń m i i c h u s t e c z k a m i . N i e b y -
ł o w p r a w d z i e o r k i e s t r y , a l e 
s p o n t a n i c z n y , c h ó r a l n y o k r z y k 
, , 0 — o — o — o ! " w y r a z i ł , 
w s z y s t k o , c o s i ę c z u j e w c h w i -
li p o w i t a n i a . A p o t e m z a p a n o -
w a ł o o g ó l n e , r a d o s n e z a m i e -
szan ie . . . N i e , t o s t a n o w c z o n i e 
b y ł a o d p o w i e d n i a p o r a , ż e b y 
z a d a w a ć l u d z i o m w ś c l b s k l e , 
d z i e n n i k a r s k i e p y t a n i a . . . 

A j e d n a k Stanisiaw Rałaj-
czalc z Divion-Ia-CIarence, j u ż 
w s i a d a j ą c d o a u t o b u s u , c h ę t -
n i e o d p o w i e d z i a ł : 

W a l i z y n i e ź l e w y p c h a n e . . . N i e 
p o j e c h a ł o s i ę c o p r a w d a z p u -
s t y m i r ę k a m i , a l e r o d z i n a w 
K r a j u z r e w a n ż o w a ł a s i ę z g o d -
n i e z p o l s k ą s t a r ą t r a d y c j ą 

— Byłem w Poznaniu, po raz 
pierwszy od 25 lat... Całe 6 ty-
godni siedziałem prawie na 
jednym miejscu, bo tam miesz-
łcają trzej bracia i siostra. 
Największe wrażenie? Odbudo-
wa... Wszędzie budują nowe 
bloki. Poznań się zmienił nie 
do poznania, nie ma w tym 
przesady. Pewnie, zarobki w 
Polsce niższe i ludzie gorzej 
ubrani niż we Francji. Ale ży-
je im się nieźle, nie tak, jak 
niektórzy wygadywani. Na 
przyszły rok myślę jechać z 
żoną... 

I n n y m i n i e c o w r a ż e n i a m i 
d z i e l o n o s i ę w m a ł e j ż y w o r o z -
p r a w i a j ą c e j g r u p c e p r z e d d w o r -
c e m . , , T o s k a n d a l , t ak l u d z i 
o b d z i e r a ć ! A j a k k t o ś n i e z a -
p ł a c i ł , t o z a b i e r a l i . . . " 

O k a z a ł o s ię , ż e c h o d z i o. . . 
p i e r z e . O z w y k ł e p i e r z e n a p i e -
r z y n y , k t ó r e p o d l e g a o p ł a t o m 
c e l n y m p r z y w y w o z i e z P o l -
ski , p o d o b n i e j a k k r y s z t a ł y . 
N i e m a ł w s z y s c y u c z e s t n i c y w y -
c i e c z k i p r z y w i e ź l i z e s o b ą te 
a r t y k u ł y , j a k o d o ś ć p o s z u k i w a -
n e i k o s z t o w n e w e Frar . c j i . 

K i l k a o s ó b j e d n a k c h c i a ł o 
, ,za j e d n y m z a m a c h e m " b e z -
p ł a t n i e p r z y w i e ź ć t r z y a n a -
w e t c z t e r y p i e r z y n y ( 1 5 — 2 0 
k g p i e r z a ! ) . C e l n i c y u z n a l i to , 
o c z y w i ś c i e , z a l e k k ą p r z e s a -
d ę i z g o d n i e z p r z e p i s a m i ż ą -
da l i o p ł a t y . 

P r z y o k a z j i p r z y p o m i n a m y : 
p o l s k i e p r z e p i s y c e l n e p r z e -
w i d u j ą o p ł a t ę c e l n ą za w y -
w ó z 1 k g p i e r z a 300 zł, za w y -
w ó z 1 k g p u c h u — 700 zł . 
T a s a m a o p ł a t a d o t y c z y p i e -
r z y n , p o d u s z e k itp. , j e ż e l i p o -
p o d r ó ż n y n i e w y j e ż d ż a z P o l -
s k i n a s ta łe , w ó w c z a s b o -
w i e m b a g a ż t r a k t o w a n y j e s t 
o d m i e r . n l e i o p ł a t y c e l n e — 
o b n i ż o n e d o m i n i m u m l u b w 
o g ó l e i c h n i e m a . A p o z a 
t y m c e l n i c y w ż a d n y m w y -
p a d k u p i e r z a n i e , , z a b i e r a j ą " 
— z a t r z y m u j ą p o p r o s t u w 
k o m o r z e c e l n e j d o c z a s u , g d y 
p o d r ó ż n y u i ś c i o p ł a t ę , p r z y -
s y ł a j ą c ją n p . p r z e k a z e m p o -
c z t o w y m . T a k j e s t w s z ę d z i e 
n a ś w i e c i e . 

N o , a l e c ó ż — j e ś l i k o n i e c z -
n o ś ć o p ł a t y g r a n i c z n e j za p i e -
r z e p o z o s t a ł a k o m u ś w p a -
m i ę c i j a k o , , n a j s i l n i e j s z e w r a -
ż e n i e " z w i z y t y w K r a j u , t a 
m o ż e s z k o d a b y ł o j e c h a c i . . . 

W n i e d z i e l ę p r z e d p o ł u d -
n i e m n i e w y p a d a ł o s k ł a d a ć 
w i z y t l u d z i o m s f a t y g o w a n y m 
p o d r ó ż ą . A p o p o ł u d n i u . . . 

P a ń s t w a B r a c i s z e w s k i c h z 
L e n s n i e z a s t a l i ś m y w d o m u . 
P o j e c h a l i d o r o d z i c ó w d z i e l i ć 
s i ę w r a ż e n i a m i . Z a m k n i ę t e 

G r u n t — t o o r g a n i z a c j a . W t e n 
s p o s ó b w y ł a d u n e k p ó j d z i e 
s z y b c i e j , b o w s z y s c y c i s n ą s i ę 
d o w e j ś c i a , t a k i m s p i e s z n o 
u ś c i s k a ć s w y c h n a j b l i ż s z y c h 

d r z w i w m i e s z k a n i u p a ń s t w a 
B o r o w s k i c h i p a ń s t w a K r a s 
w S a l l a u m i n e s —• ś w i a d c z y -
ły , ż e „ p o d r ó ż n i c y " p o s z l i 
g d z i e ś z w i z y t ą . C h ę ć p o d z i e -
l e n i a s i ę p r z e ż y c i a m i o k a z a -
ła s i ę s i l n i e j s z a , n i ż z m ę c z e -
n ie . 

A l e p a ń s t w o G r a b o w s c y 
o d p o c z y w a l i w ł a ś n i e w o g r ó d -
k u . W r a z z s y n e m J ó z k i e m 
z w i e d z i l i s p o r y s z m a t P o l s k i . 
B y l i w S k a r ż y s k u i w K i e l c a c h , 
w Ś r o d z i e i k i l k u w i o s k a c h w 
t y m p o w i e c i e , a t a k ż e w P o -
z n a n i u . 

— W s z ę d z i e d o w o z i ł n a s 
a u t o b u s , s a m o c h ó d , a l b o . . . 
, , s i w y k o n i k " — o p o w i a d a 
p a n F r a n c i s z e k . T y l k o W a r -
s z a w y r_ie z d ą ż y l i ś m y z o b a -
c z y ć , za d u ż a f a m i l i a n a s o -
t o c z y ł a . A m i e l i ś m y j e c h a ć , 
b y l i ś m y z a p r o s z e n i n a u r o -
c z y s t o ś ć w y ś w i ę c e n i a k s i ę d z a 
p o d W a r s z a w ą . . . 

•— Z a t o b y l i ś m y n a w e -
se lu — w t r ą c a p a n i A n t o n i r . a . 
— M ą ż b y ł z a ś w i a d k a , b o t o 
c ó r k a b r a t a b r a ł a ś l u b . Z k o -
l e j a r z e m z P o z n a n i a . . . ł . a d n y 
c h ł o p a k , o w s z e m , j a k w s z y s t -
k i e c h ł o p a k i w P o l s c e . W e s e -
l e b y ł o w s p a n i a ł e — 7 d r u -
hen , s i e d e m t a k s ó w e k , a g o ś -
c i — 63 o s o b y ! W e F r a n c j i 
też są ł a d n e w e s e l a , a l e m o -
gą s ię s c h o w a ć . . . 

T o p o l s k i e , r o d z i n n e w e s e -
le , k t ó r e o d b y w a ł o s ł ę w 
s p ó ł d z i e l n i p r o d u k c y j n e j o 
w d z i ę c z n e j n a z w i e N a d z i e j e -
w o ( k o ł o Ś r o d y ) — z o s t a n i e 
c h y b a w p a m i ę c i p a ń s t w a 
G r a b o w s k i c h j a k o n a j m i l s z e 
w r a ż e n i e z w a k a c j i w P o l s c e , 
z p i e r w s z e j p o t r z y d z i e s t u l a -
t a c h w i z y t y w K r a j u . 

A t e r a z — d o s a m o c h o d u . P o d r ó ż n i e b y ł a 
z b y t u c i ą ż l i w a i m ę c z ą c a . J a k w i d a ć p o m i -
n a c h — w s z y s c y p r z y j e c h a l i w d o b r e j f o r m i e 

S i e d z ę i p i l n u j ę b a g a ż y , b o t a t a p o s z e d ł p o 
s a m o c h ó d . A t ę p o d u s z k ę w k w i a t k i d o s t a -
l i ś m y o d b a b c i ; s a m a s k u b a ł a p i e r z e . . . 

Okazja do ud umiany poglądów 
i lepszego wzajemnego zrozumienia 

P O L A C Y 
w E U R O P E J S K I M O Ś R O D K U 
U N I W E R S Y T E C K I M w NANCY 

D z i e s i ę ć j u ź p r z e s z ł o l a t 
d z i a ł a t z w . E u r o p e j s k i O ś r o -
d e k U n i w e r s y t e c k i w N a n c y . 
S k u p i a o n s ł u c h a c z y z w i e -
l u k r a j ó w — z F r a n c j i , 
W ł o c h , H i s z p a n i i , N i e m i e c , 
B e l g i i , N o r w e g i i , a t a k ż e z 
P o l s k i i J u g o s ł a w i i . S ł u c h a -
c z e c i , t o a b s o l w e n c i r ó ż n y c h 
w y ż s z y c h u c z e l n i s w o i c h k r a -
j ó w : e k o n o m i ś c i , p r a w n i c y , 
s o c j o l o d z y i i n n i , k t ó r z y t u 
w r a m a c h s w o j e j s p e c j a l n o ś c i 
z a p o z n a j ą s i ę z e s p r a w a m i 
o g ó l n o e i u r o p e j s k l m l . 

W p r o g r a m i e z a j ę ć z n a j d u -
ją s i ę w y k ł a d y w y b i t n y c h 
n a u k o w c ó w , p r o f e s o r ó w i 
r ó w n i e ż m ę ż ó w s t a n u r ó ż n y c h 
k r a j ó w . D u ż e z a i n t e r e s o w a n i e 
w z b u d z a ł y w y k ł a d y p r o f e s o -
r ó w p o l s k i c h , m . i n . L a c h s a , 
D o b r o w o l s k i e g o i i n n y c h , a 
o s t a t n i o : w y k ł a d j e d n e g o z 
d a w n y c h a b s o l w e n t ó w O ś r o d -
k a w N a n c y — B e t a ń s k i e g o , 
k t ó r y o m ó w i ł z a g a d n i e n i a 
z w i ą z a n e z h a n d l e m W s c h ó d -
Z a c h ó d . 

F a k t u c z e s t n i c z e n i a P o l a -
k ó w w p r a c a c h E u r o p e j s k i e g o 
O ś r o d k a w z b u d z a ż y w e z a i n -
t e r e s o w a n i e s ł u c h a c z y z i n -
n y c h k r a j ó w , t y m b a r d z i e j , ż e 
w ś r ó d P o l a k ó w , k t ó r z y p r z y -
j e c h a l i z K r a j u z n a j d u j ą s i ę 
l u d z i e o r ó ż n y c h p o g l ą d a c h 
— k a t o l i c y i n i e k a t o l i c y . 

N i e t r u d n o s i ę d o m y ś l i ć , ż e 
s k ł a d w y k ł a d o w c ó w i s ł u -
c h a c z y , k t ó r z y p o c h p d z ą z r ó ż -
n y c h k r a j ó w , r ó ż n y c h ś r o d o -
w i s k s p o ł e c z n y c h , a c o z a 
t y m i d z i e — o r ó ż n y c h p o -
g l ą d a c h p o l i t y c z n y c h , r e l i g i j -
n y c h i I n n y c h , s t w a r z a g r u n t 
d l a n i e z w y k l e c i e k a w y c h n i e -
r a z d y s k u s j i . P o l a c y n a l e ż ą 
d o t y c h , k t ó r z y w ż y c i u O ś -
r o d k a b i o r ą b a r d z o ż y w y 
u d z i a ł . P o z i o m s ł u c h a c z y p o l -
s k i c h , i c h c i e k a w e w y s t ą p i e -
n i a w z b u d z a j ą p o d z i w i n i e -
j e d n o k r o t n i e d u ż e u z n a n i e . 
D l a n i e k t ó r y c h P o l s k a j e s t 
n i e s t e t y w c i ą ż j e s z c z e k r a -
j e m , o k t ó r y m w i e d z ą n i e -
w i e l e , a j u ź n a j m n i e j o j e j 
ż y c i u w s p ó ł c z e s n y m , n a j n o w -
s z y c h o s i ą g n i ę c i a c h w r ó ż -
n y c h d z i e d z i n a c h n a u k i , r o z -
w o j u g o s p o d a r k i , k u l t u r y . 
Z d u m i e n i e u n i e k t ó r y c h w y -
w o ł a ł f a k t , ż e w P o l s c e 
i s t n i e j e z a g w a r a n t o w a n a a k -
t e m p a ń s t w o w y m w o l n o ś ć s u -
m i e n i a i w y z n a n i a , ż e k a ż d y 
m o ż e s w o b o d n i e p r a k t y k o w a ć 
i w y z n a w a ć s w o j e u c z u c i a r e -
l i g i j n e , ż e P a ń s t w o n i e w t r ą -
c a s i ę d o t y c h s p r a w , p o z o -
s t a w i a j ą c j e j a k o s p r a w y p r y -
w a t n e k a ż d e g o o b y w a t e l a . 
W i e l u t y c h , k t ó r z y n i e z n a j ą 
a k t u a l n e j s y t u a c j i w P o l s c e , 
j e s t z d u m i o n y c h n p . , ż e p o l s c y 
s ł u c h a c z e — k a t o l i c y i n i e -
k a t o l i c y , m a j ą j e d n o l i t y p o -
g l ą d n a s p r a w ę o b e c n e j r z e -
c z y w i s t o ś c i w P o l s c e , n a z a -
c h o d z ą c e p r z e m i a n y s p o ł e c z n e 
i g o s p o d a r c z e o r a z n a p e r s -
p e k t y w y d a l s z e g o r o z w o j u 
P o l s k i . 

D y s k u s j e w ś r ó d s ł u c h a c z y 
— c z ę s t o n i e n a p r o g r a m o -
w y c h z a j ę c i a c h — n a b i e r a j ą 
c h a r a k t e r u c z y s t o p o l i t y c z n e -
g o . O t o n p . s p r a w y s t o s u n -
k ó w p o l s k o - n i e m i e c k i c h , g r a -
n i c a n a O d r z e i N y s i e . O i l e 
w i ę k s z o ś ć s ł u c h a c z y z i n n y c h 
k r a j ó w o d n o s i s i ę w t y c h 
s p r a w a c h d o P o l s k i z e z r o -
z u m i e n i e m 1 s y m p a t i ą t o w i e -
l u s ł u c h a c z y z N i e m i e c k i e j 
R e p u b l i k i F e d e r a l n e j z a j m u j e 
w d y s k u s j a c h s t a n o w i s k o z d e -
c y d o w a n i e n e g a t y w n e . Z d a -
r z y ł o słą r ó w n i e ż , ż e s ł u -
c h a c z z N R F w y s t ą p i ł w t y c h 

s p r a w a c h w r ę c z p r o w o k a c y j -
n i e . O c z y w i ś c i e r z e c z o w a i 
u a r g u m e n t o w a n a p o l e m i k a 
P o l a k ó w b y ł a n i e d o o d p a r c i a 
i w r e z u l t a c i e z m u s i ł a p r z e -
c i w n i k ó w d o m i l c z e n i a , a 
w ś r ó d p o z o s t a ł y c h s ł u c h a c z y 
s p o t k a ł a s i ę z u z n a n i e m i n a -
l e ż y t y m z r o z u m i e n i e m . 

N a u r o c z y s t o ś c i d z i e s i ę c i o -
l e c i a E u r o p e j s k i e g o O ś r o d k a 
U n i w e r s y t e c k i e g o w N a n c y 
p r z y j e c h a ł o w i e l u s ł u c h a c z y 
z l a t p o p r z e d n i c h . W ś r ó d n i c h 
z n a l e ź l i s i ę r ó w n i e ż a b s o l -
w e n c i O ś r o d k a — P o l a c y , 
k t ó r z y b ę d ą c w K r a j u n i e 
s t r a c i l i k o n t a k t u z tą i n s t y -
t u c j ą . P r z y j a z d z K r a j u s t a ł 
s i ę d l a n i c h n o w ą o k a z j ą d o 
w y m i a n y d o ś w i a d c z e ń , p o z n a -
n i a a k t u a l n y c h s p r a w O ś r o d -
k a . B y ł a t o t a k ż e c e n n a o k a z -
j a d o o d n o w i e n i a s t a r y c h 
a n a w i ą z a n i a n o w y c h w i ę z ó w 
p r z y j a ź n i z k o l e g a m i r ó ż n y c h 
n a r o d o w o ś c i . 

P C K 

p o s z u k u j e 
W Y K A Z 

o s ó b p o s z u k u j ą c y c h s w y c h 
r o d z i n z a p o ś r e d n i c t w e m 
P o l s k i e g o C z e r w o n e g o 
K r z y ż a n a t e r e n i e F r a n c j i 

1. Z o f i a D e p t u ł a p o s z u -
k u j e G I L E W S K I E J M a r i i 
z d . P u c e k c . M i c h a ł a . 

2. M a r i a G n i a d e k p o s z u -
k u j e S Z P Y T F r a n c i s z k a 
u r . p o w . T a r n o p o l . 

3 . J ó z e f H u ł u y p o s z u k u j e 
s y n a H U Ł U Y I g n a c e g o u r . 
25 . I I I .1927 r . s . J ó z e f a i 
A n n y . 

/ 

4. J a n J a b ł o ń s k i p o s z u -
k u j e b r a t a J A B Ł O Ń S K I E -
G O S t a n i s ł a w a u r . o k . 1900 
r . , S t a s i ó w k a . 

5. S t a n i s ł a w K o p e ć p o -
s z u k u j e s i o s t r y K O P E C 
A d e l i c . K a z i m i e r z a i W a n -
d y . 

6. J a n M a l a r z p o s z u k u j e 
b r a t a M A L A R Z A S t a n i s ł a -
w a u r . 1911 r . . M a j d a n N o -
w y , s . A n t o n i e g o i W i k -
t o r i i . 

7 . A n n a M i r o w s k a p o -
s z u k u j e b r a t a K I S I E L A 
J a n a u r . 1902 r . . P y r a , 
w o j . G r o d n o , s . J u l i a n a . 

8. B r o n i s ł a w a M a g i e l 
p o s z u k u j e B I E L A W S K I E -
G O C z e s ł a w a l a t o k . 40, 
u r . W a r s z a w a , s . W ł a d y -
s ł a w a i F r a n c i s z k i , o r a z 
j e g o s i o s t r y Z o f i i . 

9 . P a u l i n a P i e t r z a k p o -
s z u k u . i e b r a t a S O W Y S t e -
n i s ł a w a - R o g e r a u r . 1 3 . I V . 
1926 r. , s . P a w i a i K a z i -
m i e r y . 

10. J a n i n a S a l a m o n p o -
s z u k u j e O k o l i t y M a r i a n -
n y z d . W i ś n i e w s k i e j u r . 
19.1.1919 r . . R a d o m , c . J a -
n a I W i k t o r i i . 

U W A G A : W s z y s t k i e i n -
i o r m a c j e o o s o b a c h p o s z u -
k i w a n y c h n a l e ż y k i e r o w a ć 
p o d a d r e s e m : Z a r z ą d G ł ó w -
n y P o l s k i e g o C z e r w o n e g o 
K r z y ż a , B i u r o I n f o r m a c j i 
P o s z u k i w a ń — W a r s z a w a ; 
u l . M o k o t o w s k a 14. 



F I L A T E L I S T Y K A 
C a r v i n . — N a k r a j o w e j 

w y s t a w i e f i l a t e l i s t y c z n e j w 
N i c e i p . A n t o i n e P e n n e q u i n , 
n a u c z y c i e l z C a r v i n , o t r z y m a ł 
b r ą z o w y m e d a l z a 15 s e r i i 
( f e u i l l e s ) z n a c z k ó w p o l s k i c h 
z r o k u 1951. Z n a c z k i t e p o -
s i a d a ł y n a d r u k „ g r o s z y " , z o -
s t a ł y b o w i e m w y d a n e w o -
k r e s l e , g d y n a s t ą p i ł a w P o l -
s c e w y m i a n a p i e n i ę d z y . P a n 
P e n n e q u i n z e b r a ł t e z n a c z k i 
u t r z y m u j ą c s t a ł y k o n t a k t l i s -
t o w y z l e k a r z e m z K r a k o w a . 

S K R A D Z I O N O R O W E R Y 
B i l l y - M o n t i g n y . — M i e s z -

k a ń c y t e g o o s i e d l a , p a n A l e -
k s a n d e r A d a m s k i , j u b i l e r , o -
r a z p a n J a c q u e s H a l l i e z , z ł o -
ż y l i s k a r g ę d o k o m i s a r i a t u 
p o l i c j i , ż e n i e z n a n i s p r a w c y 
s k r a d l i i m r o w e r y . 

I . A U R E A C I K O N K U R S U 
O G R O D N I C Z E G O 

D o r o c z n y k o n k u r s o g r o d n i -
c z y , o r g a n i z o w a n y p r z e z t o -
w a r z y s t w o o g r o d ó w l u d o w y c h 
F r a n c j i , c i e s z y ł s i ę j a k z w y -
k l e w i e l k i m p o w o d z e n i e m . 
Ś w i a d c z ą o t y m c h o c i a ż b y 
d ł u g i e l i s t y n a g r o d z o n y c h , 
p u b l i k o w a n e w g a z e t a c h o -
k r ę g ó w p ó ł n o c n y c h . W i e l e 
n a g r ó d i w y r ó ż n i e ń z d o b y l i 
o c z y w i ś c i e P o l a c y — m i ł o ś n i -
c y z i e l e n i , i k w i a t ó w . 

N a p r z y k ł a d w g r u p i e o -
g r ó d k ó w r o b o t n i c z y c h w r e -
j o n i e L e n s - L i è v i n C i t é d e l a 
F o s s e 9 d r u g i e n a g r o d y z d o -
b y l i : p a n i M i c h è l e M a k o w s k a 
1 p a n J a n C z ł o n o w s k i , a 
w ś r ó d l a u r e a t ó w t r z e c i e j n a -
g r o d y s p o t y k a m y a ż o s i e m 
p o l s k i c h n a z w i s k . 

W C i t é d e l a F o s s e 8 w 
r o z m a i t y c h k l a s a c h o g r ó d -
k ó w r ó w n i e ż k i l k a n a ś c i e n a -
g r ó d u z y s k a l i p o l s c y o g r o d n i -
c y , a w g r u p i e B e t h u n e 
w ś r ó d g ł ó w n y c h l a u r e a t ó w , 
n a g r o d z o n y c h m e d a l a m i , s p o -
t y k a m y n a z w i s k a : A l e k s a n d e r 
G r z e ś , F r a n c i s z e k S k o w r o n e k 
1 A l b e r t B u d z i ł z A u c h y - l e s -
- M i n e s , S t e f a n K a c z m a r e k i 
F r a n c i s z e k S z u l c z M a z i n -
g â r b e . 

Ż Y C Z Y M Y S Z C Z Ę Ś C I A 
3 w r z e ś n i a 1960 r . o d b y ł 

s i ę w B r u a y - e n - A r t o i s ( P a s -
- d e - C a l a i s ) ś l u b p . L i d i i 
C z a r n e c k i e j z p . A n t o n i m 
M a t y s i a k i e m . 

R e d a k c j a „ T y g o d n i k a P o l -
s k i e g o " s k ł a d a M ł o d e j P a r z e 
n a j s e r d e c z n i e j s z e ż y c z e n i a 
s z c z ę ś c i a i w s z e l k i e j p o m y ś l -
n o ś c i . 

K R O N I K A W Y P A D K Ó W 
Rouvroy. 5-Ietnia Evelyne Du-

hem wpacłła pod samochód, któ-
ry prowadził pan Bolesław Król, 
kreślarz przemysłowy, zamieszka-
ły w Biaclie-Saint Vaast. Dziew-
czynka zmarła wkrótce po prze-
wiezieniu do szpitala. 

Hersin-Coupigny. 30-letni gór-
nik, Jan Olejniczak, zmarł w kli-
nice Sainte-Barbe de Mazingarbe 
na skutek obrażeń spowodowa-
nych zawaleniem się części stro-
pu. Wypadek spotkał go w 
czasie pracy w kopalni Noeux-
les-Mines. 

Clialons-sur-Marne. îsia szosie 
w pobliżu Cbaintrix wydarzyła 
się tragiczna katastrofa. Samo-
chód turystyczny z sześcioma 
pasażerami wpadł na drzewo i 
stanął w płomieniach. Trzy oso-
by poniosły śmierć, trzy pozo-
stałe zostały ciężko ranne. Wśród 
zabitych znalazła się 26-letnia 
Stefania Boutoille (z domu Kieł-
basa) zamieszkała w Barlin. Nie-
szczęsna spaliła się żywcem, a 
jej mąż, górnik, odniósł ciężkie 
rany. 

AubercIiIODtirt. Tłum ludzi u-
czestniczył w pogrzebie ofiary 
wypadku w szybie Delłiaye, gór-
nika Alfonsa Kozłowskiego. Kon-
dukt żałobny przeszedł ulicami 
Auberchicourt z miejsca za-
mieszkania zmarłego TsTouyelle-
Cité Ste-Marie na cmentarz. 

Tragiczny wypadek wydarzył 
się w fabryce Thionville Lorraine-
Escaut. TJderzony kawałem lane-
go żelaza w głowę poniósł śmierć 
57-letnl Polak Bromsław Kulvn z 
Hettange-Grande (Moselle), za-
trudniony przy wielkicłi piecacłi. 

(L. J.) 

Z x i j c i a 

różnijclT 
K o l o n t i 

„ M I S S D T J C A S S E " 
W H a r n e s , L e n s , 'Vierauin 

i w i e l u g ó r n i c z y c h o s i e d l a c h 
w e s o ł o o b c h o d z o n o t r a d y c y j -
n e ś w i ę t o „ d u c a s s e " . N a b a -
l a c h o r g a n i z o w a n o w y b ó r 
„ K r ó l o w y c h " a l b o „ m i s s 
d u c a s s e " o r a z r o z m a i t e k o n -
k u r s y a m a t o r s k i e . W w y b o -
r a c h „ m i s s d u c a s s e " s u k c e s 
o d n i o s ł y m i ę d z y i n n y m i P o l -
k i : p a n n a G i z e l a S z k u d l a r e k , 
k t ó r a w y b r a n a z o s t a ł a p i e r w -
szą „ d a m ą d w o r u " w C i t é 9 
w H a r n e s , o r a z p a n n a I r e n a 
M a t u s z k i e w i c z , k t ó r a z d o b y ł a 
t e n s a m t y t u ł w C i t é 8 w 
V e r q u i n . 

J e d n ą z l a u r e a t e k k o n k u r s u 
ś p i e w a c z e g o , k t ó r y o d b y ł s i ę 
w L e n s , z o s t a ł a p a n i Z y d o r -
c z y k . 

MARZENIA O POLSCE 
„Tygodnik Polski" rozmamia z laureatem III nagrody 

P . W i t o l d T o m c z a k , s y n g ó r -
n i k a z C a l o n n e s - L i e v i n — 
l a u r e a t I I I n a g r o d y k o n k u r s u 

30 lat p a s j o n u j ą c e g o 
z a w o d u 

P a n W a c ł a w K u l i k o w s k i 
z a j m u j e s ię o r g a n i z o w a n i e m 
p o d r ó ż y d o P o l s k i . W b i u r z e 
p o d r ó ż y „ O R B I S " z a c z ą ł p r a -
c o w a ć z r e s z t ą j e s z c z e p r z e d 
w o j n ą , g d y t y l k o u k o ń c z y ł 
s i a d i a w N a n c y . A w c z a s i e 
w o j n y ? . . . 

— D o A x - l e s - T h e r m e s w 
P i r e n e j a c h j e ż d ż ą l u d z i e , b y 
l e c z y ć r e u m a t y z m s i a r c z a n y m i 
k ą p i e l a m i . W t y m w ł a ś n i e 
A x - ł e s - T h e r m e s w c z a s i e w o j -
n y i s t n i a ł o 2 5 0 - o s o b o w e 
s c h r o n i s k o P o l s k i e g o C z e r w o -
n e g o K r z y ż a , b y ł e m j e g o k i e -
r o w n i k i e m — o p o w i a d a p . 
K u l i k o w s k i . — B y ł a t a m 1 
m ł o d z i e ż , i m ę ż c z y ź n i w w i e -
k u p o b o r o w y m , k t ó r z y n i e 
m i e l i o c h o t y b e z c z y n n i e c z e -
k a ć k o ń c a w o j n y . C h c i e l i z a -
c i ą g n ą ć s ię d o w o j s k a . J e d y -
n a z a ś d r o g a d o w o j s k a p r o -
w a d z i ł a z A x p r z e z P i r e n e j e 
i H i s z p a n i ę — d o A n g l i i . N o , 
w i ę c z a j ą ł e m s i ę o r g a n i z o w a -
n i e m t y c h , , p o d r ó ż y " . N a t u r a 
c i ą g n i e w i l k a d o lasu , a j a 
m o g ł e m w t e d y p i ę k n i e w y k o -
r z y s t a ć m ó j f a c h . 

— Przez dłuższy czas 
wszystko szło dobrze — ciąg-
nie p. Wacław — przerzuca-
liśmy spokojnie młodzież za 
granicę. Tragedia wybuchła w 
1943 roku. Niemcy wpadli na 
trop naszej akcji i zjechali 
do Ax-les-Thermes. 29 kwiet-
nia zostałem aresztowany i 
przewieziony do Tuluzy, po-
tem do Fresnes i kolejno 
jeszcze do innych więzień. 
Później zaczęła się poniewier-
ka po obozach. Zesłano mnie 
do Struthof, następnie prze-
noszono kolejno do Buchen-
waldu, Neuengamme i do 
prac ziemnych nad Kanałem 

Kilońskim. Kopaliśmy tam 
okopy pod strażą SS-manów. 
Spotykałem wszędzie więź-
niów — Polaków i Francu-
zów, najwięcej w Buchenwał-
dzie. Często pełniłem wśród 
towarzyszy niedoli rolę tłu-
macza, pomagałem porozu-
miewać się jednym z drugi-
mi... 

P. W a c ł a w m a d w i e d o r o s ł e 
c ó r k i , k t ó r e n a u c z y ł d o s k o n a -
l e m ó w i ć p o p o l s k u , c h o c i a ż 
j e g o ż o n a , F r a n c u z k a , n i e z n a -
ła p o l s k i e g o z u p e ł n i e . Z a l e ż y 
m u n a t y m , ż e b y m ł o d s z a 
I r e n k a w p r a w i a ł a s ię j e s z c z e 
w p o l s k i m , a w i ę c — z g o d -
n i e z e s w ą z a s a d ą — w y s y ł a 
ją w p o d r ó ż n a 2 m i e s i ą c e p o 
P o l s c e . 

W c z a s i e , g d y o j c i e c s n u j e 
s w e w s p o m n i e n i a , p a n n a I r e n a 
p r z e r z u c a k a r t y k s i ą ż k i , w y -
d a n e j p r z e d r o k i e m w P o l s c e , 
w k t ó r e j r e p r o d u k o w a n o d o -
k u m e n t y i a u t e n t y c z n e f o t o -
g r a f i e z o b o z ó w n i e m i e c k i c h i 
m i e j s c s t r a c e ń . Z n a d o b r z e 
e n o p e j ę o j c a , m o a l a b v d o k ł a d -
n i e ją p o w t ó r z y ć , i l u s t r u j ą c 
o p o w i a d a n i e o d p o w i e d n i m i 
z d j ę c i a m i . S z c z y c i s i ę o n a 
r ó w n i e ż , ż e o j c i e c o t r z y m a ł 
za s w e z a s ł u g i d w a w a ż n e o d -
z n a c z n i a : M é d a i l l e d e la R é -
s i s t a n c e o r a z C r o i x du C o m -
b a t t a n t . 

— Obecne moje życie — 
mówi p. Kulikowski — to 
trzeci okres. Organizuję znów 
podróże Polakom. Podróże, 
które odbywają się z radością, 
z nadzieją odnalezienia blis-
kich w ojczyźnie. Piękny za-
wód. Nie zamieniłbym go na 
żaden inny. 

(td) 

L a u r e a t I I I n a g r o d y w n a -
s z y m k o n k u r s i e „ C z y 2masz 
p o l s k i e Z i e m i e Z a c h o d n i e i 
P ó ł n o c n e " , p a n W i t o l d T o m -
c z a k — o k a z a ł s i ę m ł o d y m , 
s y m p a t y c z n y m s t u d e n t e m I n -
s t y t u t u W y ż s z y c h S t u d i ó w E -
u r o p e j s k i c h w S t r a s b u r g u . 
P i s z e m y : „ o k a z a ł s i ę " , b o 
z ł o ż y l i ś m y m u w i z y t ę w r o -
d z i n n y m d o m u , w C a l o n n e s -
- L i e v i n , g d z i e n a s z l a u r e a t 
p r z e b y w a n a w a k a c j a c h . 

— C z y t o b y ł p a ń s k i 
p i e r w s z y k o n k u r s o w y „ w y -
s t ę p " w „ T y g o d n i k u P o l -
s k i m " ? 
— A l e ż n i e , j e s t e m s t a ł y m 

c z y t e l n i k i e m „ T y g o d n i k a " i 
„ P o l s k i " ( m a t k a p r z y s y ł a m i 
t e p i s m a d o S t r a s b u r g a ) i j u ż 
k i l k a k r o t n i e b r a ł e m u d z i a ł w 
k o n k u r s a c h . A l e d o t ą d n i e 
m i a ł e m j a k o ś s z c z ę ś c i a . . . 

— N i e z n i e c h ę c i ł o t o P a -
n a ? 

K o n k u r s j e s t p r z e d e 
w s z y s t k i m r o z r y w k ą , n i e z a -
l e ż n i e o d t e g o , c z y s i ę w y -
g r y w a , c z y n i e . T y m r a z e m , 
n a p r z y k ł a d , z a b r a ł e m s i ę d o 
Q d p o w i e d z i n a k o n k u r s o w e 
p y t a n i a z g ł o w ą „ n a b i t ą " 
w i a d o m o ś c i a m i p o t r z e b n y m i 
d o e g z a m i n ó w . P o p r o s t u — 
c h c i a ł e m o d p o c z ą ć . 

— C z y p y t a n i a b y ł y t r u -
d n e ? 
— T o z a l e ż y . . . N a 5 p y t a ń 

p o d s t a w o w y c h o d p o w i e d z i a -
ł e m b e z t r u d u , a l e w & ó d 
p i ę c i u p o z o s t a ł y c h b y ł y i t a -
k i e , c o d o k t ó r y c h w o l a ł e m 
„ p o r a d z i ć s i ę " k s i ą ż e k : n a 
p r z y k ł a d — K ę d z i e r z y n . W 
t y m w y p a d k u p r z y s z e d ł m i z 
p o m o c ą k a l e n d a r z T o w a r z y -
s t w a „ P o l o n i a " . O d n a l a z ł e m 
n a w e t z d j ę c i e k ę d z i e r z y ń s k i e -

. g o k o m b i n a t u c h e m i c z n e g o . . . 
K i e d y g ł o w i ł e m s i ę ń a d 

k o n k u r s e m — w p a d ł d o m n i e 
k o l e g a — F r a n c u z , s t u d e n t 
m e d y c y n y . Z a i n t e r e s o w a ł s i ę , 
c o r o b i ę , a p o t e m z a p y t a ł , 
c z y m o ż n a p r z e s ł a ć o d p o w i e -
d z i p o f r a n c u s k u . M i a ł b y 
c h y b a s z a n s e n a w y g r a n ą , b o 
s p o r o o P o l s c e w i e d z i a ł . R a -
z e m p r z y p o m i n a l i ś m y s o b i e 
n a j w i ę k s z e r z e k i , h i s t o r y c z n e 
d a t y . . . S ą d z ę j e d n a k , ż e d l a 

m ł o d e g o p o k o l e n i a p o l s k i e j 
e m i g r a c j i , a t a k ż e d l a t y c h , 
k t ó r z y n i e b y l i p o w o j n i e w 
K r a j u i m a ł o o P o l s c e c z y -
t a j ą — k o n k u r s b y ł d o ś ć 
t r u d n y . 

— A P a n , p r z e d s t a w i c i e l 
m ł o d e g o p o k o l e n i a , c z y b y ł 
P a n w P o l s c e ? 
— N i e s t e t y , j e s z c z e nie . . . 

N i e l i c z ę o c z y w i ś c i e p r z e d w o -
j e n n e j p o d r ó ż y d o K r a j u z 
m a t k ą — m i a ł e m w ó w c z a s 3 
l a t a . W r o k u 1958 w y b i e r a ł e m 
s i ę z w y c i e c z k ą s t u d e n t ó w d o 
P o l s k i i C z e c h o s ł o w a c j i , a l e 
p r z e s z k o d z i ł a m i o p e r a c j a n o -
gi . . . N o , c ó ż , m i a ł e m p e c h a . 
O d d a w n a m a r z ę o t e j p o -
d r ó ż y i w i e m , ź e n a p e w n o 
p o j a d ę . A t y m c z a s e m — c z y -
t a m p o l s k i e k s i ą ż k i , d a w n e i 
n o w e , k t ó r e p o ż y c z a m o d p r o -
f e s o r a j ę z y k a p o l s k i e g o w 
S t r a s b u r g u . 

— A w i ę c I I I n a g r o d a — 
k o m p l e t b i b l i o t e c z n y — t r a -
f i ł a w d o b r e r ę c e . . . C i e s z y 
s i ę P a n z p o w i ę k s z e n i a 
s w o j e j b i b l i o t e k i ? 
— T a k , i b a r d z o j e s t e m 

c i e k a w , j a k i e t y t u ł y z a w i e r a 
t e n k o m p l e t . M o ż e z n a j d z i e 
s i ę t a m p o e z j a ? B a r d z o l u b i ę 
c z y t a ć w i e r s z e A s n y k a , K a s -
p r o w i c z a , I w a s z k i e w i c z a . M o -
j a b i b l i o t e k a z a w i e r a o k o ł o 
1000 k s i ą ż e k , a l e u w a ż a m , ż e 
t o o w i e l e z a m a ł o . . . 

— J a k i e p l a n y n a p r z y -
s z ł o ś ć , p o s t u d i a c h ? 
— C z e k a m n i e j e s z c z e r o k 

s t u d e n c k i e g o ż y c i a w S t r a s -
b u r g u , a p o t e m . . . c h c i a ł b y m 
w s t ą p i ć d o s z k o ł y w F o n -
t a i n e b l e a u a l b o d o s z k o ł y t ł u -
m a c z y w P a r y ż u . Z ł o ż y ł e m j u ż 
l i c e n c j e z j ę z y k a p o l s k i e g o i 
n i e m i e c k i e g o n a u n i w e r s y t e -
c i e w G r e n o b l e i L i l l e , u c z ę 
s i ę r ó w n i e ż j ę z y k ó w , a n g i e l -
s k i e g o , h i s z p a ń s k i e g o i r o s y j -
s k i e g o . M y ś l ę o p r a c y t ł u m a -
cza . . . T o p i ę k n y z a w ó d , s ł u -
ż y ć p o r o z u m i e n i u m i ę d z y 
l u d ź m i . M o ż e d o s t a n ę p r a c ę 
t ł u m a c z a w P o l s c e ? K t o w i e . . . 

— Ż y c z y m y p o w o d z e n i a w 
s t u d i a c h i... w n a s t ę p n y m 
k o n k u r s i e — n a g r o d y , k t ó r a 
p o z w o l i ł a b y P a n u p o j e c h a ć w 
p o d r ó ż d o F o l s k i . 

Z J A Z D 
Polskiej Młodzieży Kombatanckiej 

w n i e d z i j e l ę 25 w r z e ś n i a 
o d b ę d z i e s i ę w L i l l e z j a z d 
P o l s k i e j M ł o d z i e ż y K o m b a -
t a n c k i e j Z w i ą z k u U c z e s t n i -
k ó w P o l s k i e g o R u c h u O p o r u 
w e F r a n c j i . 

P o c z ą t e k z j a z d u p r z e w i -
d z i a n y j e s t n a g o d z i n ę 10.30. 
O b r a d y r o z p o c z n ą s i ę p o 
m s z y , w l o k a l u 27 r u e d e 
B u i s s e z n a s t ę p u j ą c y m p o -
r z ą d k i e m d z i e n n y m : z a g a j e -
n i e , p o w i t a n i e d e l e g a t ó w i 
g o ś c i , w y d a n i e n o w y c h l e g i -
t y m a c j i , s p r a w o z d a n i e r o c z n e 
i w y b ó r n o w e g o z a r z ą d u . 

W S P Ó Ł C Z E S N E MALARSTWO POLSKIE M mi/tmicw 
W m u z e u m w N a n c y o t w a r t o w y s t a w ę w s p ó ł c z e s n e g o j 

[ m a l a r s t w a p o l s k i e g o . J e d n ą z n a j w i ę k s z y c h s a l m u z e u m < 
\ z a p e ł n i ł y p ł ó t n a C y b i s a , E i b i s c h a , F r a n s z c z y k a , C z y ż e w - ! 
r s k i e g o i i n n y c h w y b i t n y c h m a l a r z y p o l s k i c h o s t a t n i c h d z i e - \ 
j s i ę c i o l e c l . 

C e n t r a l n e m i e j s c e n a w y s t a w i e z a j m u j e z n a n y o b r a z , 
' T a d e u s z a M a k o w s k i e g o „ P a l a c z e f a j e k " . T w ó r c z o ś ć t e g o ^ 
I a r t y s t y b u d z i n a j w i ę k s z e z a i n t e r e s o w a n i e w ś r ó d z w i e d z a - J 
> j ą c y c h . 

W ś r ó d n a j n o w s z y c h p r a c w y s t a w i o n y c h w N a n c y z w r a - i 
i c a j ą u w a g ę o b r a z y T c h ó r z e w s k i e g o i L e b e n s t e i n a , l a u r e a t a J 
I p i e r w s z e j n a g r o d y z e s z ł o r o c z n e g o p a r y s k i e g o B i e n n a l e . 

L E K C J E P O L S K I E G O 
P o d o b n i e j a k w l a t a c h u -

b i e g ł y c h , r ó w n i e ż i w r o k u 
b i e ż ą c y m p r o w a d z o n e b ę d ą 
d l a m ł o d z i e ż y l e k c j e j ę z y k a 
p o l s k i e g o w L U l e . O d b y w a ć 
s i ę o n e b ę d ą c o c z w a r t e k w 
g o d z i n a c h 1 9 — 2 0 . 3 0 . M ł o d z i e ż 
z a m i e s z k a ł a p o z a L i l l e u -
c z e s t n i c z y ć m o ż e w k u r s a c h 
d r o g ą k o r e s p o n d e n c j i . Z a p i s y 
n a k u r s y p r z y j m u j e w y k ł a -
d o w c a , D a n i e l P o z i e m s k i , 100, 
r u e d e s M a r t y r s d e l a R é s i s -
t a n c e — L a m b e r s a r t ( N o r d ) . 

L E K C J E T A Ń C A 
I B I B L I O T E K A 

C o 15 d n i , w n i e d z i e l ę , o d -
b y w a ć s i ę b ę d ą w L i l l e l e k -
c j e t a ń c ó w l u d o w y c h d l a 
c z ł o n k ó w P o l s k i e j M ł o d z i e ż y 
K o m b a t a n c k i e j . P o c z ą t e k l e k -
c j i d n i a 2 p a ź d z i e r n i k a g o -
d z i n a 10.30. 

W t y c h s a m y c h t e r m i n a c h 
c z y n n a b ę d z i e b i b l i o t e k a . 

K O R E S P O N D E N C J A , 
P R Z E K A Z Y P I E N I Ę Ż N E 

W s z e l k ą k o r e s p o n d e n c j ę d o 
P . M . K . k i e r o w a ć n a l e ż y p o d 
a d r e s e m p r e z e s a : D a n i e l P o -
z i e m s k i , 100, r u e d e s M a r t y r s 
d e l a R é s i s t a n c e , L a m b e r s a r t 
( N o r d ) . 

P r z e k a z y p i e n i ę ż n e a d r e s o -
w a ć n a l e ż y : L a J e u n e s s e d e s 
C o m b a t t a n t s P o l o n a l s — 27. 
r u e d e B u i s s e — L i l i e — 
C C P 65800. 



P o r a 

r a w n e 
Pan IGNACY N., Villeîranche 
(Rhône) 

Pû śmierci matki, która by-
ła niezamężna, zostałem jedy-
nym spadkobiercą. Niestety, 
tutejszy notariusz twierdzi, że 
mi się należy tylko spadku, 
a reszta ma przejść na rodzeń-
stwo matki. Jak rzeczywiście 
przedstawia się sprawa. 

Ponieważ matka była obywa-
telką polską, notariusz powinien 
zastosować polską ustawę dzie-
dziczenia, a nie francuską. W 
danym wypadku polska ustawa 
jest bardz ie j l iberalna od usta-
w y francuskiej, a lbowiem polski 
kodeks rodzinny gwarantuje rze-
czywiste zrównanie sytuacj i spo-
lecïznej wszystkich dzieci bez 
wzg lędu na ich pochodzenie. W 
ustawodawstwie francuskim 
dziecko nieślubne w zbiegu z ro-
dzeństwem matki, dz iedziczy 
t y lko ®/4 części spadkiu. W po-
równaniu do tego ustawodaw-
stwa, polski Kodeks Rodzinny 
zrea l i zował w całe j pełni zasa-
dę, podniesioną obecnie do ran-
gi przepisu konstytucy jnego (art. 
67, ust. 2 Komst^ucj i ) , że uro-
dzenie poza małżeństwem nie 
uszczupla praw dziecka. W kon-
sekwencj i przy zbiegu dziecka 
nieślubnego z braćmi i siostrami 
matki, ci ostatni są wykluczeni 
ze spadku po ich siostrze. 

o ile okoliczności by ł y takie, że 
przysiporzenia (darowizna) nale-
ży uważać za dokonane na po-
czet przysz łego spadku. 

Ponieważ jednak parcela grun-
towa zna jduje się w e Francji, 
darowizna może być dokonana 
również w zastosowaniu prawa 
francuskiego zgodnie z usta-
wą z 2 sierpnia 1926 o Pra-
wie M i ędzyna rodowym Prywat -
nym. 

— Art . 843 Kodeksu Cyw i l -
nego francuskiego, przewiduje , 
że każdy spadkobierca przycho-
dząc do spadku, winien powró-
cić swoim współspadkobiercom 
wszystko, co otrzymał od zmar-
łego jako dbrowiznę między ży-
jącymi, chyba, że darowizna 
uczyniona była z pierwszeń-
stwem i ponad udział lub z uwol-
nieniem od powrotu (par preci-
put et hors part). A l e nawet w 
takim wypadku spadkobierca 
może zatrzymać darowiznę jedy-
nie dto wysokośc i części rozpo-
rządtealnej. Natomiast wed le art. 
66 w y ż e j wymien i one j ustawy 
polskie j o spadkach, spadkobier-
ca nie jest zobowiązany do zwro-
tu nadwyżki , z tym że pozostali 
spadkobiercy dzielą między sie-
bie resztę spadku. 

Darowizna jest w ięc możliwa^ 
ale z powyższych wy jaśn i eń w y -
nika, że nie powinna ona uszczu-
plić praw innych spadkobierców, 
g'dyż w razie naruszenia zachow-
ku, darowizna może być zmniej-
szona po śmierci darczyńcy do 
części, jaką prawo pozwala roz-
porządzać spadkodawcom. 

CZYTAJCIE POLSKIE 
# D Z I E N N I K I 
# T Y G O D N I K I 
# M A G A Z Y N Y I L U S T R O W A N E 
# C Z A S O P I S M A N A U K O W E 

— regularne i nieregularne 
Z d z i e d z i n y : m e d y c y n y , n r j a t e m a t y k i , 
e k o n o n n i i , t e c h n i k i i ł p . 

# C Z A S O P I S M A M Ł O D Z I E Ż O W E 
I D Z I E C I Ę C E 

# C Z A S O P I S M A A N T Y K W A R Y C Z N E 
— p r z e d i p o w o j e n n e 

Zamówienia przyjmuje: 
LE LIVRE POLONAIS EN FRANCE 
29, bis, rue Jean Goujon, Paris VIII® 

luh 
EXPRIMRUCH 
W a r s z a w a , ul. W i l c z a 46 — Polska 
Konto: N.B.P. XI I Oddzia ł Miejski 
UJ W a r s z a w i e ul. W a r e c k a 10, Nr 1534-6-71 

Katalogi, prospektg, egzemplarze okazowe — na żądanie klienta 
tugsgła „ R u c h " bezpłatnie. 

Pani ZOFIA Z. 
(Oise) 

— Clermont • W I R Ó W K A 

Jako wdowa pragnęłabym 
ofiarować parcelę gruntową, 
położoną we Francji, jednej z 
moich trzech córek. Czy daro-
wizna jest możliwa? 

Rodzice mogą za życia robić 
darowizny na korzyść poszcze-
gólnych dzieci. N i emnie j jednak 
wed le art. 63 ustawy z 8 paź-
dziernika 1946 o prawie spadko-
wym, jeże l i do jdz ie do podziału 
spadku po śmierci rodziców, to 
każde z dzieci zobowiązane jest 
wobec swych braci i sióstr do 
wyrównania takich przysporzeń. 

D o k o ł a l i c z b w k ó ł k a c h w p i s z c i e w 
k w a d r a t y 13 w y r a z ó w o ś m i o l i t e r o -
w y c h o p o d a n y c h n i ż e j z n a c z e n i a c h . 

M i e j s c e p o c z ą t k o w e j l i t e r y k a ż d e g o 
w y r a z u z n a j d u j e s i ę w l e w y m g ó r -
n y m k w a d r a c i e o z n a c z o n y m s t r z a ł k ą , 
p o z o s t a ł e z a ś l i t e r y n a l e ż y w p i s y w a ć 
z g o d n i e z k i e r u n k i e m r u c h u w s k a z ó -
w e k z e g a r a . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z O W : 1) w i e l k i 
p o r t n a d O d r ą , k t ó r y w 1 9 4 5 r . w r ó -
c i ł d o P o l s k i , 2 ) m n i e m a n y s t r a c h 
w o d n y , w c i ą g a j ą c y l u d z i w g ł ę b i e i 
t o p i ą c y i c h , 3 ) n i e s p o d z i e w a n e z d e -
r z e n i e , k r a k s a d r o g o w a l u b s p o s ó b 
u d e r z e n i a w g r z e b i l a r d o w e j , 4 ) s p e -
c j a l i s t a w d z i e d z i n i e e l e k t r y k i , 5 ) f o r -
m a p r z e m i a n c i ą g ł y c h , s t o p n i o w y c h , 
p r z e c i w i e ń s t w o r e w o l u c j i , 6 ) w i ę z i e -
n i e l u b p o p u l a r n a n a z w a s e n s a c y j -
n y c h p o w i e ś c i k r y m i n a l n y c h , 7 ) p o -
p u l a r n a n a z w a a g e n t ó w t a j n e j p o l i c j i 
k r y m i n a l n e j , 8 ) d a r o f i a r o w a n y n a 
p a m i ą t k ę , p r e z e n t , p o d a r u n e k , 9 ) w y -
p a d e k , z a j ś c i e , w y d a r z e n i e n i e p r z e w i -
d z i a n e , 10 ) i m i ę m ę s k i e , s p o k r e w n i o -
n e z i m i e n i e m : ' I r e n a , 11 ) s p r a w d z a -
n i e , n a d z ó r , w ł a d z a n a d z o r u j ą c a , d o -

z ó r , 12 ) s p o r t o w i e c r z u c a j ą c y d y s -
k i e m , 13 ) n a u k a o p o c z u c i u p i ę k n a 
w ż y c i u , s z t u c e i w l i t e r a t u r z e , p o -
c z u c i e s m a k u i p i ę k n a . 

R o z w i ą z a n i a n a l e ż y n a d s y ł a ć w 
t e r m i n i e 1 0 - d n i o w y m o d d a t y u k a z a -
n i a s i ę n u m e r u p o d a d r e s e m r e d a k c j i 
z d o p i s k i e m n a k o p e r c i e „ R o z r y w k i 
u m y s ł o w e " . W ś r ó d C z y t e l n i k ó w , k t ó -
r z y n a d e ś l ą b e z b ł ę d n e r o z w i ą z a n i a , 
z o s t a n ą r o z l o s o w a n e 

N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E . 

ROZWIĄZANIE SZYFROGRAMU 
z n r 3 6 

K L U C Z P O M O C N I C Z Y — z n a c z e -
n i e w y r a z ó w : I m i e n n i k , a l i a n c i , o b -
m o w a , P o l o n i a , G n i e z n o , r z ę s a , w ę d -
k i , ś p i e w , e c h o , b i e g i , D i o r , c e d r , E . Z . 

T e k s t r o z w i ą z a n i a s z y f r o g r a m u : 
N I E C H P O L O N I A Z A G R A N I C Z N A 
B Ę D Z I E O R Ę D O W N I K I E M D O B R E -
G O I M I E N I A P O L S K I W Ś W I E C I E . 

O S y r e n c e ^ k r ó l e w n i e B a ł t y k u 

A t y m c z a s e m , w p u s z c z y , p o l o w a ł 
k s i ą ż ę m a z o w i e c k i i j e g o p o d d a n i . 
K t o ż y w z m i e s z k a ń c ó w l e ś n y c h c h o -
w a s i ę g d z i e m o ż e , b y u j ś ć ś m i e r t e l n e j 
s t r z a l e . W t e m k s i ą ż ę d o j r z a ł w ś r ó d 
k n i e i p i ę k n e g o j e l e n i a . J e l e ń m i a ł z ł o -
t e r o g i , w y s a d z a n e k l e j n o t a m i , m i e -
n i ą c e s i ę w s ł o ń c u . K s i ą ż ę z a p r a g n ą ł 
u p o l o w a ć j e l e n i a . N a c i ą g n ą ł c i ę c i w ę 
ł u k u i w y p u ś c i ł w d a l s t r z a ł ę . 

S t r z a ł a p o s z y b o w a ł a w p o w i e t r z u i 
w b i ł a s i ę w p i e ń d r z e w a , a j e l e ń 
z n i k n ą ł z a z a s ł o n ą l a s u . K s i ą ż ę s p i ą ł 
r u m a k a i p o p ę d z i ł w p o g o ń . J e l e ń t o 
p o k a z y w a ł s i ę , t o g i n ą ł i t a k w o d z i ł 
k s i ę c i a p o p u s z c z y . J u ż z m r o k z a p a d ł 
i z m ę c z o n y k o ń n i e c h c i a ł d a l e j n i e ś ć 
k s i ę c i a . W i ę c k s i ą ż ę z a c z ą ł p i e s z o 
p r z e d z i e r a ć s i ę p r z e z k n i e j e , a ż p a d ł 
z m ę c z o n y n a g ę s t e p o s z y c i e l a s u . 

G d z i e ś d a l e k o z o s t a ł a d r u ż y n a . W o k ó ł 
g a d a ł y s o w y i p u s z c z y k i , c o ś s z e l e ś -
c i ł o w k o n a r a c h s t a r y c h d ę b ó w , c o ś 
s k r a d a ł o s i ę w c i e m n o ś c i . K i e d y z a -
c z ę ł o ś w i t a ć , k s i ą ż ę z n ó w r u s z y ł w 
d r o g ę i z n ó w u j r z a ł b l a s k z ł o t y c h r o -
g ó w j e l e n i a . K i e d y j u ż s p o r y s z m a t 
d r o g i p r z e j e c h a ł n a s w o i m s i w y m k o -
n i u , u s ł y s z a ł ś p i e w w o d d a l i . „ C o b y 
t o m o g ł o b y ć ? K t ó ż m ó g ł b y ś p i e w a ć ? " 

Ś p i e w z a p r o w a d z i ł g o n a d b r z e g W i s -
ł y . S t a n ą ł k s i ą ż ę o c z a r o w a n y , b o o t o 
u j r z a ł u ś m i e c h a j ą c ą s i ę d o n i e g o S y -
r e n k ę . „ K i m j e s t e ś p i ę k n a d z i e w e c z -
k o ? " — z a w o ł a ł k s i ą ż ę . — „ J e s t e m 
c ó r k ą k r ó l a B a ł t y k u " . K s i ą ż ę n i e m ó g ł 
o c z u o d e r w a ć o d j e j p r z e d z i w n e j u r o -
d y . „ K r ó l e w n o , c h c ę c i w y z n a ć , ż e 
k o c h a m c i ę t a k b a r d z o , i ż p r a g n ą ł b y m 
p o j ą ć c i ę z a ż o n ę " . ( 2 — c . d . n . ) 



S P10RX 
SZCZERE ZŁOTO 

w c z a s i e O l i m p i a d y p a r ę 
m i l i o n ó w P o l a k ó w z g r z y t a ł o 
z ę b a m i p r z e d t e l e w i z o r a m i , 
s h i c h a j ą c o r z e c z e n i a s ę d z i ó w , 
k t ó r z y p r z y z n a l i z w y c i ę s t w o 
A m e r y k a n i n o w i C r o o k o w i 
n a d p o l s k i m b o k s e r e m W a -
l a s k i e m . I j e d n o c z e ś n i e w i e l -
k ą s y m p a t i ę z d o b y ł a s o b i e w 
P o l s c e o l i m p i j s k a p u b l i c z n o ś ć , 
k t ó r a t a k ż y w i o ł o w o p r o t e -
s t o w a ł a p r z e c i w t e m u w y r o -
k o w i . 

B o k s m a w k r a j u w i e l k ą 
p o p u l a r n o ś ć , n a c o z r e s z t ą — 

Już myśleć 
o z i m i e 
1962 r. 

w P o l s c e b a w i l i o s t a t n i o 
p r e z e s M i ę d z y n a r o d o w e j F e -
d e r a c j i N a r c i a r s k i e j , p . M . 
B o l d e r , o r a z p r z e w o d n i c z ą c y 
K o m i s j i S k o k ó w t e j ż e F e d e -
r a c j i , b . m i s t r z ś w i a t a S i -
g m u n d R u u d , k t ó r z y p r z y b y l i 
d o Z a k o p a n e g o , a b y o b e j r z e ć 
s t a n p r z y g o t o w a ń d o n a r -
c i a r s k i c h m i s t r z o s t w ś w i a t a 
w k o n k u r e n c j a c h k l a s y c z n y c h , 
k t ó r e o d b ę d ą s i ę w P o l s c e 
w l u t y m 1 9 6 2 r o k u . D e l e -
g a c i w y r a z i l i s i ę b a r d z o p o -
c h l e b n i e o u r z ą d z e n i a c h o b e c -
n y c h i b ę d ą c y c h w b u d o w i e , 
k t ó r e i c h z d a n i e m g w a r a n t u j ą 
n a l e ż y t e p r z e p r o w a d z e n i e 
i m p r e z y . S z c z e g ó l n e k o m p l e -
m e n t y o t r z y m a ł a p r z e b u d o -
w a n a s k o c z n i a n a r c i a r s k a n a 
K r o k w i . P r z y p o m i n a m y , ż e 
m i s t r z o s t w a ś w i a t a w k o n k u -
r e n c j a c h z j a z d o w y c h , z g o d n i e 
z p o r o z u m i e n i e m P o l s k i i 
F r a n c j i , o d b ę d ą s i ę w t y m 
s a m y m r o k u w C h a m o n i x . 

Serce ^ 
nie sługa 

Mimo ogromnej popular- ; 
[ n o ś c j boksu i lekkoatlety-, 
i ki, piłka nożna ma w! 
i Polsce największą ilość, 
I entuzjastów. Trzeba jed-, 
^nak stwierdzić z e smut-, 
) kiem, że jest to miłość ra-, 
iczej bez wzajemności., 
iolimpiada jeszcze raz to. 
^potwierdziła: piłkarze za-. 
i wiedli. A zdawało się, że, 
f będzie znacznie lepiej. Bo, 
t przecież ci, którzy widzie-, 
fli polskich lootballistów w ^ 
) Warszawie przed Igrzyska- ^ 
imi, na przykład w meczu ^ 
fze świetną drużyną jugo-^ 
}.-ilowiańską Dynamo — Za-^ 
tgizeb, wróżyli im wielką, 
i karierę olimpijską. Polacy ą 
f byli bardzo dobrzy tech- ( 
hiicznie i kondycyjnie, w y - , 
i grali 6:3 z przodującym , 
i zespołem kraju p r z y s z ł y c h , 
) triumiatorów olimpijskich., 

> Były przedtem i inne ^ 
> pomyślne prognozy, jak, 
) zwycięstwo ze Szkocją i( 
) Bułgarią oraz rezerwowej ^ 
> drużyny ze Stade de < 
> Reims. Nadzieje te były ^ 
I jednak płonne. Piłkarze ^ 
[jeszcze raz okazali s i ę j 
'najbardziej kapryśnymi la-{ 
tworytami polskiej publicz-{ 
^ ności. I to na Olimpiadzie. I 
> Po każdej takiej niespo-< 
• dziance kibice polscy o- * 
[ puszczając stadion, czy wy- ( 
[lączając telewizor, klną )( 
[przysięgają, że przestaną* 
'interesować się piłką noż-* 
^ ną i w ogóle koniec z tą < 
^miłością. Trwają w tym* 
(postanowieniu oczywiście' 
| d o . . . następnego meczu. J 
' Taki już jest los kibica, f 
'/ to chyba na całym świe-K 
fcie. ' 

j a k o p r z o d u j ą c y w ś w i e c i e 
a m a t o r s k i m — w p e ł n i z a -
s ł u g u j e . r - I a z w i s k a o l i m p i j -
s k i c h m i s t r z ó w p i ę ś c i z n a j ą 
d z i ś n i e t y l k o l u d z i e m ł o d z i , 
k i b i c e s p o r t o w i , a l e i d o s t o j -
n i o j c o w i e r o d z i n , i c h m a ł -
ż o n k i , c i o c i e i b a b c i e . W s z y s -
c y są d u m n i , ż e z d z i e s i ę c i u 
b o k s e r ó w p o l s k i c h a ż s i e d m i u 
p r z y w i o z ł o m e d a l e . I w s z y s -
c y w i e d z ą , ż e g d y b y n i e k o n -
t u z j a K a s p r z y k a i D a m p c a , o -
r a z m a ł o p r e c y z y j n e s ę d z i o w a -
n i e p ó ł f i n a ł o w e j w a l k i D r o -
g o s z a — b y ł o b y t y c h m e d a l i 
o s i e m , a n i e k t ó r e i w i n n y c h 
k o l o r a c h . 

H a , m ó w i s i ę t r u d n o . . . 
A l e j e d n e j s p r a w y s e r c a 

p o l s k i c h k i b i c ó w n i e p r z e b o -
l a ł y — k r z y w d y W a l a s k a . 
N i e t y l k o n i e p r z e b o l a ł y , a l e 
i z a t r o s z c z y ł y s i ę o s w e g o 
r o d z a j u e k w i w a l e n t . O t ó ż n a 
drurr i d z i e ń p o f i n a ł a c h b o k -
s e r s k i c h , n a j p o p u l a r n i e j s z a 
g a z e t a s p o r t o w a , , P r z e g l ą d 
S p o r t o w y " o g ł o s i ł a l i s t c z y t e l -
n i k ó w , k t ó r z y z a p r o p o n o w a l i 
u f u n d o w a n i e d l a W a l a s k a . . . 
z ł o t e g o m e d a l u o d c z y t e l n i -
k ó w t e g o p i s m a ! A p e l z o s t a ł 
n a / t y c h m i a s t p o d c h w y c o n y i 
o t o k a ż d y n a s t ę p n y n u m e r 
„ P r z e g l ą d u S p o r t o w e g o " p r z y -
n o s i ł n a z w i s k a o f i a r o d a w c ó w 
p r z e k a z u j ą c y c h s w e z ł o t ó w k i 
, , n a m e d a l d l a W a l a s k a " . 

w t e n s p o s ó b s k r z y w d z o n y 
b o k s e r W a l a s e k b ę d z i e m i a ł 
z ł o t y m e d a l — j e d y n y n a 
ś w i e c i e — p o c h o d z ą c y z r e -
f e r e n d u m n a r o d o w e g o . W 
j e d n y m e g z e m p l a r z u , j a k i e g o 
n i e m a n i k t . 

L e o n 

D Z I A Ł A C Z 
S P O R T O W Y 

L o o s - e n - G o h e l l e . — S p o r -
t o w y M e d a l H o n o r o w y ( M é -
d a i l l e d ' H o n n e u r d e l a J e u -
n e s s e e t d e s S p o r t s ) p r z y z n a -
n y z o s t a ł p a n u J a n o w i P i e r -
c h a l s k l e m u , p r e z e s o w i r o b o t -
n i c z e g o K l u b u w L o o s , c z ł o n -
k o w i Z r z e s z e n i a S p o r t o w e g o 
P r a c u j ą c y c h , w u z n a n i u j e g o 
a k t y w n e j p r a c y n a p o l u 
k r z e w i e n i a k u l t u r y f i z y c z n e j . 

A I G R Z Y S K A 
R E K O R D Ó W 

N I E S P O D Z I A N E K 
O 

c z e k i w a n o w y s o k i e -
g o p o z i o m u t e g o -
r o c z n y c h I g r z y s k i 
p r z e s t r z e g a n o p r z e d 
s n u c i e m h o r o s k o -
p ó w , k t ó r R w o b e c 

s z a l o n e j k o n k u r e n c j i m o g ą 
s i ę o k a z a ć n i e t r a f n e . I r z e -
r z y w i ś c i e w s z y s t k i c h t y c h , 
k t ó r z y p o d j ę l i s i ę s z c z e g ó ł o -
w e g o t y p o w a n i a z w y c i ę z c ó w , 
c z y m e d a l i s t ó w s p o t k a ł o s p o -
r o z a w o d ó w , a i c h r e p u t a c j a 
z n a w c ó w z o s t a ł a m o c n o n a d -
s z a r p n i ę t a . 

P o w ó d ź s e n s a c y j n y c h w y -
n i k ó w , p o r a ż k i s t u p r o c e n t o -
w y c h z d a w a ł o b y s i ę f a w o r y -
t ó w i n i e o c z e k i w a n e s u k c e s y 
o u t s i d e r ó w , n i e p r z e s z k a d z a j ą 
j e d n a k w d o k o n y w a n i u b i -
l a n s u I g r z y s k . 

J a k o s i ę r z e k ł o b i a ł o - c ? ' - ' ' -
w o n i z d o b y l i w R z y m i e 21 
m e d a l i ( w o b e c 9 w M e l b o u r -
n e ) , a w p u n k t a c j i o g ó l n e j 
z a w o d ó w , u p l a s o w a l i s i ę n a 
6 p o z y c j i z e 150 p k t { n a p o -
p r z e d n i c h I g r z y s k a c h P o l a c y 
z e b r a l i t y l k o 71 p k t i z a j ę l i 
13 m i e j s c e ) . W a r t o d o d a ć , ż e 
e k i p a p o l s k a w R z y m i e z d o -
b y ł a w i ę c e j m e d a l i n i ż n a 
w s z y s t k i c h p o p r z e d n i c h O l i m -
p i a d a c h r a z e m b i o r ą c . 

N a j v / i ę c e j k r u s z c u d o p o l -
s k i e g o s k a r b c a d o s t a r c z y l i 
r e p r e z e n t a n c i n a j w a ż n i e j s z y c h 
d y s c y p l i n — l e k k o a t l e t y k i (2 
z ł o t e , 2 s r e b r n e i 3 b r ą z o w e 
m e d a l e ) i b o k s e r z y (1 z ł o t y 
3 s r e b r n e i 3 b r ą z o w e m e d a -
l e ) . A l e d o b r z e p o p i s a l i s i ę 
t e ż p r z e d s t a w i c i e l e w i e l u i n -
n y c h m n i e j s z y c h s p o r t ó w . M e -
d a l e i p u n k t y z d o b y l i r ó w n i e ż 
s z e r m i e r z e , s z t a n g i ś c i , w i o ś l a -
r z e , k a j a k a r z e , z a p a ś n i c y , 
s t r z e l c y i k o l a r z e . 

W y s o k o c e n i ć t e ż n a l e ż y 
z a k w a l i f i k o w a n i e s i ę d o f i -
n a ł o w e j ó s e m k i p o l s k i c h k o -
s z y k a r z y , s z c z e g ó l n i e g d y 
p r z y p o m i n a m y , ż e n i e d o s t ą p i -
ł y t e g o z a s z c z y t u t a k i e p o -
t ę g i j a k F r a n c j a , B u ł g a r i a , 
W ę g r y i F i l i p i n y . 

O p e w n y c h n i e p o w o d z e -
n i a c h m o g ą m ó w i ć w p o l s -
k i e j e k i p i e j e d y n i e p i ł k a r z e , 
g i m n a s t y c y i h o k e i ś c i n a t r a -
w i e . 

R z y m s k i b i l a n s f r a n c u s k i e j 
e k i p y , k t ó r a n a s z y c h C z y t e l -
n i k ó w r ó w n i e ż b a r d z o i n t e r e -
s u j e » j e s t j a k w i a d o m o d a l e -
k o b a r d z i e j s k r o m n y . F r a n c j a 
z d o b y ł a n a t e g o r o c z n y c h I g -
r z y s k a c h z a l e d w i e 5 m e d a l i , 
w o b e c 14 p r z y w i e z i o n y c h z 
M e l b o u r n e , a w p u n k t a c j i 
o g ó l n e j s p a d ł a z 10 l o k a t y 
n a 14, z b i e r a j ą c w m i e j s c e 
109 p k t , l e d w i e 51 . N i c d z i w -
n e g o , ż e p r a s a f r a n c u s k a p e ł -
n a j e s t s ł ó w k r y t y k i p o d a d -
r e s e m s w o i c h d z i a ł a c z y , a 
n i e z a d o w o l e n i e i n i e p o k ó j w y -
r a z i ł y t a k ż e c z y n n i k i o f i c j a l -
n e . 

M e d a l e d l a F r a r j c j I z d o b y l i 
M i c h e l J a z y w b i e g u n a 
1 5 0 0 m — s r e b r n y , w i o ś l a r s k a 
c z w ó r k a z e s t e r n i k i e m — 
s r e b r n y , A b d o u l a y e S e y e w 
b i e g u n a 2 0 0 m — b r ą z o w y 
z a p a ś n i k R e n é S c h i e r m e y e r w 
s t y l u k l a s y c z n y m — b r ą z o w y 
i d r u ż y n a j e ź d ź c ó w s t a r t u j ą c a 
w K o n k u r s i e K o n i a W i e r z c h o -
w e g o — b r ą z o w y . 

Z a w o d ó w w e k i p i e , , t r i c o -
l o r e " b y ł o s p o r o , a l e n a ] -
p r z y k r z e j s z y s p r a w i l i b o d a j 
k o s z y k a r z e i p ł y w a c y , n a k t ó -
r y c h l i c z o n o . 

N i e o b y ł o s i ę i b e z d r a m a -
t ó w w e k i p i e b i a ł o - c z e r w o -
n y c h . P r z e g r a ł j e d e n z w i e l -
k i c h p o l s k i c h f a w o r y t ó w w 
i . i u c i e o s z c z e p e m — J a n u s z 
S i d ł o , n i e w c h o d z ą c d o f i n a -
ł u , p o d o b n i e z r e s z t ą j a k j e g o 
f r a n c u s k i p r z y j a c i e l M i c h e l 
M a c ą u e t , n i e u d a ł o s i ę p o -
w t ó r n i e z d o b y ć m i s t r z o s t w a 
o l i m p i j s k i e g o E l i K r z e s i ń s k i e j 
w s k o k u w d a l , n i e w y g r a ł 
b i e g u n a 10 k m a n i K r z y s z k o -
w i a k , a n i Z i m n y , n i e o b r o n i l i 
t y t u ł u m i s t r z a ś w i a t a p o l s c y 
s z a b l i ś c i , s ę d z i o w i e o d e b r a l i 
z a s ł u ż e n i e z d o b y t e m i s t r z o -
s t w o o l i m p i j s k i e T a d e u s z o w i 
W a l a s k o w i . 

J e d n a k i c h p r z e g r a n e n i e 
b y ł y k l ę s k a m i . S i d ł o w e l i -
m i n a c j a c h m i a ł n a j l e p s z y r z u t 
j a k i w y k o n a n o w R z y m i e — 
8 5 . 1 4 m , K r z e s i ń s k a , W a l a s e k 
i s z a b l i ś c i z d o b y l i s r e b r n e 
m e d a l e , K r z y s z k o w i a k o t r z y -
m a ł z ł o t y m e d a l z a z w y c i ę -
s t w o w b i e g u n a 3 k m , a w 
p r z e g r a n y m b i e g u n a 10 k m 
p o b i ł j e d n a k r e k o r d P o l s k i . 
Z i m n y z d o b y ł b r ą z o w y m e d a l 
z a t r z e c i e m i e j s c e w b i e g u 
n a 5 k m . 

C i c o p r z e g r a l i , c i k t ó r y m 
s i ę n i e u d a ł o , m o g ą ś m i a ł o 
p o w i e d z i e ć , ż e z n a l e ź l i s i ę w 
d o b r y m t o w a r z y s t w i e . T a c y 
w i e l c y f a w o r y c i j a k a m e r y -
k a ń s c y r e k o r d z i ś c i ś w i a t a — 
s k o c z e k w z w y ż T h o m a s i j e -
g o k o l e g a m i o t a c z m ł o t e m 
C o n o l l y , a d a l e j s ł a w n i g i m -
n a s t y c y r a d z i e c c y 1 n i e m n i e j 
s ł a w n i s p r i n t e r z y a m e r y k a ń -
s c y , c z y n i e p o k o n a n i d o t y c h -
c z a s h o k e i ś c i I n d i i l u b w y -
s o k o n o t o w a n i b o k s e r z y N i e -
m i e c , w s z y s c y o n i w b r e w 

Cóż, serce nie sługa. J 
W B r u a y - e n - A r t o i s ł M a r l e s - l e s - M i n e s f a n t a s t y c z n y b i e R 
K r z y s z k o w i a k a b u d z i ł n a p e w n o w i e l k i e n t u z j a z m . „ K r z y ś " 
g o ś c i ł p r z e c i e ż t u t a j w k w i e t n i u u b . r o k u , m a w i ę c z n a j o m y c h 

P O L A C Y l 
naj celniej si 

L e n s . — N a k o n k u r s i e 
s t r z e l e c k i m z o r g a n i z o w a n y m 
w L e n s z o k a z j i „ d u c a s s e " 
n a j l e p s z y m i s t r z e l c a m i o k a z a -
l i s i ę P o l a c y . P i e r w s z e m i e j -
s c e z d o b y ł P i o t r F r a n c k o -
w i a k , d r u g i e — p . T o m c z a k , 
t r z e c i e — p . K r y s i a k , a 
w ś r ó d p i e r w s z e j d z i e s i ą t k i 
z n a l e ź l i s i ę m i ę d z y i n n y m i 
W ł a d y s ł a w K a c z m a r c z y k , S t a -
n i s ł a w R o s i k , L e o n R o d z i e l -
s k l , F r a n c i s z e k B a n d u r a , E -
d w a r d R o s i k , J a n M i c h a l a k . 

w s z e l k i e j l o g i c e — j e ż e l i w 
s p o r c i e m o ż n a m ó w i ć o l o g i -
c e — s w o j e a t u t o w e k a r t y 
p r z e g r a l i . 

D o g ł o s u d o s z ł o n a t o m i a s t 
w i e l u n i e z n a n y c h s p o r t o w -
c ó w a p o ś r ó d n i c h b o d a j 
n a j b a r d z i e j z d u m i e w a l i r e p r e -
z e n t a n c i n a r o d ó w a f r y k a ń s -
k i c h . S y m b o l e m d o c h o d z ą c e ] 
d o g ł o s u A f r y k i m o ż e b y ć 
r e w e l a c y j n y z w y c i ę z c a m a -
r a t o n u — A b i s y ń c z y k B a k i l a 
A b e b e , k t ó r y r o z g r o m i ł 
w p r o s t w s z y s t k i c h r y w a l i , z a 
j e d y n e g o p r z e c i w n i k a m a j ą c 
M a r o k a ń c z y k a , A b d e s s e l a n 
R a h i d a . 

J u ż d z i ś s p o r t o w c y E u r o p y 
i A m e r y k i n i e m o g ą s p a ć 
s p o k o j n i e , p e w n i s w e j p r z e -
w a g i . D o r y w a l i z a c j i w c h o -
d z ą n i e t y l k o A u s t r a l i j c z y c y 
i A z j a c i , a l e t a k ż e A f r y k a ń -
c z y c y . 

E D W A R D S T R Z E L E C K I ' 

Mieszanka 
warszawsko 
-rzymska 

Warszawa gorąco powitała wra-
cających z R z y m u bokserów. 
Lotnisko na Okęciu znajduje się 
kilkanaście kilometrów od śród-
mieścia, samolot z pięściarzami 
przyleciał koło dziesiątej wieczo-
rem a mimo to w porcie lotni-
niczym zebrał się wielki tłum ki -
biców sportowycii. Bokserzy o b -
rzuceni zostali kwiatami i wśród 
wiwatów wylądowali na barkach 
entuzjastów boksu. 

w Radomiu, rodzinnym mieś-
cie mistrza olimpijskiego wagi 
lekkiej Paździora, powstał spec-
jalny komitet uroczystego powi-
tania pięściarza. Jego powrót 
świętowało całe miasto. Przy tej 
okazji warto przypomnieć, że w 
starocżytnej Grecji niektóre mia-
sta zapewniały zwycięzcy olim-
pijskiemu a swemu mieszkańco-
wi,. . dożywotnie utrzymanie. W 
Sparcie zyskiwał on przywileje 
walczenia u boku króla. Z w y -
cięzcy olimpijscy mieli także 
prawo do swych posągów w 
świętych gajach. 

Paździor walczył w Rzymie 
wielce zdenerwowany, bowiem 
żona jego spodziewała się w t y m 
samym czasie porodu. Warto do-
dać, że pani Pażdziorowa relację 
radiową z walk męża utrwaliła na 
magnetofonie. 

Znany wioślarz Kocerka, popu-
larny To jo, były mistrz Europy 
w jedynkach, zdobywca brązowe-
go medalu w Helsinkach 1 obec-
nie w Rzymie, oświadczył po po-
wrocie z Olimpiady, że na tym 
kończy karierę i odtąd będzie 
wypływał tylko na spacer. Co 
m u nie przeszkodziło zająć.. ; 3 
miejsce w mistrzostwach Polski. 

Mimo ogromnego zainteresowa-
nia Olimpiadą, część społeczeńst-
wa z ulgą przyjęła je j zakoń-
czenie, a mianowicie panie domu. 
Mężowie i dzieci będą wreszcie 
normalnie Jeść i spać, a w d o -
mach zapanuje porządek, naru-
szany przez dwa tygodnie dłu-
gotrwałymi posiedzeniami przy 
telewizorach i radioodbiornikach. 



L E S A V E U G L E S P O U R R O N T - I L S V O I R ? 
LE P R O F E S S E U R S T A R K I E W I G Z 
E S S A Y E DE R E P O N D R E 
P A R L ' A F F I R M A T I V E 
— T e n d e z l a m a i n v e r s c e t o b j e t 

b l a n c . . . 
— B i e n . M a i n t e n a n t t o u r n e z - v o u s 
v e r s l ' a u t r e g r a n d o b j e t b l a n c . C ' e s t 

ç a , s o u l e v e z - l e . . . 
U n t o u t j e u n e h o m m e e x é c u t e c e s 

o r d r e s f i d è l e m e n t . D ' a b o r d i l t e n d l a 
m a i n v e r s u n e t a s s e b l a n c h e , a p r è s i l 
c h e r c h e l ' a u t r e g r a n d o b j e t b l a n c , i l 
t o u r n e l a t ê t e p o u r l e r e p é r e r e t f i -
n a l e m e n t s e d i r i g e v e r s u n e g r a n d e 
c u v e t t e q u ' i l s o u l è v e . 

C e t h o m m e e s t a v e u g l e d e n a i s s a n c e . 
L a s c è n e s e p a s s e d a n s u n d é c o r 
c u r i e u x , u n e c h a m b r e t o u t e t e n d u e d e 
d r a p n o i r , r i d e a u x é g a l e m e n t n o i r s t i -
r é s s u r l a f e n ê t r e . U n e f o r t e a m p o u l e 
a u p l a f o n d c o n s t i t u e l ' é c l a i r a g e . 
L ' a v e u g l e p o r t e , f i x é a u f r o n t , u n 
é t r a n g e apprare i l . 

I l y a d é j à u n a n e t d e m i q u e l e 
p r o f e s s e u r S t a r k i e w i c z d e l a F a c u l t é à 
S z c z e c i n a p r é s e n t é à l ' A c a d é m i e P o -
l o n a i s e d e s S c i e n c e s s o n p r o j e t v i s a n t 
à c o n s t r u i r e d e s a p p a r e i l s p o u v a n t 
r e m p l a c e r l a v u e a u x a v e u g l e s . 

S ' a p p u y a n t s u r l e s t r a v a u x d u p r o f . 
N o i s z e w s k i e t a v e c l ' a i d e d u p r o f . K u -
l i s z e w s k l d e l ' I n s t i t u t P o l i t e c h n i q u e d e 

Ils ont vu 
la mort de près... 

A Gcclavv-ek, aérodrome de l'Aéro-
club de Varsovie plusieurs parachu-
tistes amateurs, dont quelques novices 
prenaient place dans un avion AN-2. 

L'avion prit de la hauteur. A 800 
mètres trois femmes parachutistes 
sautèrent et deux secondes après la 
dernière Stanisław Zarębski effec-
tuait le deuxième saut de sa carrière. 
Son parachute devait s'ouvrir auto-
matiquement. Mais le sommet du 
parachute accrocha une aille de 
l'avion et une profonde déchirure 
l'empêcha de s'ouvrir. 

Zarębski fut arrête dans sa chute 
vertigineuse par le parachute de 
Krystyna Wożniak. Malheureusement 
les deux parachutes commencèrent 
à s'Anméler. Zarębski réussit cepen-
dant à couper les cordes entrela-
cées et — à 400 mètres du sol-tomba 
comme une pierre. Encore quelques 
secondes et dans un effort désespéré 
il réussit à ouvrir son parachute de 
secours. L'aterrissage fut brutal mais 
Zarębski était sain et saut, ainsi 
que sa camarade. 

L'OCTROI 
DE LA RUE G R O C H O W S K A 
FERA U N E „BALADE" 
DE 9 METRES 

O n t e r m i n e a c t u e l l e m e n t à V a r s o -
v i e l ' a m é n a g e m e n t d e l a r u e G r o -
c h o w s k a s u r l a r i v e d r o i t e d e l a 
V i s t u l e . C e t t e a r t è r e , l o n g u e d e p l u -
s i e u r s k i l o m è t r e s , a é t é é l a r g i e e t 
s o n r e v ê t e m e n t a m é l i o r é . 

M a i s , t o u t a u d é b u t d e l a r u e 
s ' é l è v e u n b â t i m e n t d ' i n t é r ê t h i s t o r i -
Q u e — u n d e s a n c i e n s o c t r o i s d e l a 
c a p i t a l e . A u s s i l a d é c i s i o n a é t é p r i s e 
d e l e s a u v e g a r d e r . L e s i n g é n i e u r s 
c o n s u l t é s o n t t r o u v é l a s o l u t i o n — d é -
p l a c e r l e b â t i m e n t d e 9 m è t r e s . M a i s 
c e l u i - c i p è s e 600 t o n n e s . L a „ b a l a d e " 
n ' e s t d o n c p a s f a c i l e . 

L ' o c t r o i s e r a e n t o u r é d ' u n e c e i n t u r e 
d e b é t o n , u n e f o s s e s e r a c r e u s é e e t 
d a n s c e t t e f o s s e s e r o n t p l a c é e s 18 
p a i r e s d e r a i l s . L ' o c t r o i s e d é p l a c e r a 
s u r d e s r o u l e a u x d ' a c i e r à e n v i r o n 
3 m è t r e s p a r h e u r e , c ' e s t - à - d i r e p l u s 
l e n t e m e n t Q u ' u n e s c a r g o t . M a i s g r â c e 
à c e t t e m é t h o d e l e s v a r s o v i e n s g a r -
d e r o n t u n d e s s o u v e n i r s q u i l e u r 
s o n t p r é c i e u x . 

Plus qu'hier... 
moins que demain 

L ' a n n é e p r o c h a i n e p r è s d e 15 m i l -
l e a u t o m o b i l e s e t p l u s d e 151.000 m o -
t o c y c l e t t e s s e r o n t v e n d u e s à d e s p a r t i -
c u l i e r s e n P o l o g n e . C e c h i f f r e e s t e n -
c o r e p e t i t — s i o n l e c o m p a r e p a r 
e x e m p l e à l a F r a n c e — m a i s e n c e 
q u i c o n c e r n e l e s a u t o s , c e l a r e p r é s e n -
t e u n e a u g m e n t a t i o n d e 50«/o Par r a p -
p o r t a u x a n n é e s p r é c é d e n t e s . 

L e s a u t o m o b i l i s t e s p o l o n a i s p o u r -
r o n t d o n c a c h e t e r 4 .000 „ W a r s z a w a " e t 
5 .000 „ S y r e n a " p r o d u i t e s e n P o l o g n e 
a i n s i q u e 3.000 „ S k o d a . " t c h è q u e s e t 
1 .700 „ W a r t b u r g " a l l e m a n d s . 

O n p r o m e t é g a l e m e n t u n e a m é l i o -
r a t i o n s e n s i b l e e n c e q u i c o n c e r n e l e s 
p i è c e s d e r e c h a n g e . 

JEAN III 
SOBIESKI 
FAIT SON 
ENTREE... 

Sa très gracieuse 
Majesté, Jean III 
Sobieski, vainqueur 
des Turcs et sau-
veur de Vienne, a 
fait son entrée dans 
sa gentiUe cité de 
Tarnowskie Góry, 
en Haute SUésie. 

Suivant l*usage on 
lui a offert le pain 
et le sel, ce qu'ad-
mirait de très près 
un monsieur en haut 
de forme classique, 
descendu de son 
authentique véloci-
pède... 

C'est que tout ce-
ci se passait en l'an 
de grâce... 1960 et 
que Tarnowskie Gó-
ry fêtaient comme 
chaque année leur 
„Journée des Gil-
les" , carnaval po-
pulaire qui attire 
de plus en plus de 
touristes dans la 
sympathique ville en 
liesse. 

W r o c ł a w il a , e n u n a n , m i s a u p o i n t 
„ l ' é l e c t r o p h t a l m e " . 

80 c e l l u l e s p h o t o - é l e c t r i q u e s e n c a s -
t r é e s d a n s u n e s o r t e d e t u b e s o n t 
p l a c é e s s u r l e f r o n t d e ' l ' a v e u g l e . C e s 
c e l l u l e s t r a n s f o r m e n t l e s o n d e s l u m i -
n e u s e s e n I m p u l s i o n s é l e c t r i q u e s . C e l -
l e s - c l , p a r r e l a i s , s o n t e n v o y é e s v e r s u n 
s y s t è m e d e 80 a m p l i f i c a t e u r s à t r a n s i -
s t o r s . 

L e c o u r a n t é l e c t r i q u e , r e n f o r c é , 
r e v i e n t v e r s u n a u t r e d i s p o s i t i f , l u i 
a u s s i f i x é s u r l e f r o n t . 80 „ p r e s s o i r s " 
t r a n s f o r m e n t l ' é n e r g i e é l e c t r i q u e e n 
é n e r g i e m é c a n i q u e e t p a r p r e s s i o n 
s u r l a p e a u d e l ' a v e u g l e l e r e n s e i g n e n t 
s u r c e q u i s e t r o u v e a u t o u r d e l u i . 

S i p a r e x e m p l e i l s e t r o u v e d a n s 
la r u e , u n e p r e s s i o n p l u s f o r t e s u r 
la p a r t i e d r o i t e d u f r o n t l u i d i r a q u e 
c ' e s t à d r o i t e q u e s e t r o u v e l a c h a u s -
s é e - m i e u x é c l a i r é e . L e s m u r s d e s 
m a i s o n s p l u s s o m b r e s — d o n n e r o n t 
u n e p r e s s i o n m o i n s f o r t e s u r l a g a u -
c h e . L ' a b s e n c e s o u d a i n e d e p r e s s i o n 
a u c e n t r e a v e r t i r a d ' u n o b s t a c l e . P e t i t 
à p e t i t l ' a v e u g l e d i s t i n g u e r a m ê m e 
l e s o b j e t s e t p o u r r a s e d i r i g e r p l u s 
f a c i l e m e n t . 

B i e n d u c h e m i n r e s t e c e p e n d a n t à 
f a i r e : a m é l i o r e r l ' a p p a r e i l , d i m i n u e r 
s o n p o i d s , t o u t e n a u g m e n t a n t l e 
n o m b r e d e c e l l u l e s e t d e t r a n s i s t o r s . 
M a i s u n g r a n d e s p o i r e s t n é . 

L e s a m o u r s d e D a n u s i a e t d e Z b y -
s z e k o n t d a n s l e f i l m „ L e s c h e v a l i e r s 
t e u t o n i q u e s " ( K r z y ż a c y ) u n e f i n t r a g i -
q u e . A l a v i l l e l e s a c t e u r s G r a ż y n a 
S t a n i s z e w s k a e t M i e c z y s ł a w K a l e n i k 
s e p o r t e n t b i e n . C e b a i s e r e n t é m o i g n e 

U n sa-nsi^fi l iste s p é c i a l i s é d l a o s 
l e s a u ^ e t a ^ g e d e s ^ i e s h u m a i n e s 

C e z a r y S z u m s k i h a b i t a n t l a p e t i t e 
v i l l e d e K r a s n y s t a w d a n s l a v o ï v o d i e 
d e L u b l i n e s t u n d e s s a n s - f i l i s t e s l e s 
p l u s p o p u l a i r e s d e P o l o g n e . C e p r i n -

t e m p s i l f u t l ' u n d e s p r i n c i p a u x m a i l -
l o n s d e l a c h a î n e q u i p e r m i t d e f a i r e 
p a r v e n i r d e s m é d i c a m e n t s s o v i é t i q u e s 
à d e u x j e u n e s I t a l i e n s e t d e l e u r 
s a u v e r a i n s i l a v i e . 

C e t t e h i s t o i r e é m o u v a n t e s ' e s t r é -
p é t é e i l y a p e u d e t e m p s . S P - 8 - D K W , 
l e p o s t e d e S z u m s k i , e n r e g i s t r a u n 
a p e l d é s e s p é r é d ' u n s a n s - f i l i s t e d e 
M i l a n . C e l u i - c i d e m a n d a i t u n m é d i c a -
m e n t t r è s r a r e , l a G a l a n t a m i n e , d e -
v a n t s a u v e r l a v i e d ' u n p e t i t g a r ç o n 
a t t e i n t d e p o l y o m y é l i t e . Q u e l q u e s m i -
n u t e s a p r è s u n a p p e l i d e n t i q u e p a r -
v e n a i t à S z u m s k i , é m a n a n t é g a l e m e n t 
d ' I t a l i e , m a i s c e t t e f o i s d u p e t i t b o u r g 
d e T o l d i . 

S z u m s k i a p p e l a i m m é d i a t e m e n t u n 
c a m a r a d e s a n s - f i l i s t e b u l g a r e , l a 
G a l a n t a m i n e é t a n t p r o d u i t e u n i q u e -
m e n t e n B u l g a r i e . L e m é d i c a m e n t f u t 
e x p é d i é p a r l e p r e m i e r a v i o n S o f i a — 
V a r s o v i e . S z u m s k i é t a i t p r é s e n t à 
l ' a é r o d r o m e d ' O k ç c i e e t r é e x p é d i a l a 
G a l a n t a m i n e p a r l ' a v i o n K L M e n p a r -
t a n c e p o u r R o m e . L e s d e u x e n f a n t s 
f u r e n t s a u v é s . 

Le Gérant: M . Banaszkiewicz 
I M P R I M E R I E 

Z a k ł a d y G r a f i c z n e Ł ą c z n o ś c i 
V a r s o v i e , u l . L u d n a 4 

Des coiffeurs polonais 
d Paris 

U n e é q u i p e d e c o i f f e u r s p o u r d a m e s 
p o l o n a i s p r e n d r a p a r t a u C o n c o u r s 
I n t e r n a t i o n a l d e C o i f f u r e q u i a u r a 
l i e u e n n o v e m b r e à P a r i s . L a P o l o g n e 
s e r a é g a l e m e n t r e p r é s e n t é e a u j u r y . 

La palais royal de Varsovie 
va renaître des ruines 

1939 e t 1944 o n t v u c o m m e n c e r 
e t p a r a c h e v e r l a d e s t r u c t i o n d e l ' a n -
c i e n P a l a i s R o y a l à V a r s o v i e . I l n ' e n 
e s t r e s t é q u e q u e l q u e s p a n s d e m u r s 
c a l c i n é s . A p r è s l a l i b é r a t i o n d ' a u t r e s 
t â c h e s é t a i e n t p l u s u r g e n t e s q u e s a 
r e c o n s t r u c t i o n . 

C e p e n d a n t l a d é c i s i o n a é t é p r i s e d e 
r e s t i t u e r à l a c a p i t a l e p o l o n a i s e c e 
j o y a u d ' a r c h i t e c t u r e . D é j à l e p r o f e s -
s e u r J a n B o g u s ł a w s k i e t s o n é q u i p e 
o n t t e r m i n é l a p r e m i è r e e s q u i s s e d e s 
p l a n s d e r e s t a u r a t i o n . C e t r a v a i l q u i 
s ' é c h e l o n n e r a s u r d e n o m b r e u s e s a n -
n é e s d o i t ê t r e c o m m e n c é e n 1962. 

L a f i n d e l a p r e m i è r e é t a p e d e s 
t r a v a u x e s t p r é v u e p o u r 1964. U n t i e r s 
d u P a l a i s s e r a à c e t t e é p o q u e c o n f i é 
à s e s n o u v e a u x p r o p r i é t a i r e s — a u x 
o r g a n i s a t i o n s t o u r i s t i q u e s d e l a j e u n e s -
s e . 

L e s f o n d s n é c e s s a i r e s à l a r e c o n -
s t r u c t i o n s o n t f o u r n i s p a r l e S F O S — 
F o n d s S o c i a l p o u r L a R e c o n s t r u c t i o n 
d e L a C a p i t a l e , c o n s t i t u é u n i q u e m e n t 
p a r l e s d o n s d e s P o l o n a i s d u p a y s 
e n t i e i e t d e l ' é t r a n g e r . 

IVOVYELLES E C L A I R • IVOUVELLES E C L A I R 
jik. 320 m i l l e t r a v a i l l e u r s p o l o n a i s 

o u m e m b r e s d e l e u r f a m i l l e o n t 
p a s s é l e u r s v a c a n c e s â l a m e r o u 
à l a m o n t a g n e c e t é t é g r â c e a u 
F o n d s d e s V a c a n c e s O u v r i è r e s . 

L ' U R S S a a c h e t é à l a P o -
l o g n e 2 b a t e a u x d e 9 .800 T D W 
c h a c u n q u i s e r v i r o n t c o m m e b a s e s 
p o u r f l o t i l i e d e p ê c h e , a i n s i q u e 
4 n a v i r e s - u s i n e s p o u r l a c o n s e r -
v a t i o n d u p o i s s o n . 

^ S z c z e c i n d i s p o s e r a c e t t e a n -
n é e d ' u n g r a n d b a r - r e s t a u r a n t 
s e l f - s e r v i c e , q u i p o u r r a s e r v i r 200 
p e r s o n n e s e n m ê m e t e m p s . 

^ L a v i l l e d e W r o c l a w f a i t d e s 
a f f a i r e s a v e c D r e s d e e n R é p . D é -
m o c r a t i q u e A l l e m a n d e . E n é c h a n g e 
d ' a r t i c l e s e n c u i r ( c h a u s s u r e s , s a c s 
e t c . ) W r o c l a w o b t i e n t d e s a r t i c l e s 
d e p a r f u m e r i e , d e s j o u e t s e t d e s 
m a c h i n e s à é c r i r e . 

^ P u s d e 8 0 m i l l e r o s i e r s o n t 
é t é p l a n t é s c e t t e a n n é e d a n s l e s 
r u e s d e R z e s z ó w . 

L a m i s s i o n a r c h é o l o g i q u e p o -
l o n a i s e a e f f e c t u é l e p r e m i e r d é -
m o n t a g e e n E g y p t e , i n a u g u r a n t 
a i n s i l e s t r a v a u x d e s a u v e g a r d e 
d e s t r é s o r s d e N u b i e . L e t e m p l e 
d e H o u r s â, T a f e h a i n s i q u e c e l u i 
d e D a b o t ( o ù t r a v a i l l e u n e a u t r e 
é q u i p e p o l o n a i s e ) s e r o n t t r a n s p o r -
t é s s u r l ' i l e E l e p h a n t i n e p r è s 
d ' A s s o u a n . 

^ L e s o r g a n i s a t e u r s o n t c o m -
m e n c é d é j à à p r é p a r e r l e I V - è m e 
C o n c o u r s i n t e r n a t i o n a l d e v i o l o n 
H e n r i W i e n i a w s k i q u i s e t i e n d r a 
à P o z n a ń e n 1962. T r o i s é p r e u v e s 
s o n t p r é v u e s : e n m a r s — l a c o m p o -
s i t i o n ; e n m a i — l a l u t h e r i e ; e t , 
e n n o v e m b r e — l ' i n t e r p r é t a t i o n . 

W i e s ł a w K i e l e r , l ' u n d e s p r e -
m i e r s d é t e n u s e n v o y é s p a r l e s 
n a z i s a u c a m p d ' e x t e r m i n a t i o n 
d A u s c h w i t z ( O ś w i ę c i m ) v i e n t d e 
r é a l i s e r u n f i l m d o c u m e n t a i r e s u r 
i a v i e d a n s c e c a m p q u ' i l a i n t i -
t u l é : „ L ' é v a s i o n " . 



PRZySIMAKI 
C o , j a k c o , a l e p o l s k i e t r u n k i m a j ą 
p o w o d z e n i e . „ W y b o r o w a " , „ Ż u b r ó w -
k a " , „ S o p l i c a " t r a f i a j ą d o 53 k r a j ó w 

Ż e l a t y n a t e ż w y g l ą d a a p e t y c z n i e . 
B e z n i e j n i e b y ł o b y s m a c z n y c h a n -
g i e l s k i c h c z y f r a n c u s k i c h d ż e m ó w 

W t y c h b e c z u ł k a c h n i e m a — w b r e w p o z o r o m — t r u n k u . T a k i e „ o p a k o w a -
n i e " d o b r a n o d o p u l p o w o c o w y c h . T r a f i a j ą o n e d o k l i e n t ó w w s z y s t k i c h c z ę ś -
c i ś w i a t a , a b y p r z e r o d z i ć s i ę w d o s k o n a ł e k o n f i t u r y , d ż e m y i p o w i d ł a 

S ł y n i e n a c a ł y m ś w i e c i e k u c h n i a 
f r a n c u s k a . A l e w s z y s c y w i e d z ą , ż e 
k u c h n i a p o l s k a j e s t r ó w n i e ż z n a k o m i -
ta . W y s t a r c z y p o p a t r z e ć n a z a d o w o l o n e 
m i n y f r a n c u s k i c h t u r y s t ó w p r z y p o l -
s k i m s t o l e . P o c o z r e s z t ą d a l e k o s z u -
k a ć — t a k ż e i n a s i r o d a c y w e F r a n c j i , 
c h o ć E>oznall d o b r z e t u t e j s z e s m a k o ł y k i 
— w c a l e n i e r e z y g n u j ą z p o l s k i e j p o -
t r a w y n a t a l e r z u . 

B a , t y l k o n i e z a w s z e w y s t a r c z y n a 
t o c z a s u , a n i e r a z i p r o w i a n t ó w . J e s t 
j e d n a k n a t o r a d a . A w i ę c n a p i e r w -
s z e m o ż e p o l s k a g o s p o d y n i — w j a -
k i m k o l w i e k k r a j u b y n i e m i e s z k a ł a 
— p o d a ć — i t o w p a r ę m i n u t — 
t a k ą n a p r a w d ę „ n a s z ą " z u p ę g r z y b o -
w ą c z y s t ą l u b z m a k a r o n e m , b a r s z c z 
c z e r w o n y , z u p ę g r o c h o w ą , j a r z y n o w ą , 
p o m i d o r o w ą z r y ż e m , f a s o l o w ą , s z c z a -
w i o w ą l u b p o l s k i ż u r e k . T y l k o r o -
z e r w a ć c e l o f a n I w y s y p a ć n a w r z ą t e . k . 

N a d r u g i e , z a l e ż n i e o d g u s t u i s m a -
k u , b ę d z i e b i g o s d o m o w y z m i ę s e m 
I k i e ł b a s ą , g o ł ą b k i w s o s i e p o m i d o -
r o w y m , s m a k o w i t e f l a k i , z r a z y w o ł o -
w e z j a r z y n a m i , g u l a s z w o ł o w y l u b 
w i e p r z o w y , k i e ł b a s a z k a p u s t ą , g r o c h 
z m i ę s e m l u b p u l p e t y w s o s i e p o m i -
d o r o w y m . 

Ł ą c z n i e 20 t e g o r o d z a j u p o t r a w 
p r o d u k u j e o b e c n i e n a e k s p o r t p o l s k i 
p r z e m y s ł s p o ż y w c z y . W y s t a r c z y o t -
w o r z y ć p u s z k ę l u b s ł o i k , p o d g r z a ć 
z a w a r t o ś ć , w y ł o ż y ć n a p ó ł m i s e k , p o -
d a ć n a s t ó ł , I... „ p a l c e l i z a ć ! " . 

S m a k o s z e m o g ą s k o n s u m o w a ć n a 
o b i a d k u r ę w r o s o l e , i n d y k a w ż u r a -
w i n i e , g ę ś l u b k a c z k ę z j a b ł k a m i , 
k u r ę l u b i n d y k a w s o s i e p i e c z a r k o -
w y m . M o g ą r ó w n i e ż z j s ś ć z e s m a -
k i e m d a n i e r y b n e l u b n a w e t . . . p r z y -
r z ą d z i ć n a w i l i ę ż y w e g o k a r p i a s p r o -
w a d z o n e g o z P o l s k i . 

N i e b r a k t e ż d o s k o n a ł y c h s o s ó w i 
p r z y p r a w w k o s t k a c h l u b t o r e b k a c h 
z f o l i i a l u m i n i o w e j , k o n s e r w o w a n y c h 
o g ó r k ó w , k o r n i s z o n ó w , g r o s z k u , f a -
s o l k i . 

N a d e s e r m o ż e b y ć k o m p o t t r u s -
k a w k o w y , c z e r e ś n i p i w y , r e n k l o d o w y , 
ś l i w k o w y , w i ś n i o w y , a g r e s t o w y , m a l l -

C o p o d a ć d o s t o ł u ? D e c y z j a t r u d n a , 
b o w y b ó r p o l s k i c h k o n c e n t r a t ó w 
w a r z y w n o - o w o c o w y c h j e s t o b f i t y 

n o w y , g r u s z k o w y , a l b o s m a k o w i t y 
k i s i e l , g a l a r e t k a o w o c o w a . 

N a p o d w i e c z o r e k , d o c h l e b a — 
w s p a n i a ł e d ż e m y z e w s z y s t k i c h w y -
ż e j w s p o m n i a n y c h o w o c ó w , o r a z z 
j a b ł e k , c z a r n y c h j a g ó d , b o r ó w e k i 
p o r z e c z e k c z a r n y c h l u b c z e r w o n y c h . 

G d y n i e k t ó r z y P o l a c y z A n g l i i z a -
t ę s k n i l i z a p o l s k i m c h l e b e m r a z o -
w y m . . . j u ż w k r ó t c e m o g l i d e l e k t o w a ć 
s i ę t y m n i e z w y k ł y m n a r y n k u a n -
g i e l s k i m „ s m a k o ł y k i e m " . D w a r a z y 
t y g o d n i o w o o d c h o d z i z G d y n i d o L o n -
d y n u s t a t e k , z a b i e r a j ą c o p r ó c z j a j , 
m a s ł a , k o n s e r w m i ę s n y c h 1 w ę d l i n , 
r ó w n i e ż p o 500 k g r a z o w e g o c h l e b a . 

N o , d o b r z e — p o w i e C z y t e l n i k — 
a l e w j a k i s p o s ó b m o g ę t o w s z y s t k o 
z n a l e ź ć n a m o i m s t o l e ? N a l e ż y o d -
s z u k a ć f i r m ę , d o m t o w a r o w y l u b k u p -
c a , k t ó r j ' k i e r u j e s i ę z a s a d ą „ W s z y s t -
k o d l a k l i e n t a " i s k ł o n i ć g o , a b y n a -
w i ą z a ł k o n t a k t z B i u r e m P o l s k i e g o 
R a d c y H a n d l o w e g o w P a r y ż u c z y 
B r u k s e l i . W o ś r o d k a c h p o l o n i j n y c h 
z b y t j e s t z a p e w n i o n y . 

Z n a l e ź l i s i ę p r z e c i e ż t a c y p r z e d s i ę -
b i o r c z y r o d a c y , k t ó r z y z a p r o p o n o w a -
l i , b y n a p r z y k ł a d n a ś w i ę t a m o ż n a 
b y ł o z a m ó w i ć w B i u r z e p a c z k i „ r e -
g i o n a l n e " . A w i ę c n p . p r z y s m a k i k r a -
k o w s k i e l u b r z e s z o w s k i e c z y w i e l k o -
p o l s k i e u z u i J e ł n i o n e j a k i m i ś ł a d n y m i 
d r o b i a z g a m i r e p r e z e n t u j ą c y m i f o l -
k l o r t e g o s a m e g o r e g i o n u . A w i ę c 
s m a c z n e g o ! 

Fot: R. Kwiatkowski i AR 

J a k ą ż o g r o m n ą j a j e c z n i c ę m o ż n a b y u s m a ż y ć z j a j 
o z n a c z o n y c h s t e m p e l k i e m „ A l a d e i n P o l a n d " 

S ł o d k i e p r z y j ę c i e . K a w a „ M a r a g o " , m i o d y „ K a s z u b j k i " i „ K l a s z t o r n y " w y w o ł u j ą w c a l e n i e k l a s z t o r n y 
n a s t r ó j . A n a z ą b e k c z e k o l a d k i , p i e r n i k i , h e r b a t n i k i , w a f e l k i „ W e d l a " , „ S y r e n y " , „ W a w e l u " . . . 



WG. POWIEŚCI 
\NACŁA\NA 
GĄSIOROWSKIEGO 

Porucznik Legionów Dąbrowskiego, a następnie kapi-
tan Irancuskich strzelców konnych — Florian Gotar-
towski, przemierzy] z pułkownikiem Deschamps drogę 
od Poznania przez Częstochowę do Warszawy. W cza-
sie odbywania podjazdu dowiedział się o ucieczce ma-
tki i o wzięciu przez Prusaków brata do wojska. Nie-
mniej tragiczna wiadomość czekała go w Warszawie. 
Oto jego ukochana — Zosia Dziewanowska, areszto-
wana została wraz z matką przez pruską policję i wy-
wieziona w nieznanym kierunku. Trudy podjazdu oraz 
smutne wieści podkopały zdrowie młodego olicera. 
Chorym zaopiekował się książę Józei Poniatowski. Po 
triumfalnym wkroczeniu wojsk irancuskich pod do-
wództwem marszałka Murata do oswobodzonej War-
szawy, stolica Polski oczekiwała na przybycie Napo-
leona. Ten jednak odbył swój wjazd po kryjomu, pro-
wadzony przez wiernych przyjaciół Gotartowskiego — 
małżeństwo Żubrów. Nagrodzeni przez cesarza Żubro-
wie wpadają na trop ukrywającego się szpiega prus-
kiego •— Karlewicza. Napadnięci przez zbirów staczają 
z nimi walkę i uwalniają więzione panie Dziewanowskie. 
Karlewicz rusza za nimi w pościg. 

I znowu Warszawa zakwit ła m a j e m . T y m radośnie j -
szym, że przeżywanym w wolności . Ulice stolicy od 
wczesnych godzin do późne j nocy rozbrzmiewały w e s o -
łym gwarem. Coraz częście j wśród c y w i l ó w po jawiały 
się mundury polskich żołnierzy. Jednocześnie przyle -
ciała tu oszałamiająca wszystkich wieść , że korpus m a r -
szałka Le febyre , wspomagany w o j s k a m i Henryka D ą -
browskiego , bezskutecznie dotychczas ob lega jący Prusa-
k ó w w Gdańsku, wdar ł słę do miasta. Po ki lkudziesię-
ciu latach niewol i znów załopotały tu polskie sztandary. 

Nasłała noc. Na bezchmurne niebo w y p ł y n ą ł srebrny 
dysk księżyca. Potoki światła zalewały wszystkie zakątki 
Warszawy, przydając im ta jemniczego uroku, wreszcie 
wtargnęły do j e d n e j z komnat pałacu Pod Blachą. Na 
szerokim, na wpó ł zasłoniętym muśl inem łożu leżał m ł o -
dzieniec, równie blady, jak padające nań światło ks ię -
życa. Oddychał g łęboko , jak człowiek, któremu spadł 
z piersi gniotący go ciężar. Po chwil i zaczął z zacieka-
wieniem rozglądać się po komnacie , starając p rzypom-
nieć sobie, gdzie się właśc iwie znajduje i co tu robi . 

Uszu j e g o dobiegł szept: „ M o ż e podać panu coś do picia, 
mości Gotar towsk i ? " Florian uniósł się na wezg łowiu . 
Tuż za łożem stała młoda kobieta, ubrana w białą suk-
nię. Na schylone j nad nim pięknej twarzy malowała się 
troska. Z j e j czarnych oczu płynęło ku niemu spojrzenie 
pełne miłości . „Gdz ie j e s t e m ? " — zapytał. — „U lisięcia. 
•Już kilka miesięcy choru jesz " — odrzekła cichutko. — 
„ A pani... kim j e s t ? " — zapytał. „ D o n iedawna by łam 
ulubienicą księcia, a teraz jestem two im sługą — 
szepnęła nieśmiało. — M o j e nazwisko — de Yauban" . 

Gotartowski umilkł zdumiony. Przecież nazwisko ks ią -
żęce j faworyty nie schodzi ło z ust mieszkańców Warsza-
wy i by ło przedmiotem ustawicznych plotek. Rozmyś la -
nia przerwał mu stukot szybkich k r o k ó w na korytarzu, 
a po chwil i do komnaty wszedł książę Józef . Skinął 
przyjaźnie Flor ianowi i spojrzał na damę. „ T y tuta j ? " — 
spytał po f rancusku. — „By łbyś zazdrosny?" — odparła 
tym s a m y m tonem. — „Też pomys ł ! — powiedział 
wzgardl iwie Poniatowski . — Po prostu pragnę poroz -
mawiać z tym panem" . Pani de Yauban wyszła . 

„No , mości kapitanie! — zawołał książę, śc iskając dłoń 
Gotartowskiego — chyba masz już dość tego leniucho-
wania? ! Niekiedy już myślałem, że przyjdzie ci zemrzcć 
nieżołnierską śmiercią, ale widzę, iż w tobie twarda 
natura. W s t a w a j zatem, bo okrutnie brak mi o f i cerów. 
A l e ty pewnie nie wiesz, że m a m y już ponad czterdzieści 
tysięcy żołnierzy pod bronią, że calutkie dni spędzam 
na doglądaniu musztry. Wo jna , m ó j chłopcze, jeszcze 
trwa i trudno dziś przewidzieć , kiedy przyjdzie nam 
wyruszyć w drogę. A chc ia łbym wyruszyć razem z tobą" . 

Pod koniec miesiąca Gotartowski już odzyskał utracone 
siły. Poruszał się coraz ż w a w i e j po komnacie , wreszc ie 
j ednego dnia lekarz pozwol i ł mu udać się na spacer. 
Florian przywdział o f icerski mundur konnych strzelców, 
przypasał szablę i wyszedł . Oszołomił go zgiełk ulic, 
odurzyło świeże powietrze, rychło jednak wróc i ła mu 
dawna swoboda ruchów. Z radością spoglądał na m r o -
wie mi ja ją cych go żołnierzy, kiedy na K r a k o w s k i m 
Przedmieściu natknął się na grupę o f i cerów, ubranych 
w stroje, jakich nie widział jeszcze dotąd ani razu. 

Z podz iwem patrzył na białe pióra czaple, na czerwone, 
wysok ie czapki, ozdobione dużym orłem i srebrnymi 
otokami, na śnieżnobiałe kurtki z amarantowyml w y ł o -
gami, na karmazynowe spodnie z białymi, szeroliimi 
lampasami. „ C o to za w o j s k o ? " — zastanawiał się 
Florian. Jeden z o f i c e rów przyjrzał mu się badawczo 
i postąpił kilka kroków. „Niech mnie kule bi ją ! — za-
wołał — jeśli to nie pan Gotartowski ! A pójdź , niech 
cię uśc iskam!" T u otworzył ramiona. Florian poznał go 
i odwza jemni ł mu się równie serdecznym uściskiem... 

Był to pan Hermelaus Jordan, towarzysz jego w ę d r ó w k i 
do Poznania. „ A gdzież t w ó j brat, Hermelausie?" — 
spytał, delikatnie w y s w o b a d z a j ą c się z niedźwiedzicli 
uśc isków Jordana. Pozostali o f i cerowie otoczyli Gotar -
towskiego, śc iskając mu serdecznie rękę. „ T o pan Se -
weryn Fredro, to Jerzmanowski ! — przedstawiał ich 
ko le jno Hermelaus — to \Vybicki, to zaś — dokończył 
z uśmiechem — m ó j rodzony brat, Wincenty Jordan". . . 
Twarz Gotartowskiego pokryła się zażenowaniem. — 
„Nigdy bym cię nie poznał w tym świetnym stro ju" . 

Młodszy Jordan ob ją ł go ramieniem. „Nie rób sobie 
w y r z u t ó w — śmiał się — rodzona matka też mnie nie 
poznała" . Na zaproszenie Fredry udali się do j e g o k w a -
tery. T u przy butelce wina wyjaśni l i Gotartowskiemu, 
że na spec jalny rozkaz Napoleona powstał w Warszawie 
pułk szwoleżerów, będący jego gwardią przyboczną. D o 
szwoleżerów garnęła się młodzież z ca łe j Polski, a d o -
wódcą pułku został Wincenty Krasiński. Z kolei Florian 
opowiedział o s w e j chorobie i o t roskl iwej opiece, ze 
strony księcia. Słuchali go z wie lk im zainteresowaniem. 

Nie wspomnia ł natomiast o zrabowaniu dworu przez 
Prusaków, o wcie leniu brata w ich szeregi, ani o na j -
bardziej dotk l iwym ciosie, zadanym mu przez nich — 
wywiezieniu Zosi Dz iewanowskie j i j e j matki. „Teraz, 
kiedy jesteś już zdrów, musisz zaciągnąć się w nasze 
szeregi! — namawiał go pan Hermelaus. — R o z m a w i a -
łem na t w ó j temat z kapitanem Dziewanowskim. Nie 
jest już adiutantem Milłiauda, lecz dowódcą naszego 
szwadronu. Chodźmy do koszar!" Zastali D z i e w a n o w -
skiego przy przeglądzie n o w o zaciężnych szwoleżerów. 

Na widok Gotartowskiego kapitan zdał służbę innemu 
o f i cerowi i zaprosił Floriana do izby. „Wiem, o co bę -
dziesz mnie pytał — ale myślę, że lepsza jest najgorsza 
wiadomość od niepewności . Otóż żandarmeria francuska 
pochwyci ła pruskiego szpiega, niejakiego Karlewicza, 
który więził Zosię i moją stryjenkę. Podczas śledztwa 
Kar lcwicz zeznał, że byli u niego Żubrowie i że za-
mierzał przeprawić ich na drugą stronę Wisły. Żubrowie 
jednak pomordowal i j ego towarzyszy, uciekli z kobieta-
mi na zaniarzłą rzekę, ale lód załamał się pod nimi" . 

(18 — d.c.n.) 


